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Groźba zaostrzenia stosunków
rcrędzy Londynem a Białym  Domem.

Pięć lat przeplatanych oszustwami i kryminałem. - Ponure wi
zje niesamowitego procesu w Płocku. - Zbrodnicza zemsta 
separowanego małżonka.- Oszukańczy degenerat prd kluczem.
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NUNCJUSZ PAPIESKI W  GNIEŹNIE. 
(Telo fonem od af ł «zego  korespondenta.)

Warszawa, 22vAv^cś;iaa. (ps.) K o n 
iu s z  papiosiki Marmaggi w  ąbzusit: 
swego pobytu w Gnieźnie, zw iedzi}, 
ca ły  szereg -jjjiprajp^foh ikpściotay 
\f*i.elto]tolskifPh. Nunojuęz pa.pie.skl wĘ 
raża s io  i : zach w ytem  10 sw ych  w ra 
żeniach.

P L E B IS C Y T  YV G D A Ń S K I .

Gdańsk 22. wrzesJitS (Teł Cii Pi.  W o 
bec niemożności-.1 uzyskaniu w  sWjmle 
gdańskim k w a l i f ik ow an e j  większości w 
sprawie, zm iany konstytucji,  sprawa 

(.zmiany konstytucji  wolnego miasta 

Gdańska ma być załatwiona w  rlro. 
(Izc plebiscytu. —- .lak sic ' d o 

wiadują tutejsze pisma, stronnictw.) u- 
znające rząd zdecydowane są odrzucony 
wczora j  p ro jek t  ustawy p o d d a j  g łosowa

niu indowenni.

RUCH BUDOWLANY.
. ęjpderonom ud niczego korespondenta).

Warszawa, 22._ wrzotbr;$mą(£s).'Ruch 
budowlany z p^w du bruku, doslutecz- 
riydi kapitałów rozwija się na ogól 
słabo. • W i.ąksro ożywienie •wykaaju-jo 
jedynie Śląsk, a t| dzięki fM J jpcy  kre-:: 
'śh^owej' śląskie&o funduszu. .gospodar
czego. Również Gdynia zaznacza po
stępy w  rozwoju budownictwa. W  po
zostałej części kraju nnjwirkszo oży
wienie wykazują. ’ 'łniasta malomnkitt 
Kraków, Tarnów i Drohobycz. Iriicja 
lywa. budowlana spór,iy\yd głównie w 
rękach władz rządowych i samorządo
wych. Bank Gosp. Kraj. do końca 
września przyznał kredytów budowla
nych na łączną sarnę 243 miljtmpw.

wszystkie zapasy mąki żytn iej. Mą
kę tę przesłano do zbadania do P ań 
stwowego Zakładu badania żyw n o
ści. W  razie ^tw ierdzen ia, żc prze
m ia ł tej mąki nie odpowiada prze
pisanej 'norm ie? wszyscy w inn i bę
dą ukarani najw yższym  wym iarem  

i kary, przew idzianej w rozporządze
niu Prezydenta Rzp litej o zabezpie
czeniu podaży artykułów  pierwszej 
potrzeby, a mianowjieic grzyw ną do 
.10.000 zł. i aresztem.; do 6 tygodni. 
Zapass mąki ulegną konfiskacie.

 -o-—

LORD CU5ENDUN OFUsiTtCZA 
GENEWĘ 

Genewa, 22.\września. '(Tel. G. P.). 
ł 'rzery cdnicziic y delegacjS angielskiej 
lord Gasendun powraca dziś do Lun 
dynu.

AR:VSTVC7.nA PRIC8W  SUK FR
DAMSKICH I MĘSKICH

J ó z e f  D u d e k
LWÓW, U! HOPEHMKA 1. lei. m .

K A PU STA  IMtZYCZYlYĄ R O ZW O D U .
(Do artykułu, na A ir . ;0.; .

Sefiiesir na n u  M n  b  in w r i
W arszawą, 22 września. (T e l. G. i wedle obowiązującego rozporządze- 

P .) Ponieważ mąka % kilku m łynów  | ula Prezydenta Rzplitej 65 proc., 
warszawskich okazała się co do ilo- ] n iewystarczającą, z polecenia kom i- 
śei przemiału, który wynosił dziś j-sa.rza rządu nałożono sekwestr na

P r e c js y jn y  z e g a re k  
św ia to w e j m a rk i.

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 6315
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w obliczu procesu płockiego
SNOP Ś W IA T Ł A  N A  GANGRENĘ, JA K IE J  U LE G ŁA  H IE R A R L H J A  SEKTA  M A R JA W IG K IE J . —  

D ZIE JE  PETERSBU RG A. —  S E K T A  LE G A L IZ U J Ą C A  N IE R ZĄ D .

n

N A -

L w ów , 23 września.
Toczący się obecnie w  Płocku 

proces karny rzuca dostateczne 
św iatło na gangrenę, jak ie j uległa 
hierarchja sekty jnarjaw iokiej. Z e
znania św iadków  są tak zgodne, 
tak zw ięzłe w  swej potwornej w y 
razistości, że nonsensem byłoby po- 
de jrzyw ac jakieś tendencje ubocz
ne w  w yw ołan iu  procesu, jakąś 
chęć skom prom itowania za wszelką 
cenę niepożądanej sekty.

Byłoby ta  zresztą niepotrzebne, 
M arjaw ici odgryw ali niegdyś swą 
rolę, m ieli swe cele, dziś ich nie 
mają. Są zw yrodn ia łym  szcząt
kiem, pozbawionym żądła i sjły. 
Pozostali jako pamiątka krótko
wzrocznych i nieudolnych p iób rzą 
dów  rosyjskich, aby przez rozbicie 
katolicyzm u w  Polsce zniszczyć 
najistotniejszą cechę odrębności poi 
skiej i źródło oporu.

W yda je  się to « z iś  nieprawdo
podobne; środek w ydaje się nie
współm ierny z  celem, a jednak był 
czas, gd y  rząd rosyjski łudził się 
szczerze znaczeniem i posłannic
tw em  m arjaw ityzm u. N ie dalej, jak 
20 lat wstecz, z  okazji przyjazdu do 
Petersburga dw ócb biskupów m a- 
rjaw .ck ich  — Kowalskiego i IPróch- 
nickiego —  dano obszernie w yraz 
tym  nadziejom , P iz y  puszcza no, że 
katolicyzm  da się osłabić , strawić 
przez ruch sekćiarski podobnie, jak 
to się dzia ło  z prawosławiem . L i 
czono na to, że m arjaw ityzm  sianie 
się pomostem, służącym do un ifika
c ji re lig ijn e j w  Rosji, że w ytw orzy  
7. kolei w  Polsce kościół narodowy, 
bliski prawosław iu i —  ęó najw a
żniejsze —  w rogi Rzym ow i.

Rachuby te zaw iod ły  —  nie tył- 
ko dlatego, że Rosja upadla. Już w 
łatach bezpośrednich przed wojną 
okazało się, że pupil w arszawskie
go generał - gubernatora nie do
rósł do wysokości zadań i m imo 
wszelkich zabiegów podsycających 
ruch —- pozostanie słabym, izolo
w anym , n iezdolnym  do rozw oju  
tworem-

Dziś m arjaw ityzm  jest wśród 
sekt, istniejących w Polsce, organi
zacją na (mniej aktywną' Oscylując 
m iędzy liod m ów cam i a praw osin - 
w iem , szukając to Lu, to tam punk
tu zaczepienia, jest chyba z ja w is 
kiem, mogącym budzić niepokój 
przez sw ój w p ływ  demorallzaey.j- 
ny. Jest jedyną sektą, legalizującą 
nierząd.

W  obliczu procesu płockiego u- 
siłuje ona przybrać pozę męczemr- 
ka, prześladowanego za niczłom- 
ność przekonań. Przypuszczać na
leży, że publikacje m enaw ick ie 
chętnie powołują się dziś na p rzy 
kład pierwszych chrześcijan, p rzy 
pominając, że „ i ich" starano się 
skomprom itować przez slaw ianie 
fa łszyw ych  zarzutów i —  o czyw i
ście —  fałszywych  .świadków. Ale

M ED ALE

analogja laka by łaby chybiona.
Kom prom itacja sekty m arjaw ic- 

kiej, dziś m artw ej, byłaby nie ty l
ko niepotrzebna, ale i  bezskutecz
na. W  czyich oczach m iałaby ją 
poniżyć? N ie  katolików, bo c; bez 
zna jom ość drastycznych szczegó
łów  „ku liu " m arjaw ick iego są do
statecznie zabezpieczeni przed in 
fekcją. I nie w  oczach członków 
Sekty. Bo c: przekonać się nie da
dzą.

N ikt nie, lic zy  na nawracanie 
m arjaw ilów ; byłoby to zadaniem 
zbyt niewdzięcznem. Sekty bo

wiem, operując, siłą swej suggestji, 
skończyć się muszą od wewnątrz. 
Żaden proces krym inalny, żadne re 
w elacje postronne ich nie z lik w i
dują.

A  właśnie m arjaw ityzm  znajdu
je  się dziś w  fazie  dogasania. N ie 
potrzeba mu represyj; jest już w  a- 
gonji.

D latego podkreślam y raz jesz
cze: proces płocki nie ma ..żadnej
tendencji, jak  tylko w ym iar spra
w ied liw ości tam. gdzie prawo zo 
stało naruszone.

Aaj epsza roślinna

Dra JIMA
Łatwa w użyciu.
Nie niszczy włosów.
Daje odrazu żądany kolor.

Sprzedają wszystkie apteki, 
perfumerje i drogerie.

trzenir stosunków
mlętUy Ltintyuem a Białym Domem.

S P O W O D O W A Ł  JA T A J N Y  O K Ó L N IK  O li A l D ‘O R S A Y  W  S P R A W IE
U K ŁA D U  F IO T C W E G O .

dymi, Paryża, oraz w  komentarzach 
redakcyjnych podkreślają dzienniki 
berlińskie z naciskiem amtyamerykański 
charakter umowy, podnosząc, że w  ra
zie zrealizowania punktów przewidu
jących zniesienie ograniczeń co do bu 
do wy miaifcii krążowników, A-ngija u- 
zyskffH5y olbrzymią przewagę nad A- 
meryką. Wszystkie niemal dzienniki

Paryż, 22 września. (T e l. G. P .). 
„Mailin" pisze, iż pewien dziennik 
am erykański ogłosił pod sensacyj
nym  tytułem ustępy listu, wystoso
wanego przez Quai d‘O s a y  do am 
basadorów francuskich w  W aszyng 
tonie, R zym ie i Tokio w  sprawie 
francusko - angielskiego układu mor 
skiego. Dziennik przedstawia zatem 
dokument francuski, którego auten
tyczność w szczegółach w inna być 
ściśle skontrolowana jako potajem 
ny manewr, skierowany przeciw  
Stanom Zjednoczonym. W  rzc-czywi 
stośei sprawa przedstawia się zupeł
nie inaczej. W spom niany list był 
rzeczyw iście w ysłany 2 bm. do d y 
plomatycznych przedstawicieli fran 
cuskich celem  przedstawienia i w y 
jaśnienia układu narodom zaintere
sowanym, aby zaznajom ić je  do
kładnie z intencjam i rządu francu
skiego i znaleść w  ten sposób nad
stawę do późniejszych rokowań ple
narnych. Troską rządu francuskiego 
bvło więc podjęcie rozmów, które 
dotychczas zaw odziły  oraz wyją-, 
śnienie sytuacji celem uniknięica 
nieporozumień. Ten  właśnie kom e j  
tarz, który posłużył za podstawę w y 
jaśnień sławnych przedstawicieli 
Francji i k tóry od-dawna już jest 
znany depnrlamenlowi stanu, dzień 
nik amerykański przedstawia jako 
rewelacje, mającą wstrząsnąć opi- 
nją.

BERLIN PODSKAKUJE Z  RADOŚCI.

Eerfln, 22. września. (Tel, G. Pjj.Y 
(.Pin pnsa. I eriuiska pod; li wy luje dziś 
zęccjn io  s e w n c y jr .e  '"don i e d e n ie  i łn iv o r -  
sal Sc-r-L'; o rzckidno tajnej instrukcji 
Sal oralnego sekreta; za francuskiego mi- 
nistesrslwa spraw zceranicznych Ber- 
ttelota do fracnskiej placówki zrumani- 
czrej w spranie Mmiełske-frawaiskiej 
umowy morskiej. W  niezwykle otozer- 
i r vc!i ii. | n-szach z Nowego Jorku, Lem*

ii a g  r o  i z o n  a
F&uryKa gz HoieHif

FRANCUSKO -  ANGIELSKIEGO

oczekują, że wskutek obecnych sensa
cyjnych lew o ł^ y j stosunki angielsko, 
amerykańskie ulegną zaostrzeniu i że 
ant/angielskie nastroje w Stanach Zjed
noczonych w sią maoaniie. Gala 
wreszcie prasa berlińska jednopłośnic 
podnosi z naęiafetein obecną sensację 
jato dowód uprawiania przez Francje 
tajnej dyplomacji.

! Ostra ruta CooJ:c7ne’a.
M A JA  W Y S T O S O W A Ć  DO P A R Y Ż A  I LO N D Y N U .

w
i W iedeń, 22 września. (T e l. G. P .)„N . Fr. Presse** donosi i  Nowego 

Jorku, że prezydent Coolidge zam ierza natychm iast po swoim  pow ro- 
| cie do W aszyngtonu donieść rządom  francuskiemu i angielskiemu w  

ostrej nocie, że rząd am erykański w id z i się zmuszonym, ze w zględu  na 
ta jny ukłaid flo tow y angielsko - francuski, do powzięcia następujących 
zarządzeń; 1) przeprowadzenie now w ego programu budowy flo ty , prze
w idu jącego konstrukcję 23 krążow ników  po 10.000 tonn każdy, 2) po
wstrzym ania się od udziału w  dalszych pi zygotow ani ach kom isji roz
brojen iowej. Dalej będzie się dom agał rząd Stanów Zjednoczonych od 
rządów angielskiego i francuskiego zgody na now y program  Budowy 
floty, przew idującej ogółem 300.000 tonn.

min.irzsc i f
GŁOSOWANIE W KOMISJI LIG I NARODÓW.

Genewa, 22. w iffaJ ■ i a. (TdL G. P.), 
hiuuiia rozbrojeniowa Ligi Narodów 
przfjrir. rezolucję w sparawie rezhroje- 
uia. Za rezolucją, głosowały wsstyr.tk.i6 
państwa z wyjątkiem' Niemiec i  W ę
gier, Przed glosowaa:em zabrał głos lir 
Hernst^orf i n§w:adczył. że nie może 
••r. SapoNV iy^ 'eć  się za rez,o ucją, gdyż 
'■.między nią a koncepcjami niemie* 
.■Lenn istnieją niewątpliwe rcztreżmo- 
fc>. Pnreważ jednak z drugiej strony 
rrzidmęa nie wyklucza możliwości u- 
rzoezywlslflienia koncepcji, niomiedkkh, 
dęłcgąęja niemiecka podczas gł<Hsowa- 
:i a nad rezolucją na r ’e.nu.m zgroma
dzenia Tigi. powstrzyma się od głoso
wania.

W P L U T
poleca swoje w y ro b y  

S M sd  fabryczny: Lw ów , Legionów  1.-

Cały Lwów
pod z iw r o ryg in a ln ą  w ys taw ę  p iękn ej

B iiu ferji 5 Zegarków

J i u r o "
F ir n y

Limach 'Ho tui u Geo ge’a) 
AKAD£iVj8C-< A 2

now y  Jork, 22. wrżfńnia. (Tel. G. 
t j. Demokratyczny ,.Woorld“ zamie
szcza artykuł redakcyjny, w którym' 
zaznacza, że projekt Kelloga spotka »ię 
w senacie amerykańskim z poważną o- 
pozycją.

, o------

NAJMODNIEJSZE 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

9 0 F I R M Y

Minii o n
L« f« , ui. H a n  io.

oraz do filji w Tarnopa u, Droho
byczu, -Stryja i Tarnowie.

ł
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Polsce
zagniła h s m  HorespsRdeni „P iw  Presse"

PUŁK. SŁAWKA, WZGLĘDNIE MIN. ŚWITA1SKIEGO WYZNACZA NA STANOWISKO PREMJERA, MlN. ZALE- 
SKIEKO W YSYŁA NA PLACÓWKĘ ZAGRANICZNĄ, A PP. BARTLÓW! I MIEDZIŃSKIEMU KAŻE WRACAĆ NA

FOTELE POSELSKIE.

'(Telefonem  od naszego korespondenta!, 
n ia programu tej pracy. Dlatego i 
zwracam  sic do Pana Prezesa jako j 
przedstawiciela 'klubu poselskiego, z j 
propozycja zebrania się prezesów ; 
klubów w m ojem  biurze dnia 1 pa
ździernika o godz, 12 w południe, 
celem  porozumienia się, jakie pro
jek ty ustawodawcze m ogłyby liczyć 
w  tej sesji na uzyskanie większości

w  komisjach i w  pełnej Izbie, aby 
po naradzie stworzyć szersze pole dla 
ustawodawczej in ic ja tyw y posel
skiej. Narady lc narazie nieobowią- 
zujące — m iałyby za zadanie uzy
skanie nawet zm iennej większości 
poselskiej celem ożyw ienia i spotę
gowania prac Sejmu.

fin n ster zaleski o
W  W ARSZAW IE W YW O ŁAŁ ROZCZAROWANIE FAKT, ŻE DO PRZED-

Na widnokręgu politycznym .

Prot BartJ prep nuje 
Sejmowi faj ę pokoju.

Lw ów , 23. września.
(s in i.) W ieść pocieszającą, którą 

św iatły obywatel pow ita  z  n iek ła
maną życzliwością, nadeszła z u li
cy W ie jsk ie j. Idą oto słuchy, że zo 
staną podjęte próby zlikw idow an ia 
napięcia m iędzy rządem a Sejmem.

Roli tej —  jak  depesze doniosły 
- - podjął się p. marszałek Daszyński. 
W  tym celu pragnie wejść w kon
takt z przywódcam i klubów i w y 
sondować ich opinję o możliwości 
współpracy z rządem p. Bartla. D w ie 
przylem  wysunięte będą koncepcje:

1)  U tworzenie stałej większości 
dla załatw ien ia najważniejszych 
przedłużeń rządowych i wniosków 
poselskich.

2) Tw orzen ie większości „od  w y 
padku do wypadku", któraby porę
czała, że najważniejsze sprawy, znaj 
dujące się na porządku obrad, zo
staną pozytyw n ie załatw ione.

W yd a je  się być trafną supozy
cja, że powyższą in icja tyw ę m ar
szałka Sejmu łączyć należy z n ie
dawną w izytą  prezesa Rady m in i
strów, złożoną w  gmachu przy ul. 
W ie jsk ie j i dwugodzinną rozm ową 
jaka prowadzona była w  gabinecie 
marszałkowskim. Oznaczałoby to, że 
pierwszy do zgody wyciągnął rękę 
rząd.

Zachodzi obecnie pytanie: Czy
Sejm, względnie jego  większość sko
rzystają z nadarzającej się okazji 
i okażą skłonność do rozw ian ia  w  za 
jemnych uprzedzeń, czy też dłoń 
wyciągnięta pozostanie zawieszona 
w  powietrzu?

Trudno dopraw dy na to odpo
wiedzieć. W szelk ie w różby są nie- , 
wdzięczne. Przeważnie zawodzą.

A le sumienie i obowiązek obywa, 
telski wołać każą głośno: Na Sejm ie 
ciąży w  tej chw ili olbrzym ia odpo
wiedzialność. Zn iew ala  go do prze
m yślenia decyzji z troską i myślą o 
jutrze. N a leży zdawać sobie sprawę, 
żc nie czas i m iejsce na fochy. Za 
poważna jeat sławka, aby do nego
c jac ji wysuwać ludzi małych, n ie
sfornych, o nieopanowanych ner
wach. W  niebezpieczeństwie jest 
parlamentaryzm.

W y ją tk ow o  jesteśmy wszyscy 
zgodni z rtem, że dotychczasowy sto
sunek m iędzy rządem a Sejmem 
a la longiię utrzymać się nic da. Jest 
niezdrowy. A także szkodliwy dla 
interesów państwa. M ogłyby o tern 
coś pow iedzieć nasze placówki za 
graniczne. Pozatem  mieści w  sobie 
zarzew ia licznych niebezpieczeństw.

Jesl w ięcej, jak prawdopodobne, 
że ile w łaśn ie m om enty zadecydo
w ały o postanowieniu prcmjera Bar
tla zaproponowania Sejm ow i fa jk i 
pokoju...

Teraz jest rzeczą rozsądnych po- 
liłyków  na terenie parlamentarnym, 
aby nie zbagatelizowali okazji. Spo
łeczeństwo ma prawo oczekiwać, że 
rozm ow y zain icjowane przez m ar
szałka Daszyńskiego, będą prowa
dzone w  atmosferze powagi i odpo
w iedzialności.

Baz jeszcze pow tarzam y: Gra
idzie o stawkę bardzo poważną!

* * *

Nadchodząca sesja budżetowa za
pow iada sic bardzo pracowicie, —  
rzecz jasna, —  jeżeli pracy tej sprzy 
jać będą odpowiednie warunki. P o 
za prelim inarzem  budżetowym  ocze-

Waro/awa, 22. -września. Cps.) Ko
respondenci pism zagranicznych, prze
bywający w  Warszawie, oddawna już 
odznaczają się wielką fantazją i głębo 
kim polotem. Dowody tych zalet zło
żył ostatnio warszawski korespondent 
„Prager Presse", który na łamach swe
go dziennika alarmuje o nastąpić ma
jącej zmianie rządu w Polsce. Wedle 
informacji warszawskiego koresponden 
ta tego dziennika, toiel premjerowski 
przypaść ma prezesowi „Jedynki11 
Sławkowi, albo obecnemu ministrowi 
oświaty Świtalskiemu. Teka ministra 
spraw zagrań, ma znów znaleźć się w 
ręku ks. Radziwiłła albo posła polskie
go w Berlinie Knolla. P. Zaleski ma o- 
trzymać placówkę zagraniczną, a min. 
Miedziński ma wrócić na fotel posel
ski. To samo —  jak relacjonuje ów 
dziennikarz —  czeka obecnego Prem. 
Bartla, po załatwieniu zmian konsty
tucyjnych w parlamencie. Zmian tych 
—  jak sygnalizuje ten korespondent — 
nie należy oczekiwać przed, upływem 
2 miesięcy, tj do czasu, kiedy zmiany 
konstytucyjne będą załatwione.

Korespondent ten twierdzi, że na 11 
listopada Polska będzie miała zmie
nioną konstytucję, przyczem uchwale
nie tych zmian nie napotka na żadne 
trudności, albowiem opozycja parlamen 
tarna będzie się atosentować. Po 11. li
stopada mają nastąpić owe umiany.

(Dziwić, się należy, żc tak poważny 
dziennik, jak „Prager Presse" drukuje 
podobne bzdury, które bnzmia., wpraw
dzie bardzo sensacyjnie, ale są dowol
ną. kombinacją, plotek, opowiadanych 
nie od dzisiaj przy stolikach kawiarń 
warszawskich. —- Redakcja).

D O S ŁO W N Y  T E K S T  L IS TU  
M ARSZ. D ASZYŃ SKIEG O .

W arszawa, 22 września, (ps) D o
słowny tekst listu, jak i wystosował 
marsz. Sejmu Daszyński do preze
sów poszczególnych klubów sejm o
wych, brzm i jak  następuje:

„Pan ie Prezesie! Po krótkiej, pra
cami budżetowemi wypełnionej sesji 
wiosennej, ma Sejm  zebrać się. na 
sesję jesienną i zimową, podczas 
k iere j odesławszy budżet do kom i
sji, będzie m iał w ięcej wolnego cza
su dla w ypracowania nie ty lko  pro
jektów  ustaw, pochodzących z in i
c ja tyw y rządowej, łccz innych, p ły 
nących z konstytucyjnej in ic ja tyw y 
poselskiej, wśród których znajdują 
się projekty konstytucyjne i inne 
potrzebne dla kraju. Sejm obecny 
nie stworzył dotąd większości sta
łej, któraby się podjęła przygotow a-

ku je w  pierwszym  rzędzie swego za
łatw ienia projekt ustawy samorzą 
dowej. Sądząc z enuncjacji kół m ia 
rodajnych, oczekiwać można, żc u- 
stawa samorządowa u jrzy wreszcie 
św iatło dzienne, co z szczególną u l
gą pow ita Małopolska.

Paryż, 22. września. (Tel. G. P.), 
Bawiący: obecnie w Paryżu min. Zale
ski udział 3* w yw iadu przedstawicielo
w i „rek  Parisiou" w  sprawie stano
wiska Polski wobec rokowań o opróż
nienie Nadrenfi. Min. Zaleski oświad
czył m. i.: „W  Wars&awie w yw ołał
rozczarowanie fakt, że do przeĄwstęp- 

1 nych rokowań w tej sprawie n;|e za
proszono Polski. W  Polsce istnieje bo
wiem przeświadczenie, że kwest ja Nad- 
reuji uie da się uregulować bez u- 
wzjględruienija położenia na Wschodzie. 
Bezpieczeństwo nad. Renom .wieiw/zus 
dopiero praktycznie się uwydatni, gdy 
znajdzie uzupełnień'e w bezpieczeń
stwie nad Waslą. Wolno się sipodzio-

Moskwa, 22. września. (Tek G. P.) 
Otrzymano tu od profesora Somojlowi- 
cza z pokładu łamacza lodów ,,Kras- 
sina" radjodepeszę, stwierdzającą, iż 
w czasie ostatnich burz statek uległ 
silnym uszkodzeniom, które były tak 
wielkie, iż woda zalała niżej położone 
kaibiny, skąd ją musiano wypompować. 
Wobec coraz większych mrozów w o- 
kolicacb, w  których przebywa. „Kras- 
sin“ w układzie pól lodowych zaszły

Będzie rzeczą organizacji dzien
nikarskich dopilnować także, b y  ko
m isja sejm owa przestała się bawić 
projektem  ustawy o stosunkach pra
wnych zawodu dziennikarskiego i 
przedstawiła wreszcie plenum swój 
cła bora t,

wać, że w chwili opróżnienia Nadre
nji znajdz e się jakiś środek, aby prze
konać rząd berliński, i>ż przez to opróż
nienie bynajmniej nie zyskuje wolnej 
ręki na wschodzie. Zdaniem min. Zale
skiego, środkiem takim byłoby dopusz
czenie Polski do podpisania paktu nad- 
reńskiegc,

Berlin, 22 września. (Tel. G. P.). 
W scibotę o godz. (1 popołudniu prze- 
jeżdżrjl' przez Berlin w  drodze powrot
nej z Paryża mm. Zaleski. Poseł pol
ski w Berlinie p Knoll w Y iecbał na 
spotkanie min. Zaleskiego do Hanno- 
weru i odbył z n:m w pociągu między 
Samiowdfem a Berlinem dłuższą kon
ferencję o sprawach bieżących.

’ znaczne zmiany. W ten sposób powrót 
z kilkumiesięcznej ekspedycji poszuki
wań Amundsena, Chuilbauda i grupy 
..Alessandr.i" przedstawia dnże niebez
pieczeństwa. Zachodzi nawet możli
wość, iż o ile przeszkodzą /szybkiemu 
powrotowi ..Krtissina" burzo, będzie on 

| zmuszony do przezimowania w pobliżu 
j ziemi Aleksandra. Według dalszej, re

lacji pr-of, Somojlowieza, ostatnie bu- 
; rze w okolicach ziemi Aleksandra spę

dziły masy lodu tak, iż przedostanie 
sic przez nie „Krassina" należy uwa
żać za nader wątpliwe.,

a a s j s s s g g i s  ■■■■mi
f a m p y 1 w iszące, stojące,
Ś w  e c z n ik i ,  Ż a r ó w k i  i ma-
ter ja ły  e lek tryczn e n jtańsze źró

dło w  M ałopolsce

„ E L Ę K T R 0 B Ł Y 5 K "
L w ó w ,  Ska rbkowska  4

maprzec.w kina Lew).

WYZWOLONA
(Złamane małżeństwo)

n n n i  nraw  a u m - w i

Przep ęauy d.amat 
wdijf. nte es. pow. 
„OBŁUDNIK1* W gł. 
ro i Znana z filmu 
„Q io-Vadis“ urocza 
Eł-GA BR'NK

Zamach na ministrów clrńskich
50 OSÓB Z A B ITY C H , 30 C IĘŻK O  R A N N YC H .

Londyn, 22 września. (T e l. G. P .) Z Nankinu donoszą o zamachu na 
m inistrów  chińskich. W  chw ili gdy pociąg specjalny, w iozący m inistrów 
nankińskich zbliżał się do dworca w  Nankinie, nastąpił wybuch 2 sto
jących na torze wagonów, załadow anych  inaterjatam i wybuchowemi. 
50 osób jest zabitych, 30 ciężko rannych. Około 100 domów uległo zbu
rzeniu. Członkowie rządu wyszli bez szwanku. Policja  prowadzi do 
chodzenia celem stwierdzenia czy ma się tu do czynienia z przypad
kiem czy z zamachem na tle politycznym .

jtrasso’ m iiie  sit w nebezpleczensiuiie
NIE MOŻE SIĘ PRZEDOSTAĆ PRZEZ GÓRY uODOWE.
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p a s z  giOinaziai
OBCHODZONO

Stanisławów, 22. września. (Tel. G. 
P.). W  dniu d/.i-iej-zyni odbyły sio u- 
1'ofi'zysiośoi na pamiątkę 209-letnego 
istnienia I gimnazjom polskiego. Gim
nazjum io, założone przez 00. Jezu
itów z fundacji Potockich \y r. 1728, 
by lu p erwEzem polakiem gimnazjum w 
iej poeci Rzp litej,

Z okazji jubileuszu odbył się wielki 
zjazd b. wychowanków gimnazjum, 
na który przybyło z poza Stanisławo
wa przeszło 200 uczestników. Najstar
szym z nich jest ks. kanonik Stefano
wicz, który złożył w -tern gimnazjum 
egzamin dojrzałości w r. 1867.

Uroczystości jubileuszowe rozpo
częły się w piątek, 2 1 . bm, wieczorom 
zebraniem tow-arzyskiem w sali ,.U- 
nioui". Pzybył na nic również b. uczeń 
lego gimnaizjum mesz,alek Sejmu Da- 
azyńsiki.

W śród  m iłego nastroju przecią
gnęło się zebranie do późnej nocy. 
Dzisiaj rano, po pobudce odegranej 
przez orkiestrę gim nazjalną, odpra
wiono we wszystkich kościołach u- 
roczystc nabożeństwa, poczem ókolo 
go-dz. 9 uczeslnicy zjazdu w raz z 
m łodzieżą szkolną przeszli przez 
miasto pochodem z orkiestrą na cze
le. O godz. 10 odbyło się odsłonięcie 
tablicy pam iątkowej, wm urowanej 
na froncie gmachu szkolnego. W  ak 
cie ilym w zięli udział oprócz b. ucz
niów  zakładu im ieniem rządu w o 
jewoda slainsławowski dr. M oraw
ski, kurator okręgu szkolnego Pytla 
kowski z naczelnikiem  wydziału ku
ra lorjum Sośnickim, przedstawicie
le miasta, społeczeństwa i Id.

UTOCzysiuść owgsiól obfecny dyrek
tor gimnazjum stanisławowskiego p. 
Tram, poczem wojejyoda dr. Moraw
ski, również wychowanek gimnazjum 

_ stanisMwowskiego, .-dokonał: odsłonię
cia tablicy przy dźwiękach hymnu na 
rodowego. Następnie odbyła się' w sali 
kinoteatru „Warszawa" uroczysta Aka 
demja. Itmeniem komitetu przemówił 
a-d w. dr. Rydet, który powitał zebra
nych i skreślił w  ogólnych zarysach 
dzieje' zakładu w ciągu dwustolcciu 
'istnienia. Po produkcjach artystycz
nych zespół uczniów gimnazjalnych 
wykona! „Antygonę Sofcklesa z muzy-

WCZORAJ UROCZYŚCIE W  GRODZIE REWERY.

PRÓBY PO LSK O  - N IEM IECK IEJ  
W S PÓ ŁPR A C Y  GOSPODARCZEJ.

Bielsko 22. września. (Tel. G. P.) ,,N.
Schlcs. T ageb ia tt" donosi, że iia 19. i 20. 

pażdz. rb. projektowana jest we W roeła . 
wiu konferencja przedstawicieli polskich 
izb handlowo - przemysłowych, oraz na
czelnych organizacyj handlu polskiego z 
przedstawicielami wielkiego handlu i 
banków na Śląsku niemieckim. K on feren 
c ję  m ia ł za in ic jow ać  prezes Izby  hand lo
w e j w e  W roc ław iu  dr. Grund. W  czasie 

kon ferencji m ają być om aw iane kw estje  
komunikacji między Polską a Niemcami, 
oraz ściślejszej współpracy giełd towaro
wych obu państw.

- 0 -

A M ER YKANSKA ł ó d ź  p o d w o d n a  

PO SZŁA  N A  DNO.
W iedeń  22. wrześn ia. (Tel. G. P.) „U - 

nited P ress" donosi z W aszyn gtonu : A-
m erykańska łódź podwodna S. 17 została 
w pobliżu Juan Point silnie uszkodzona 
i opadła ua dół. O kręty, k tóre  o trzym a ły  

w iadom ość o katastro fie , w yru szy ły  na 
m iejsce wypadku. Ł ód ź  ta posiada 876 
tonu pojem ności i na leży do n a jw ięk 
szych łodzi m arynark i am erykańskiej.

ką Mendelsohna w wykonaniu orkie
stry gimnazjalnej. Popołudniu odbył 
się w sali „Union" bankiet ł  udziałem
około 200 osób. Podczas bankietu 
pierwszy przemówił jako gospodarz dyr. 
Trusz, który wzniósł toast na c.ześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, po- 
Cizem poseł dr. Seidler toastował na 
cześć marszałka Daszyńskiego, -który 
w odpowieizi wzniósł toast na cześć 
dyrektora T-rusza i grona nauczyciel

skiego. Przy tej sposobności zebrani wy 
siali depesze hołdownicze do Piezy i 
denta Rzpltej Mościckiego, Marszałka 
Piłsudskiego i  Prezesa Rady Min. pro. 
Bartla. W  czasie bankietu odczytano 
też kilkadziesiąt depesz, które nade
szły ze wszystkich stron z życzeniami 
dla gdmnazjum-jubilata. Uroczystości 
zakończył raut, wydany przez woje
wodę dra Morawskiego.

i

„K O PE R N IK " W yśw ie tla ją  w  da lszym  ciągu wielki, „M A R YSIE ŃK A "  
dram at bohaterstwa i m iłości w  14 aktach na tle  w a lk  lc.gjonis.tów-Sza- 

leńców  p rzezw an y  „N A J W IĘ K S Z Ą  P A R A D A  pt.:
„M Y, P IE R W S ZA  BRYGADA!..."

R ea lizac ja  L E O N A R D A  B O C Z K O W S K IE G O . W  rolach  głów n ych : J E R Z Y  KO- 
BUSZ, Irena Gawędzka, M arjan  Czauski, Aleks. Starża, B. Szczurkiew icz. Począ tek  
seansu eodz. o 3-ciej. 7928

Sapną' siniesha przekrazola iranicu
I Z N A C ZA  S Z L A K  SW ÓJ M O R D E M  I R A B U N K IE M

(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 września, (p s ) W ed le  nadeszłych z Łucka wiadomości,, 
podobno niedaleko Ostroga przekroczyła granicę sowjecką liczn ie i tlo- 
lir.ze uzbrojona banda dywersyjna a bandyci podążyli w  kierunku Du- 
bna i splądrowali kilka gospodarstw w  pobliżu Mirocka, przyczerm zab i
to kilku włościan i policjanta. Na wiadomość o tem  władze zorganizo 
w ały pościg. Bliższych szczegółów narazie brak

Tarcia w łonie P. P. S.
PO SE Ł ZARE M BA P R Z E C IW  P R E Z E S . JAW O R SK IE M U .

i

i

W arszawa, 22 września. (T e l. (i. 
P.). W czora j obradował tu central
ny komitet w ykonaw czy PiPS. Obra
dy trw ały ó godzin wśród burzliw e
go nastroju. Burzę w yw oła ł wniosek 
posła Zaremby, zm ierzający do pod
dania pod sąd party jny posła R a j
munda Jaworskiego. W niosek ten 
upadł nieznaczną większością g ło 
sów. Dłuższą dyskusję, w yw ołało  
wystąpienie posła Żuławskiego na 
żebranin delegatów, przyczem  ze
branie delegatów  uchwaliło jedno
cześnie Yoftmi nieufności Radzie 
zw iązków  zawodowych. Zajścia te 
powstają na tle w alki m iędzy gru-
m zdona PPS., zm ierzającą do po

rozumienia z Rządem i 'grupą opo
zycyjną.

SOW JECKĄ MISJA GOSPODARCZA  
W  AM ERYCE.

W arszawa 22. wrześn ia. (Tel. G. Pd 
„Russpress" donosi z M oskw y: Rząd Sta
nów  Zj. zgodził się na wypuszczenie so- 
wjeckiej misji gospodarczej do Ameryki, 
k tó ra  naw iązać m a w  N ow ym  Jorku sto
sunki z am erykańskim  św iatem  gospo
darczym . P rzed  w y jazd em  do A m eryk i 

członkow ie  m isji będą musieli podpisać 
zobowiązanie o nieprowadzeniu propa
gandy komunistycznej w  Stanach Zi. 

 o —-—-
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Helena Masłowska
żona st. radcy W ydziału  Samorządowego

zasnęła w  Panu po długich i ciężkich  cierp ien iach  dnia 22. w rześn ia 1928
p rzeżyw szy  lat 57.

Na pogrzeb, k tó ry  odbędzie się dnia 24. w rześn ia z domu ża łoby przy 
ul. Tarn aw sk iego  I. 9. o godz. 11 przedpoł. zapraszają krew nych  i p rzy ja c ió ł 
w  nieutu lonym  smutku pozostali 79 l f

Mąż I syn I
Ś. f  p.

JAK LUDWIK STOZYKSKI
aplikant sądowy, b. prezes Bibljnteki Słuchaczów praw'a

zm arł po długich  i c iężkich  c ierp ien iach , zaopatrzony św. Sakram entam i dn.
22. w rześn ia  1928 r. p rze żyw szy  tal 25.

Pogrzeb  odbędzie się w pon iedz ia łek  dn ia 24. w rześn ia 1928 r. o godz. 
3-ej po południu z dom u żałoby przv ul. 29. L istopada 1. 71 na cm entarz 
Łyczakow sk i, na k tóry  to obrzęd  zaprasza ją  Krew nych , P rzy ja c ió ł i K olegów  
Zm arłego w  smutku pogrążeń1 .
II7 RODZICE I BRAT.

! L IC Y T A C JA  W  B AN K AC H !
|

Kto nic chce stracić swego zasta
w ionego przedmiotu, zgłosi się z kar • 
tą zastawniczą w  Zakładzie zegar
m istrzowskim  Anstreichcra, K A Z I
M IE R ZO W S K A  5, który wykupuje 
i dopłaca najwyższą wartość.

Stare zęby kupuje!

WAŻNE DLA PRACOWNIKÓW
u m y s ł o w y c h :

(T e le fon em  od naszego k«. respondenta.)

Warszawa, 22. września, (.pru v. 
dzienniku ustaw ogłoszono rozporządzę 
nje Min. pracy i opieki spoi. o prze
dłużeniu do 31. grudnia br. terminu 
składania podań o przywrócenie upraw 
nień utraconych wskutek przerwy w 
ubezpieczeniu pracowników umysło
wych.

-  .—CT-' ■

NOWE ZNACZKI POCZTOWE.
(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

■Warszawa, 22. września, (ps.) Po
jawiło się rozporządzenie Min. Poczto  
wprowadzenie w obieg nowych znacz
ków poczto-wych 15 gr, z podobizną 

1 Henryka Sienkiewicza. Znajdujące się 
W obiegu znaczki 15 gr. poprzednich 
edycji są. ważne aż do zupełnego w y
czerpania.

—  o — -

SYTUUACJA W  ŁODZI.
Łódź, 22. prześnią. (Tel. G. IO . 

Sytuacja, strajkowa w  -LocKsi przez cn- 
j ły  dzień dzisiejszy była niejasna. W 
, ciągu dnia -dzisiejszego robotnicy zja- 
I wili. się w fabrykach, które jednalk -na 

ogól nie były uruchomione, głównie 
dlatego, że w sobotę -praca kończy się 
wcześniej. Zwłaszcza- w  większych 
zakładach nie zdołano urochomić ma-- 
szyn przed (rodziną zakończenia pracy. 
Związek robotniczy zapowiedział żc 
w poniedziałek ramo- we wszystkich za- 

[ ktadach praca będzie podjęta nonmal. 
-nie, W  niniejszych fabrykach, posiada
jących napędy elektryczne, -pracai czę
ściowo wznowioną była już w  dnin 
dzisiejszym,

  o-------

NIE WOLNO DOSTAWIAĆ KRZESEŁ.
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw3', 22. września, (sl). Ko
mendant PIP. zarządził, aby funkcjona
riusze PP., -delegowani na służbę do 'te
atrów, teatrzyków i kinoteatrów, bez
względnie nie dopuszczali dio dostawia
nia krzeseł dodatkowych. W razie 
stwierdzenia takich wypadków dosta
wione krzesła muszą być usunięte, a 
winnych należy karać.

—  o -------

KTO D Z IŚ  W YG R A Ł?
W arszaw a 22 września. (Tel. G. P.; 

W  15-tym dniu V -te j k lasy L o te r ji Pań 

stw ow ej padły w iększe w ygran e  na na
stępujące num ery: 15.000 zł.: nr. 102895 

i 151441. 10.000 zł.: nr. 3346, 41330 i

120657. 5.000 zł.: nr. 14995, 42813 i  150860
3.000 zł.: nr. 70, 22931, 38069 i 105769

2.000 zł.: 25699, 38955‘, 40606, 54653,

58649, 68991, 88296, 115692, 126815 J

137408, 1.000 zł.: 2894, 4033, 9064, 10581. 
13098, 34553, 54987, 63418, 65456, 74768, 
78034, 101383, 107005, 111405, 113206,

121286 144769 i 148000.

 O------

R ADEK  W R A C A  Z SYBIRU.
Moskwa 22. wrześn ia. (Tel. G. P.) 

C entra lny kom itet partji kom un istycznej 

pozwolił Radkowi opuścić miejsce jego  

zesłania w  Sybirze, Tobołsk i osied lić sie 
w jedn ym  z pow iatow ych  m iast R osji ci: 

ropejsk ie j. Jak przypuszcza ją, Radek za 

mieszka w Kazaniu.
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Ponure wizje z r.iesaułOAiteso procesu.
Co zeznają świadkcwie o tajemnica^ zakamarek 

klasztoru mariawickiego.
W C ZO R AJ P 0 R A E  P IE R W S Z Y  D R Z W I S A D O W E  P R Z Y W R  vCAJA R O Z P R A W IE  CH AR AK TE R - J A W  KOŚCI. -  CEREMON.JAl M A Ł 
Ż E Ń S K I T  M A R J A W IT Ó W . —  SIEDM  ŻO N K O W A LS K IE G O . —  O H YD N E  M E TO D Y. —  W S P Ó LN A  K Ą P IE L  N A  H ELE . — W IE C ZO R N E

GODY. —  ZN Ę C A N IE  S IĘ  N A D  O B Ł Ą K A N Ą .

Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 w i ześnia. (s l )  D z i

siaj z/zznawała w  -dalszym ciągu b. 
•zakonnica m arjaw icka, Z o fja  P io -  
cjbówna. Gdy zeznaje ona, lów nocze- 
i. ic w  kuluarach sądowych snują 

sic białe habity 'duchownych m arja- 
wickieh, ciągle napastujących każ
dego, kto daje w iarę zeznaniom o 
tiar rozpusty.

W kuluasafli przechadza sic je 
den z głównych św iadków  .-oskarże
nia eksduchowny m ar jaw . Dziewul 
<ki. „O b jaw ien ie " Kowalskiego, ka - 
salo mu po jąć; za żonę siostrę. Teoda- 
ty (Badowską Janinę), która w  tym 
procjesk. r o w ni o ż zez n a j e iC  e rem o n j a 
oddania mu siostry Teodaty odbyła 
sió według jego- zeznań w sposób 
następujący (C ytu jem y według aktu 
oskarżenia'):

„W yśw ięcon o  innie na ducho
wnego 25 grudnia 1925 r. i zaraz te
go dn ia Kowalski m iał „ob jaw ien ie", 
ażeby mnie ożenić z siostrą Teodalą. 
Zawezwał mnie przeto do pokoju 
Edldmana, gdzie byli już zebrani 
Eróchniewski, Feldm an i Kopystyń 
ski ze swem i żonami. Zastałem tam 
już

trzy żony Kowalskiego,
ij. siostrę Miłość, Celestynę i K le 
mentynę. P rzyw itaw szy  ętrę K ow a l- 
ski p rzem ów ił do mnie w ten spo
sób;

„Żona tw oja  \y7c już wszystko, 
nie ty nie jesteś jeszcze w ta jem n i
czony, przeto słuchaj: K ied y  żyłem 
z mateczką Kozłowską, m iałem  z nią 
stosunki małżeńskie i przez nią łą 
czyłem  się z  niebem (w  oryginale 
znajduje s-ię w yraz bluźnierczy). —  
Również żona twoja, siostra Teoda- 
ta doznała tego szczęścia i przez sto
sunek ze mną połączyła się z  n ie
bem.

Po tej przemowie iks. Dziewulski 
dow iedzia ł się, że ślub odbędzie się 
za dw a dni w  FeBcjanow ie. P ó  ślu
bie przekonał się, że żona jego  od
dała dziew ictw o Kowalskiemu. Zw ró 
cii sic przeto do niego z  pretensjami, 
na eo Kow alski odparł: „K ażda sio
stra, którą w yda ję  za mąż, musi 
przejść przez m oje loże, gdyż jest to 
konieczna rytualna forma, nadająca 
zw iązkom  małżeńskim cechę św ię
tości". Dziewulski wobec tej ohydy 
w krótkim  czasie w ystąpił z sekty 
m arjaw iek iej w raz z żoną.

Po kuluarach sądowych przecha
dza się również biskup Przysiecki.

—  T o  wszystko kłamstwo, co a  
nas m ów ią  —  dowodzi z obłudnym 
uśmieszkiem.

O „bisfkupitl" tym cv akcie oskar
żenia znajduje się zeznanie jednego 
zc św iad k ów  W  lipen 1926 r. b y li
śmy nad morzem na Helu. Tara w 
-obecności sióstr -i dziewczynek z  in 
ternatu m arjaw ick icgo Kowalski ka
zał nam się rozbierać i wspólnie ką

pać. T o  samo pow tórzyło  się j w 
dniu następnym. Kowalski -zanu
rzyw szy się w  w od zie ; zabawiał się 
łapiąc, zakonnice i  dziew czynki za 
nogi. Biskup Przysiecki sceny te fo 
tografował. Podczas -tej zab aw y ': 
kąpieli zebrał się na brzegu tłuin, 
złożony z  około tysiąca osóib, który 

! z  oburzeniem zaczął reagować na na- 
j sze zachowanie. Z trudem udało się 
; nam uniknąć pobicia. Po powrocie 

z  podróży Próchniewski głosił na ka
zaniach, że podróż -fti m iała ria celu; 
„w iększą chwalę. Bożą".

Po trzech dniach, rozpraw y przy 
drzw iach zamkniętych -dziś popo
łudniu poraź p ierw szy otwarto drzw i 
sądowe, ukończyły się bow iem  już

badania ofiar rozpusty m aria 
w ick ie j

i zaczynają zeznawać św iadkow ie 
postronni. P ierw szy iz nich to b, m a- 

! r ja wieki duchowny , ks. Pągowski,
! klony poróżnił się z marjawi-tanii i 
j opuścił ich szeregi (obecnie .jest du- 
j chownym ^obrządku s-lgro - kal.plic- 
| kiego w  Zgiarzn). Na .początku j.eSi).- 
| zeznań w yw iąza ła  sięą dłuższa dy- 
! skusja, czy ma się/świadka zaprzy- 

siąc, czy t e ż m a  -się go irtóążać  
dnchąjĄiiego ;i nie 'zaprzy.śidc. Wr re
zultacie -postanowiono świadka nie 
zaprzysięgać. Rozprawę. sąd odroczył 
do wtorku. WĆ? wtorek będzie zezna
wał ks. Pągowski. Zeznania jego bę
dą nosiły dla sprawy znaczenie de-

dno ca m e c m ii m i m ?
TRUP MĘSKI RA TORZF KOLEJOWYM.

Lwów, 2?V września..
Wczoraj ■ rano zawdcirlorr, ono 

!#djrjM 0fe na (orze kolejowym z,': 
stnzolnica kleparowsio! został Przeje
chany przez pociąg n.r.214 jakiś męź- 

| csyi.na nieznanego na rasie nazwiska,

- lysat-żęto dc-chodzenia cete-ro ustaleia B  
I .;dcnt,y*'znośc! osoby,-teraz■ stwierdzenia, 
j >;zy zacdiodzi Lu wypadek samobojrtwa
i rzy też nieznany Ejjgbuik .-poniósł 
i śmierć, wskiłlok \vJ;isppj nieostrożno-

M iM m zusia m
m a ł ź o n k ? .

ma rz.-tdzo.j-io energie jmw.-

9 9 9

FC D PAU Ł ZAGRODĘ ŻONY, NISZCZĄC CAŁE GuSPuDARSTWO.

Lyyów, 22'. wrzSfi-ia, I pTi-.'yi'jhJ wykazały, " źd* ogień został
iy-riegdaj \yvjbirM pożar w za- podłożony przez męża poszkodowanej

grodzie Ann, Krzysztofik w Ip.ohjjy- ! JózeJa, który w  tea sposób zem ści się
cach w po.Ą--. bchoję$eaiói&:iu-i i M\\- na swej żonie, żyjącej- z uhn. w sepnra-
sm zyi cało gbgpoćWrcdwo, warlośji ’ I mi nicffki riał* du'.ijlt:;v \\0fci
.1.500 zł, PrzepTj^Yądzr/ne di^botteoir-a i e.i-ć, aPc-caj.-i.I.-iezn ;;yśz[«Łi:hlSp^

Tajemnicza M a s lasie
W GRONIE JEJ ZNAJDUJĄ SIĘ RÓWNIEŻ DWIE PRZEBRANE W MĘSKIE

STROJE KOBIETY.

Lw ów , 22. wrześnio,. • tamt. lasach. ObaMuili*ry&'.yę-:?iienijty*t, 
ó— ). Z zabudowań Michała Barę- ż<\ w  ł^ijltóer'l?j znajdują str; dw js ko- 

łaszczuk' w  Sze^wibljjK-Pi}'’ Kcsotr) j feiety, przebrane w męskie stroje. jfrn- 
sfcra izionc otie-gdaj t-rarCbiiraray. WFftfc- da-Ha. -kfddźŁJy H j dopuśęi-ltt sio colnmfj 
szuŁiitr-aniu -źą. spraw -c^W ej kradnie-- to-\eojjjJB. , jipezem, ulęryJaN
ży .pdicja ilataM® że barany te skra- ; T(ę lesiięh. Za UuMnjjicz-ynłi csojbi^l 
dla tajemr.cza brnda. złożona z  pięciu ka- 
osób, grasująca od dłuższego czasu w

O d d n ia  1-go F ? ź d z  e rn iK a  t  r. poścmne vystępy 
polsko-żydowskiej sufcrstki ulubień cy lwowski ; Publiczności

IDY ERWEŚTOWWEI Ti&
?

cydujące, jest to bow-iem czluwiek 
wysokiej inteligencji, który p rze S  
dłuższy cv;.ąs m iał możność przy j- jj 
rzeć sic b a rd zo * -blisko a o s u a S m , 
])arm jącvm w  mar jaw i tyżinie.

Na tle procesu marjawicidcg-o ry 
sują sic coraz w yraźn iej

pot wo r n eSs losu nki, 
jakie panowały w nm rjaw icRim  Kia 
sztorzc. Żródliy zl-ego sięga jeszcze 
tych czasów, k iedj zv la  założyciel
ka sekty, mateczka Kozlo\s&ka. Ona. 
t-o wprow adziła  wyuzdanie erotycz
ne. Byle. kochanką Kowalskiego, 
FcjSmaua i im lycli. Sarn Kowalski 
w wydanej przez siebie książce^pt.: 
„Dzieło m iiogicrdzi.i" przyznaje się 
do tego otwarcie. M. in. są tam ta
kie ustępy: ,.W  r. 1902 w  miesiącu 
slĄjzniLU gdy byłem u mateczki w 
Płocku, bóstwo (tekst zm ien iony) 
zb liżyło  mnie i zjednoczyło z mate
czką już nie jako syna tylko, ale ja 
ko obpbiftńca na podobieństwo z je 
dnoczenia, jakiem  zjednoczyło p ierw  
szych naszych rodziców. W  taki spo
sób zbliżyło i zjednoczyło bóstwo 
(tekst zm ien iony) z mateczką przed 
tein ojca Ja-kóba, a w późniejszych 
czasach ojca Bartłom ieja I Filipa.

Po śinA-K-L Kozłow-dkiej, gdy ster 
: 1 ió\V W niarjajjjriH yżnirn n jął Sworfaj-- 
s-ki, niifiSp-e' ńry-ineziki Mj^lu pi*seto«om> 
żgiomaizeiua sićztr Antonina Biłacka 
-.bnj  ̂ ,żakowiie lzajiela;. Na tiSj -ptoęęou' 
;<ary:S;Ąyujo się'jej potworna fola w  ro-z-j 
p-ńście uprawianej przez ma tjarótów, 
BHucwd jest 2-m  ̂'Kój#-anskie-;
g;>. Nie przejszt-il&zyi jej (p wcale jen-, 
infłiji ^  dzieli łoże z innymi marjawi-i 
ta ui >i

W 1 .ś. ic- otjWŃ-tym dks-sio-jwy i»:i- 
rjawiókiej Gł.igoczewekiej czytamy: C.o 

jH.o ]>ogłoj«ek» wspóhKftjĘźorn ojca Ęo- | 
•ir.-ds-apgaj i ojca J<>idnwni»> fe p'otw«er- 
dzł*y to słowa BalncLlei, wyuseraone do 
mnie.;'Z drugiej,,sf;pn.y Ko-walskr Op.rĆK.;z 
je-rkiej; zjpiy Biłuekiej, miał 

sic-din tnnyoli żon, 
lieaii-fyyiyie s;io-.-?rrę .tfilość, KfiSneniy-;
:ig. Itig.inę, Celestyno, Mycliacfę, Dde^fcij 

Si: i. Jkiieił. Wylicza to w  swych neana- 
utacih eks-ksiądz mazjawicWt Staaisław 
B: nasiek, Snóry pod-aĄ- rćnAAęż -długu
Jałtę nwyżnlc KgR’3'!<?kiego, składający 
■Sę zHEamidzBBfcóĘg naArok. To, co 
za^yiera akt osknrżenia, malnje dosad
nie rola odgrywana przez Bilnc-ką przy 
(LoHtarczaniu Kowalskiemu nowych na- 
łożnic.

Dziewulski . \v.-.sw ycb zteiaokijj) 
pr-dsije: '„Gdy nie <!b& v^ueom:czarte 
itu-stry podnosiły .protesty z  po-wwdn 
wspólnych kąpieli Kowalskiego z sio
strzyczkami ,w  klarstorze, -napokiu^la 
je pLpp\ysza ż-'-ina-Bduęk-a.

—  \Vidijtef.e -lesfc-ś^e ćtueiirAo 
nieczyste, s-ksmA^e wstydzieie.

Itaiżda sPi.sira. . J-Có,ra. lńląta ze-siać 
kochanką Ko w alsktego, została przed
tem ucałowana prsez Biłncką. Błłbjg!?a

F U T R A  * s k ó r k i  wszelk ego rodzćiju
■ 1  — -------- po le tta  F irm a f tH jK R  l UeiMm m  UJ, iW M 9.

Tclef. 384.

I
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W ed uę orzeczenia P ańs tw ow ego  Wydziału Chemii Anality z tej p o p a r te g o  uznaniem miljonów 
palaczy w kraju i zagranicą nasze tutki (g Izy) „ P e ł  n  h  h 3“  J? i? I n  A III 9 i b »“
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■ -------  p r z e w y ż s z a j ą  co do sn a k u  i jakości najlepsze wyroby francuskie,-------------- ----------

była tą osobą w  klasztorze, która u- 
cządaate

■wieczorne gody 
pa-sy łóżku Ku wolskiego z udziałem nie- 
letnrjch mandolimistok. Nocne adoracje 
Kowalskiego, zwane talkże godami, za
czynały się od odprawienia pieśni go
dowej, której pierwsza zwrotka brzmi: 
„Otwórz ramiona dla miłej swej, bom 
jest spragniona miłośćij twej“ . Orga'nL- 
zaforką, i  kierowniczką tych nocnych 
orgji —- jak wynika ze wszystkich ze
znali —  była właśn.o przełożona, Iza 
bela Bałnoba.

, Niesłychanie ciekawe szczegóły o 
stosunku Kowalskiego do dziewcząt 
które stały się niewygodne, noszą. ze 
znania b. siostry Kazimiery W. złożo
ne przed sędzią śledczym. W  klaszto
rze mariawickim —  opowiada ona — 
jest kitka zakonnic nienormalnych, 
cierpiących na histerję, Siostra Ksawe
ra opowiadała mi, że jeszcze przed 
wojną wstąpiła z trzema awemi sio
strami do klasztoru. Z początku ota
czano je wielką miłością, jednakże sko
ro tylko majątek swój zapisały na 
klasztor, uprzejmość i życzliwość 

znikły bez- śladu.
Siostrę Ksawerę wysłano natychmiast 
ma parafję eto ciężkich robót w polu 
7Ae ją odżywiano, odinaw ano jej wszel 
kich, nawet koniecznych potrzeb, to też 
wpadła w rozpacz, graniczącą z obłę
dem. Gdy byłam w Radzymin ku, siostra 
■Ksawera dostała takiego ataku, że mu 
siano jej włożyć kaftan bezpieczeń
stwa. Związano jej nogi i za,mknięto 
w  pustym pokoju. Kiedy po pewnynj 
czasie otworzono drzwi, ujrzano ją wy 
soko na piecu bez kaftana, tylko w ko- 
pznli, całą zamazaną sadzą. Obłąkana 
ujrzawszy wchodzące zakonnice, za
częła wyrywać kafle z pieca i rzucać 
niemi w przybyłych. Wtedy zawołano 
brata zakonnego, Karola, a ten prze
niósłszy kawał korzenia, począł nim 0- 
kładać nieszczęśliwą, która zacisnąw
szy zęby, wołała;

—  Jeszuze raż, jeszcze raz.
Siostra Ksawera otrzymała kilka

naście takich uderzeń i ciało jej całe 
pokryte było

pręgami sinemi.
M e mogąc znieść dłużsi K a t o w a n i a ,  
zeszła na dół z pieca. Wtedy ubrano 
ją w  kaftan, związano ponownie aiogi. 
Pokój, w którym leżała, był bez świa
tła, z oknami pozabijanemi deskami 
bardzo brudnerni. Przełożeni zdecydo
wali, że siostra Ksawera ma dnżo krwi, 
która jej uderzyła do głowy, przeto po
lecili nałożyć jej plaster w izytatorji 
na kark, aby odciągnąć krew od 
głów y.

Widziałam na własne oczy, jak 
siostra Ksawera po przyłożeniu jej tego 
plastra, wiła się po podłodze z bólu, 
siniała z krzyku. W takim sta
nie zamknięto ją w tym ciemnym po- 
kojn. Rezultatem wizykałorji było to, 
że pod plastrem skóra pode9zła wodą, 
którą potem wypuszczały siostry. Sio 
dra Ksawera podczas ataku hśeterj-i 
wymyślała w okropny sposób na Ko
walskiego i Kozłowską i dlatego sio
stry zakonne tłumaczyły sobie, że jest 
*ma

opętana przez diabla,
który jej ustami blużni przeciw przelo 
żonym mariawickim. Krzyki jej razie 
gały się daleko poza klasztor. Jedne-

Pismo w sprawie odwołania
p. Strzeckiego

NADESZŁO JUŻ Z MINISTERSTWA SPRAW WEWN
L w ó w - ,  22. w rześnia,.

Nadeszło ją ż  z Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do Województwo pi
smo, odwołujące p, Strzeleckiego ze 
stanowiska komisarza rządu.

Now y komraanz rządu pref. Nadol- 
ski obejmuje — jak się dowiadujemy 
—  nowo stanowisko dopiero w  pierw- 
szych ani,aoh października.

Lw ów , 23 września. 
( j l » )  W czora j odbyło się p rzy u 

czesln iclw ie przedstawicieli w ładz 
uroczyste poświęcenie nowych zakła 
dów  w odociągowych w  Karaczyno- 
w ie i ielkopoly.

Zbudowanie stacji przepom po
w ali w  Karaczynow ie i ujęcie no-

WYCIECZKA INSTRUKCYJNA STA
ROSTÓW. 

tTe le fi nem od naszego sorespondenta.)

Warszaw,a, 22. września VY
u,ic-rwszycb clp-i-ąi-h' , f>użdzierhi!ca odbę- 
dz:c się ż inicjatywy Min. spraw wewn. 
wycieczka naukowo-iniitrukcyjna sta- 
1 ostów i ich zastępców. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą jedno z kresowych 
starostw, oraz starostwo radomskie i 
niuszawskie

DSTET OEWHBBZI PE.REHIŃSKIO.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw3, 22'. września, (sl 1. 1>
;■ dca finansowy Banku Polskiego De- 
vey udaje »ię w najbliższy,eh dniach 
w towarzystwie p. Aleksandra Bzisdn- 
szycłnsgo na. łow y do jednego z  mają! 
ków \v niedostępnych Karpatach, mć; 
nowńcie do Perohińs&a obok Doliny w 
województwie Staniisławowsłdejn.

M. S. WOJSK. KUPUJE SZCZAWNICĘ.

Zakopane, 22. września. (Tel. G. P 
Od kilku dni prowadzone są perlrakhi 
<■ je z p. Stadnickim, właścicielem zdro
jowiska Szczawnica, a Ministerstwem 
Spraw Wojskowych w sprawie zakupu 
lego zdrojowiska dla osób wojskowych. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nosi 
się z zamiarem utworzenia miejscowo
ści kuracyjnej dla oficerów.

U B E Z P IE C Z E N IA  S PO ŁE C ZN E  W  CZE- 

H O S ŁO W A C J I.

Praga 22. wrześn ia. (Tel. G. P.) 
W  zakończeniu  posiedzenia, trw a jącego  
16 godzin , Izba uchwaliła 142 glosami 
przeciw 95 ustawę o ubezpieczeniach 
społecznych.

go razu weszłam do niej i ujrzałam, że 
coś gryzie, zapytana co je, odpowie
działa, że zjada mateczkę Kozłowską, 
aby jej już nie było na tym świecie,
Takich nieszczęśliwych sióstr jest kilka 
u Marjawitów. Kuzynka biskupa Przy- 
sieókie.go nic mogąc pojąć „wielkie!) 
,njemn,> “  dostała również obłędu.

Siostra Estera c ierp i na m anję wiel
kości. W  chorobę tę pchnął ją  sam K o 

walski, k tó ry  u trzym yw ał ją  w  p rzeko 
naniu, żc jest w y ją tk ow o  św iętą i czy 

łtą. S iostra Estera nic opuszczała ani na 

krok Kowalskiego. Z początku bardzo mu 

się to podobało i wyraził, te  jest ona

mm K lim • mm Mnta
wodociągowych w Karać iynowie i W elkop l x

w ych  źródeł w  W ielkopolu , dzięki 
czemu L w ów  jest obecnie zaopalrzo 
ny w dostateczną ilość wody, jest 
przede wszy s Ikiem dziełem  pp. inż. 
Ebenibergera i Cieślikowskiego, przy 
wydatnej współpracy inż. Łukasika 
Lużectkiego i Czyżowskiego.

D O P IE R O  W  C ZE R W C U
Genewa 22. wrześn ia. (Tel. G. P.) M ia

n ow an y na posiedzeniu  R ady L ig i na sta

now isko w ysok iego  kom isarza L ig i N a ro 
d ów  w Gdańsku M anfred Grayjna obej
mie swe funkcje 22. czerwca 1929 na o. 
kres 3-lctni. *

S W E H L A  USTĄPI?
Praga 22. wrześn ia. (T el. G. P.) 

,,Deutsche Landespost“  podaje, że p re

zes Rady ministrów Svebla, k tó ry  od li
stopada z. r. n ie opuszcza łóżka, odzyska ł 

siły o tyle, że m oże w  na jb liższym  cza
sie pod jąć  podróż na południe, gdzie 

przebywać będzie około roku w  celu 
całkowitego powrotu do zdrowia. Przed  

w y jazdem  sw oim  złoży on dymisję ze sta. 
uowiska prezesa Rady ministrów. Jak 
pisze dzienn ik , następcą je go  p raw dopo

dobnie będzie  Udrżal, następcą Udrżala 

z kole i dep. Dragac

„VORW XRT5“  O ROKOWANIACH 
HANDLOWYCH Z POLSKĄ. 

Bea-Ln, 22. września. (Tel. G. P.).
^•Jsia-lietycjsny ,,Vor\varts“  donosząc o 
tuziehiegu rokowani ha-nidlowych polsko- 
ulemieckteh st-wi ord za. że w  sprawach 
depczących prawu a?io31emia korniej;: 
prawnicza uzyskała dotąd zadow.nilnia- 
jące postępy tak,' że nałoży oczekiwać 
porozumienia również i w tej tak dla' 
N iem iec  weiżnej kwestii.

TEATR  M A JE R H O LD A  W  M O SK W IE  

ZOSTAŁ ZA M K NIĘ TY .

Berłin 22. września. (Tel. G. P.) W ła 

dze sow jeck ie  zamknęły słynny lnósktcw . 
ski teatr Majcrholda, k tórego  tw órca  ^  dy 

rektor, znany reżyser rosyjsk i M ajerhold  
uciekł z Rosjł sowjeckiej cło Francji.

-  —  ■ i  —   —  1

P rzy  zw apnieu iu  naczyń krwiono, 
nycb, mózgu i serca, używ ając codzien 
nie m ałą ilość natura lnej w od y  go rzk ie j 
F ranciszka J ó ze fa *  osiąga się łatwo w y 
próżn ien ie. W yb itn i p ro feso rzy  —  k ie 
row n icy  k lin ik  chorób  w ew nętrznych  na
w et' u ludzi z porażen iem  p o łow y  ciała, 
osiągnęli za pom ocą w od y  Franciszka Jó
zefa doskona ły skutek w  funkcjach  tra 
w ien ia. 65R-S

padł w obliczu Boga, który jest obecuy 

na ołtarzu, że to wszystko co opowiadają  
| ci, którzy wystąpili, jest kłamstwem, żc 

i Kowalski jest święty i czysty jak  kry 
ształ. P o  p ow roc ie  do P łocka  opow iada ł 

1 K ow alskiem u w  obecności księży, w  ja 
ki sposób naciąga parafian. Częslo urzą

d za ją  sobie księża m arjaw iccy  rekreacje  

na z je źd z ie  w  P łocku , w  k tórych  op ow ia 
dają  sobie i wyśm iewają się ze swych 

parafjan, k tó rzy  im  w ierzą  i bo ją  się 

Kow alsk iego.
W  r. 1926 3. i 4. kw ietn ia  K ow alsk i 

w ezw ał w szystk ich  księży  w raz z żonam i 
do P łocka  na generalną kapitułę. Po  k a 

pitu le w szyscy księża potwierdzili śluby 

swoje małżeńskie, jednocześn ie składali 

p rzysięgę nn nieom ylność Kowalskiego. 
K ow a lsk i ro zk azyw a ł, abyśm y zb iera li 
jak  najwięcej pieniędzy od para fjan  i 
jemu przysyłali na potrzeby jego. Do 

P łocka  b y ło  nam  w oln o  p rzy jeżdżać. 

Pon iew aż często w ystarcza ło  m i za ledw ie  
na podróż do P łocka , w ięc n ic m ogłem  

przyw ozić  ty le, ile  p rzyw oz ili inn i. Za to 
o trzym yw ałem  publicznie nagany. K o 

walski zaczą ł m nie prześladow ać od cza

su n iez łożen ia  p rzczem nie ślubu o n ie 

om ylności jeg ł

gwiazdą czystą pośród uich I jest wy. 
brana do szczególnych łask. P o  pew nym  

czasie K ow alski, w idząc, że siostra Este
ra staje się coraz bardziej nienormalna, 
odesłał ją  do domu.

O cyn icznym  stosunku K ow alsk iego  
i d osto jn ików  m arjaw ick ich  do para fjan  

opow iada b. duchow ny m arjaw ick i, Sta
nisław Banasink. W  styczniu 1926 r.   o-
pow iada —  p rzy jech a ł P róchn iew sk i do 
Sosnowca, aby uspokoić parafjan po w y 

stąpieniu s iostry Bernardy. P o  uroczy- 
stem nabożeństw ie klęknął przed Prze. 
najśw iętszym  Sakramentem i składał 

p rzys ięgę  i zak lin a ł się, ażeby trupem

>-'ajel< gauts; o 
frwide OBUWIE Na'ta,lłeJ
?5E R S I C A

ocleca  
l i  L W 6  w, 

K i ł i ń s  le g o  1,
(N a p rzec iw  Kaw. w  ed.)

 o -----

Tragiczna śmierć 
robotnika.

Lwów, 23. września.
(— ) Ofiarą, tragicznego wypadku 

kjajłł przedwczoraj robotnik Iwan Pań- 
ko z Porocliów, pow. Bohorodczany. 
Mianowicie był on zajęły wyładowywa
niem drzewa na wóz. Naraz został u- 
godzony w głową srpadaiącem drze
wem i poniósł śmierć na miejsca.

Zamordowali i spalili 
i rb etę.

N o w y  Jork, w e  wrześniu.
( + )  W  pobliżu GiiiĄ-agc znaleziono 

w rowie zwęglJone zrwtoikii tobiccc. 
Śledztwo wykazało, źo są. to s’zczą.tki 
żony bandyty, nazwiśkicffl Ziaidcanli. 
Bandyta ów, który brał udział w  11 sz
padzie na pewien bank, zio-stał przy ,po- 
dizMo łupów zabity przez kóWgów. Ci, 
'nnjąc się, by żona zamocowanego njo 
zdradziła ich, podstępnie wywelbili i$ 
na przejażdżkę autem_ W polu zastrze
lili ofiarę

Podziękowanie.
JW Pann Doktorowi W ładysławow i 

SOCH A N IE  W 5CIZOW Ę zam ieszkałem u we 

Lwowie ul. Zofji 42 za bezin teresow ne 
w yleczen ie m nie z choroby serca składą 
tą drogą serdeczne R óg zapiać!

?92r> E D W A R D  O L E N D E R .

Dr. Hermeftn
Jagie llońska 11 st, pow róci!
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Lw ów , 23 września. 
( -  ■) Szereg pow iatów  we W scho

dniej Małopolsce od dwóch lat już 
znosiło dotkliw ie plagę szarlatanów 

znachorów, Którzy udając lekarzy, 
dopuszczali1 się najordynarniejszych 
oszustw, w yzysku jąc łatwowierność 
w ieśniaków. Całe tomy możnaby 
spisać na temat w yrafinow anych  o- 
szustw, których dopuszczali się ci 
specjaliści od leczenia wszelkich 
chorób. W  szczególności najw ięcej 
cierpiały najbliższe pow iaty L w o 
wa, gdzie niemal co .tygodnia coraz 
to w innej wsi po jaw ia ł się pewien 
osobnik, przedstaw iający się za le 
karza wracającego z  Rosji, który z 
powodu braku środków do życia, 
musi iść pieszo i po drodze leczeniem 
zarabiać na utrzymanie

Jak solne czyteln icy nasi p rzy
pominają, jednym  z najbardziej 'po
pularnych tricków, slosowanych 
przez tego nieuchwytnego a cynicz
nego oszusta, było

leczenie przy pomocy ja ja . 
Oszust ten dow iedziawszy się o 

rodzaju choroby, odrazu zapowiadał 
dobry skutek. W szedłszy do mieszka 
nia chorego, wprzód go obejrzał, po- 
czem dom ownik oni kazał przynieść 
ręcznik i ja jo  a do zaw iniątka zło 
żyć pewną ilość dolarów, lub złotych 
W' różnych banknotach. Gdy wszyst
kie te przedm ioty zostały mu w rę
czono, oszust nieznacznie tak, by  
nikt nie spostrzegł, w y jm ow a ł z  k ie
szeni zawiniątko, w  ktorem znajdo
w a ły  się pocięte w  kaw ałk i gazety 
i w  zręczny sposób w  m iejsce bank
notów wsadzał skrawki papieru, —  
Następnie otrzymane ja jo  zaw ija ł 
do ręcznika i trzym ając je w  rę
kach,

odpraw iał rzekome m odlitw y i 
zaklęcia a istotnie szwargotal 
pairę słów rumuńskich i rozb iw 
szy ja jo , ukazywał oczom do
m owników , że zawartość, kióra 
przfcdtem była żółta, naraz po

czerniała.
Ten fakt, że ja jo  w  jego rękach sta
ło się czarne, wskazywało na od
krycie choroby, poczem polecał za • 
winiątkójj które rzekomo jeszcze za 
w ierało pieniądze, nosić choremu 
pod koszulą przez 9 dni, zapew nia
jąc, że po tym  czasie chory w yzd ro 
w ieje. Po  tych wszystkich polece
niach, m ając już pieniądze., w  k ie
szeni, oszust znikał. Ten niebezpie
czny oszust, k lóry jak  już wspom 
nieliśmy, grasował najsiln iej w  po
wiatach w ojewództwa lwowskiego, 

wreszcie został u jęty. 
Aresztowanie jego nastąpiło w Uh no 
wie (pow . Rawa Ruska).

Oto oszust zapom niawszy, że 
przed niedawnym  czasem by ł w  tej 
m iejscowości, p rzybył onegdaj po 

raz drugi. Chłopi natychmiast go 
rozpoznali, a lbow iem  poprzednio 
dokonał oszustwa, przytrzym ali go i 
oddali w  ręce policji. Okazało się, że 
jest nim W asy l Benczuk, k lóry u- 
żyw a l dotąd najrozm aitszych na
zwisk, jak  Kasjan, Józef Stefanów, 
Grzegorz Przyszlak itd., urodzony w 
gm inie Seret na Bukowinie, a  rzek o
mo przynależny do m iejscowości 
Bilcze ziole (pow . Borszczów), z  za
wodu szewc, a ostatnio zam ieszka
ły stałe \vc Lw ow ie  i stąd dokonywał 
od wypadów' na prowincję. P rzy c i
śnięty do murki . 

oszust z niesłychanym  cyn iz
mem podał wszystkie szczegóły

Z PO W O D U  Z A W IE D Z IO N E J  MIŁOŚCI,

Lw ów , 23 września.
( —)  "Wczoraj rano znalcz;ono w 

fryz jern i D yrekcji kolejowej przy 
ul. Zygm untowskiej 1, zw łok i prak
tykanta fryzjerskiego, lam zajętego,
20-Ietniego Aleksandra Chomika, 
który popełnił samobójstwo. Chomik 
jeszcze przedwczoraj wieczoręm

P a t  m degenerat pod mzen.
ZATRUWAŁ m o r f in ą  n ie t y l k o  s ie b ie , a l e  i o t o c z e n ie , s p r z e

DAJĄC TĘ TRUCIZNĘ ZA DROGIE PIENIĄDZE.

Lwów, 23. września.
" „ i—) Od dłuższego już czasu bplicia

po zlikwidowaniu wielkiej szajki mor- 
finistów, miała spokój z tymi trucicie
lami, którzy, jak wiadomo, wyrządzają 
niepowetowane szkody. Dopiero wyże
raj znowu w  ijecc poilicji wpadł niebez
pieczny morfiaustra, który nietylko sam 
truł się, ale zatruwał cały szereg osób
i czynił to Systematycznie, wykorzy
stując ponadto materjalnie ofiary na
łogu. jr

W  ręce policji wpadł 40-letni Leo
pold Wolf, b. czeladnik komimiarski. 

zamieszkały u dozorozyni Apolonji Mil 
daw-ćżuk, przy ul. jjzpilalnaL-fffl Woli 

£ 3fen.al, że; od szeiegu lat jest nnriini- 
słą i morfinę nabywał w  Brodach u 
aptekarzy Kolmusa i Rottenberga. Tru
ciznę te zaistrzykiwał stale swej żonie 
Steianji, oraz zamieszkałej w tej sa
mej realności dziewczynie lekkidi oby 
ozajów, Rzepowskiej. Ostatnio usidlił 
j qn niejakiego Kazimierza Chmielewi- 
cza, któremu zrazu dostarczał morfi-

Pilić lat przeplatanych oszustwami
i kryminałem.

Spowiedź wyfchjeńca, który porzucony przez żonę, imał się znachorstwa
i zm>enne przechodził losv...

U C IE K IN IE R  Z  ROSJI. —  L fe c Z E N IE  T R Z Y  PO M O C Y JAJA. —  W R A Z  Z ZNACH O REM  Z N IK A Ł Y  I DO
L A R Y . —  P O R A Ź  DRUGI. —  PO D KLU C ZEM . —  Z E Z N A N IA  N A  PO LIC JI. —  L IS T A  O F IA R  O SZU STA.

tyczące się jego oszukańczych 
machinacji, skreśliwszy rów no

cześnie swe dzieje.
W  r. 1923 porzuciła go żona i z 

niejakim Mikołajem llyjyą. wyjechała z»a 
granicę. Wóedyjcinu^il jvvą. rodzeń u ą
wieś i rozpoczął wędrówkę, w  
której dopuścił się uwiedzenia pewnej 
kobiety, oraz oszustwa przez wyłudze
nie jej majątku, który zmamołiawaj, 
Za -czynyute zios-tał zasądzony aa półto
ra roku w  Brzeż»nwch. M  odbyciu ka- 

0 ' zetknął się BcnczuB v. Tlorreeifeć’ 
z bandą cyganów, tło której przystąpi) 
i rozpoczął z nią wędrówkę, która trwa 
ła cały rok, W  JMaić znajdowaną się 

pewna piękna cyuaaKa, 
w której zakochał się i od niej i jej kra
janów wyuczył się Wielu sztuczek, o. 
raz pokątnego lecztu ilctw a. Wreszcie

Stm Msie praliutej r a w  eji
przj^hjd do f iy z jc n ii i lam otworzył 
kurek gazowy a sam położył się na 
fotelu. Gcty rano prajpównic3' w e
szli do pracowni, zastali już zimne 
zw łoki desperata. Przyczyną Tcfepa- 
czliwego kroku była zawiedziona 
miłość, . ■ Ej i Etkł 1 &

ny za cjarmo.a gdy Chmi.ełetfcez -po- 
pa-dł w jutylw nałóg, W olf pobierdl ocl 
niego 15 zł. dziennie za odpowiednią 
dawkę morfiny i zrujnował człowieka 
-li-g-o finansowo zupejnie.

NiMawiio WólF pobrał od Ghmie- 
lewicza 310 zł. i miał mu za te pienią
dze dostarczyć odpowiednią ilość tej 
trucizny. W nQiądzyC'iZasj,G jednak 
Ghmieleyrcz wyleczył się ...z nałogu 
i zażądał zwrotn danej Wolfowi eumy. 
Ton jocriiąkżp-", pieniędzy mu- zwrócić 
n i  cljciftT, taćf w dalszym ciągu pro
ponował mu dostawy morfiny. Jak wy 
kaźffly dochodzenia, Wulf dostarczał 
ponadto morfiny Władysławowi Rud
nickiemu, zamieszkałemu przy ul. 
Smrnft*skicli G, oraz wielu dziewczę
tom lekkich obyczajów.

Aresztowany częściowo przyznał 
się do aurzueonych mu czynów, czę
ściowo zaś wypierał się, w  Ćzaaie;-przę 
s ł u c h a g n  w  Brygadzie sanitarno- 

jhi.wc/.ajok'^ wydziału. śle-clęzcgo. Dziś, 
[Adzie ,oh odstawiony do sadu.

l>o; -przybyciu do Mikołajowa porzucił 
bandę oraz swą kechaukę i -ozpoczą1 
włóczęgę na wła&ną rękę, a utrzymanie 
czerpał z ose*> “■ańczych tricków tocz ■
niczyoh, W tym cz&sń(F 'dwulkrołni<tyb$' 
aresztowany-, mianowicie w r. 1‘921 
W  Mikołajo-włe i w ó w cz as

zdołał zbiec przez komin z aresz
tów.

Drugim raąpm arjpgftwano go i osa
dzono w aresztach w  Glinianach, śkąd 
również zŁeW, rozbiwszy mur w:,ę- 
zier.ny. Od lego czasu, lj, pełne trzyjkuf’' 
la grasował już bezkarnie, osiągając, 
duże zV'śfci z wYfeonyAanłtr, „zawodij 
łekprskwglb ™  ę

Jak dotąd stwierdzono, figla jego o- 
fiar jest uarrdzo poważna. M. i. osztukai 

jSn Ouksę BnuJę w  Ohroispynie na -100 
zł., Iwana Jaremczyńskitego z 
w a pow. Sokal na 335 zł., Iyyana Ki. 
zyka (Lubień 'MśfcO na 80 dtiłarów, A- 
gnieszkę Pater (Chłopy, pow. Rpdilp):*' 
300 zł., Ksenia holi o a (Opułsko pow. 
Solcal) 4-0 dolarów. Stefana Pańko\yicza 
(PieczychwoisLy) 300 i zł'., Iv. ana Kopyt- 
zę (Budkóiw pow. Bobrka}- 187 zł., An
drzeja Cholewkę (Rep erek ów. '■* jWw. 
m M )  300 zł.. Jena Śpiewyka i Jł ' ivV 
łoszów) 300 zl„ Antoniego Pundora 
(Zcfayyaófwytr. Bobrka) 189. zł. i Kata
rzynę Chruściel (w Czerjanriclc| -ffló zl.

Oczywiście, nj^ jest to koimipjeilma 
lista poszkodowanych, gdyż ci dąpiero 
obecnie dpwiediła-^rszy się o jego Are
sztowaniu. sami się zgłoszą. Wczrirgj 

łw mĄd:zic śfcdcJŁu Beifćznk zade- 
monstrrwai webbc dziennikarzy sw1oją 
Sztuczką polegający na tern, że jajo po 
dotknięciu się przez niego czernieje, . 
4&>'ii-#w0 o do płlii, dh^której brąj ja
jo, już przedtem wsiadał szczyptę czar
nego włos'ccii a i owiną ,vszy jajo wraz 
z v łosieniem w  ręcznik, oSpotfiedni.r-ijó"' 

śrjskał, r.'ź wlrinioii dosfa-wałt si.ę 
do- środka i w ten sposób odrazu cale 
jajo czerniało.

 o -

N A D E S Ł A N E .

z zagran icy  naj
now sze m odelePrziiiiozłam

kapelusz3r. K op je  od jzł. 15.

Bronisława Slschlienasii
lwćw, Ochronek 6

;nż le iia ż w S w
przen iósł swe b iuro arch itekto

niczne do domu przy  
Ul S E N A T O R S K IE J  11 a.

Neurolog

Dr. Henryk Beyieiter
powrócił.

O STRZEŻENIE
O strzegam y wszystkich P. T. O d b ijM , 

ców  naszego aparatu h ygjcn iczpego  ,,H e
lio s ", że nasz zastępca Leon  Drucke(y za
m ieszka ły w  Katow icach , na skutek L i

chw a!}' Sądu okręgow ego  w Stryju z 24. 
sierpnia 1928 Cg. 1. a. 254/28 przestał n as  
rep rezen tow id  w  Polsce i stracił prawo 
w ydaw anią jak ich k o lw iek  dyspozyc ji od 
nośnie do tego yjrzedsiębiórstwa, oraz in
kasa p ien iędzy  za aparat „H elios*.:! L

Wobec, tego przestrzegam y P. T. Od- 
l)iorców , by nic płacili rat zaległych za 
aparat „H e lio s "  ani do rąk Leona I )tu- 
ckera, ani też do ra.k jego  wysłann ików , 
k tórym  Sąd rów n ież zakazał inkasa, a 
ty lko wpłacali należności czekam i P. „fc. 
O., jak  to p rzy  um ow ie było  postanown-j 
na, gdyż wszelk i inny sposób zap ia ły  nie 
będzie przez nas jak o  .w łaścicieli firmy; . 
uznany i P. T. O dbiorcy narażeni będą 
na pow tórne zapłaty należności.

Stryj, dnia 15. września 1928 r.
FIRM A: BRACIA W IE N  

wtaścicicde przedsiębiorstw a „H elios*’ we 
W iedn iu  i. Tuchlauben 17. 7754
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N A D  E S Ł  A  N li.

Dr. I. B e t  t e r
crdynuie jak w  lafa:.h ubiegłych  

w KRYNICY W illa „KRAKUS".

. Stom atolog Dentysta

Df. R E N N E R
Kętrzyńskiego 21.

BALSAM  NA
ODCISKI

('Sawa t a  btk  apM ay
Wo naoniotki i 'uroi /*Ciia a a sh óridL 

S k ład  i  w y ró b :

AptekaM.Ettingera
Lw ów , p iać  GOŁUCHOWSKiCH

lafałi-  śSTijfliT
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją  
gładką i miękką, osuwają piegi, wągi y, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

Rafała krem Iiljowy, cena zł. 2.40 
Rafała mydło Iiljowe, cena zł. 1.20 
Rafała puder Iiljowy, cena zl 1.—  
Rafała mleko Iiljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik Iiljowy, cena zl. 0.60. 

W yrób i wyłączny skład APTEKA M. 
LTT iN G ER A  we Lwowie, pi. Gołnchow- 

skich 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na nrowineie. —

• SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH 
i W EN ERYCZN YCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwńw, Sykstuska 37, (ró® Słowackiego), 

p o w r ó c i ł .

F damskie, meskie i d zie ' 
cinne, miastowe i po
dróżne, pierwszorzędny 
wykonanie, doborowe 
towar, niskie ceny, do
godne warunki spłaty, 

najkorzystniej we firmie

Andrzej  Kuż.n ński,
Lwów, plac M’ RJ’0 I 9

(u wylotu ul. Rutowskiego) Tel. 42-53. 

tekai r  chorób óziec
Dr. NORBERT LILIEN

powrócił.
S Y K S T U S K A  23 Telef. Nr. 788.

Dr. L. F, en MURi nona
I). 'asystentka p rób  O rzechow sk iego w 
\Varszawic p rzy jm u je  kv cliort.bach ner- 

wowyeh ad 3,- -n ‘ J 

Zygmuntowska 12, Tel. 3881. 7938

W 18 kasach wyciął zamki
U JĘ TY  P R Z E Z  PO LIC JĘ  .M ISTR Z K U N S ZT U  K AS IAR SK IE G O . K A R -

DASZ.
Lwów, 28 września.

( — )  W czorajsze nasze sprawo
zdanie o ujęciu przez po lic ję lw o w 
ską niebezpiecznego kasiżtrza, sobo
wtóra Wasińskiego, Antoniego K ar- 
dasza, w yw oła ło w  m ieście duże 'za
interesowanie, tembardziej, że op i
li,]a publiczna we Lw ow ie  była po
ważnie zaniepokojona dużą ilością 
w łam ań kasowych i n iem ożliwością 
wyśledzenia sprawców. Jak już wczo 
raj zaznaczaliśmy, Karda s z pod 
względem  technicznego wykonania 
w  rozpruwaniu kas dorównał w  zu
pełności m istrzow i W asińskiem u i 
dzięki 'temu, będąc nieznany ani w  
świecie złodz-ejskim, ani noitowany 
w  policji, umiał bezkarnie tak d łu
go grasować.

Jak wykazały dochodzenia, K a r
dasz liczący lat 24, p rzygotow yw ał 
się do swego rzem iosła złodziejskie
go już od 8 lat, k iedy to b y ł na prak
tyce w pracowni ślusarskiej u D y 
m itra Chomicikiego, majstra ślusar
skiego, mającego warsztat p rzy ul.
Kościuszki. W  r. 1921 Kardasz zaczął 
wyrabiać łom y dla złoazie ji i odte- 
go czasu począł się zaznajam iać b li
żej z kasami. Dopiero w  r. 1927 za 
w iązał bliższą zna jomość z Ochry- 
mcm i od tego czasu oba j w yb iera li 
sio juz na „skoki". W  robotę K a r
dasz w-tajemniczy! swego majstra,

który odtąd bral udział w  w yrab ia
niu narzędzi i „nadaw ał" roboty. 
I lak stawierdzonem zosiato, że 
Chomicki będąc w  swoim  czasie w  
„Centrosojuzie" przy ul. Z im orow i- 
cza, gdzie w ykonyw ał jakieś napra- 
w k i i  w idzia ł kasę, następnego dnia 
poddał Kardaszow i myśl, aby kasę 
tę obrobić. Tak  sic też stało. Odtąd 
szło jak  po maśle i co pewien okres 
Kardasz z Ochrym em  popch iali 
nowe w łamanie.

Ja/k już 'zaznaczyliśmy, uzyskane 
z grabieży pieniądze obaj tracili w 
lokalach nocnych, głównie w  „O a 
zie " p rzy uf. Pańskiej i w  „G rocie" 
przy ul. SzajJ.ochy, gdzie Kardasz 
m iał jedną ze swych kochanek. Dru
ga kfaęhanka jego m ieszkała stale w 
W inn ikach  i ją  obsypywał Kardasz 
hojn ie biżuterją a także i gotówką. 
W czora j w  południe kochankę te 
sprowadzono do Lw ow a, a przy rew i 
zji u niej znaleziono w iele rzeczy, a 
m iędzy innym i bogatą biżuterje, o- 
raz futro kupione je j przez Karda- 
sza.

Niezależnie od dotychczasowego 
przyznania się. ujętych w łam ywaczy 
do rozbicia 18 kas, w  związku z je 
dnym włam aniem  toczy sic odręb
na sprawa, której dziś jeszcze u ja
wniać nie możemy, a która przyn ie
sie sensacyjny rezultat.

Jsden cszust-mączarz zrujnował
n^efSią kasę csłczędnośoi w D brom lu.

Z A R W A Ł  JĄ N A

(O t  naszego 

Przemyśl, wo wrześniu.

• M ie js k r jK a s a  O sz c z ę d n o śc i \ N l l b - '  
l # j n i d u  b y ła  z m u s z o n ą  o g ło sić  n ie- 
w y B łaca tm ść  i przejść w stan likwi
d a c ji.

Niebywały len wypadek zawiesze
nia wypłat pięzez instytucją kredy to- 
wo-oszczęmościw®,, dającą t. zw. pu- 
pnanie bezpteczcjffstwo, zośrał spówo- 

|q (> vś tui y ’  ós z u s t vy h m i ińe j a ki ego Salo  

m ona R oseafelda, grosi-srly’. ^  Lobro- 
imJIu-. T en  to Ro&eiifeld n araz ił Rasę  

cs łczetlnośd  n a  o lbrzym ie straty w

O K O ŁO  40.000 D O L.

korespondenta.)

len sposób, że dziesiątki wagonów zo
stały dla niego wykuWańe z winku- 
1 a-cji gotówka kdsjr, w  nadzioji, żc wy- 
l'oiżo.ne kwoty dlTTżruk sukcesywonie jg., 
imwinio zwróci.'

Tymczasem Rosęnfetd, M óm  ćio- 
bzy! isig opinją solidnego kfPoa, naj- 
sromotniej zawiódł

pokładane w nim zawianie, 
gdyż nŚHylko nic zwróci! kasie 'wy
płat gotówkóiyych, lecz także z ca
łym cynizmem odmówił zapłaty nale
żności za te wanon.y maki. za których

ITM LE TO N  „GAZ. J»OR.“ z 24. IX. 1928. 

4I.BERT JEAN.

Ucieczka.
—  Gdyby p rzyn a jm n ie j m iędzy nami 

wybuchła jaka  kłótni;*!, —  m ów i! p łacz li
w ym  głosem  W ik to r  Burnay. —  W tedy  
rozum iałbym  ostatecznie je j  ncicczkę! 
L ecz n ic podobnego ! Z jed liśm y obiad we 
d w ó jkę  na tarasie, jak  zw yk le. Nagle żer- 
m cifa pow iedzia ła  m i: P ó jd ę  na m ały ,spa 
ćpr. N ie  proponow ałem  je j m ego tow a 
rzystwa, pon iew aż wstałem , tego dnia 
wcż'pśnie i łow iłem  raki. W yszła... P o ło 
żyłem  się spać i zasnąłem  zaraz. W  środ
ku noeyj zbudziłem  się- z wrażen iem , że 
Ź erm m a nie wróciła . D otknąłem  m ach i
nalnie łóżka : pościel była  zim na. W ted y  
ogarnął m nie lęk. Pow ied zia łem  sobie: 
M ój Boże, aby ty lko  się n ie stało jak ie  
nieszczęście. W sta łem  i chodziłem  po po
koju do rana. Gdy zaczęło świtać,. u d a -: 
łem  się do żandarm erji. B rygad jer był 
dla mnie bardzo uprzejm y. 7-maz ro zp o 
czął śledztwo.. Z m ej strony robiłpm  ró w 
nież poszukiwania, zapy tyw a łem  się są
siadów. /Niestety bez rezultatu. N ik t nie 
w id zia ł Żerm eny. Rozum iesz mój niepo 
k ó j?  D n ie następne b y ły  dla m nie wprost 
straszne. W szystko zrob iono, aby odna- 

ileść  zagin ioną. B rygad jer żandarm erji za
w iadom ił o wypadku naczeln ika pow ia 
tu. P rzys łano na m iejsce d etek tyw ów  i 
psy po licy jn e, Przeszukano całą w ieś

i lasy okoliczne... J nic!... An i śladu żicr- 
m euy! I od te j p o ry -gd y  m i pow iedzia ła : 
Zm ęczony jesteś, n ie czeka j na m nie i 
połóż się do łóżka, od le j p ory  je j nie 
w idzia łem , ani nie o n iej nic słyszą- 
leni...

M im ow o li obserw ow ałem  łysinę m ego 
p rzy jac ie la  i jego  twarz coko lw iek  już 
zw ięd łą ' o naiw nych oczaclt, i m ałym , pę 
katym  nosku.

—  Czy jesteś n a jzupełn ie j pew ny Żer- 
m cn y f- i »

Zrozum iałem  całą okrutność liypo le- 
zy, k tórą m iałem  zam iar s form ułow ać 
i uciąłem w  p o łow ie  zdania.

L ecz Burnay uzupełnił za m nie m oją 
myśl, m ów iąc:

—  Sądzisz, że ucieczka jest m ożliw a, 
prawda? L :

—  Ależ n ic! W ca le  tego nic chciałem  
pow iedzieć...
s w - *  A leż tak! T nie jcslcś sam, k tóry 

m yśli podobn ie ! Gdyśm y tu p rzybyli z 
Żćrmeną na początku laia, ludfflł? w zięli 
nas na język i. W iem  o te m §  Pow larzan o  
nu głupie plotki. Podobno ż.e ci panow ie 
z klubu zakładali się: Pozostania, czy
nie pozostanie... B iedna łnała l Sw oją  d ro 
gą, p iękność je j  i m łodość, m ogłyby u- 
spraw ied liw ie  nav.e l ucieczkę... I ludzie 
inało byli zaskoczeni zn ikn ięciem  Żerm e
ny. I zam iast współczuć ze mną, w ięk 
szość łudzi uśm iecha się. gd y  przechodzę, 
pon iew aż mąż zd radzony jest podobno 
figu rą  bardzo kom iczna...

—  'Dnie ci się muszą n iezm ien n e  d łu 
żyć?...

—  Tak  i nie... Jak n a jm n ie j starałem 
się zm ien ić swe zw yczaje... Bano za jm o 
wałem  sic ogj-pdem, p ielęgnow ałem  ró 
że... Popołudn iu  idę na raki... Tak, 
lecz w ieczo ry  są dla m nie n ieznośnie 
długie.

Zam yślił się na chw ilę ponuro, po 
czerń nagle rzek ł:

—  T o  w łaśnie m o ja  godzina łapania 
raków?., P ó jd z iesz  ze mną?

Burnay uważał się z uzasadnioną du
mą, jak o  n a jzręczn ie jszy  łow ca raków  z 
całego kantonu. I  rzeczyw iśc ie , n ik t nie 
m ógł z n im  ryw a lizow ać  co do um ie
jętności w yboru  m iejsca, ustaw ianiem  

(f io c i  itd.
—  Zobaczysz —  p ow ied zia ł m i, gdyś

m y p rzech odzili łąką, k tóra zb iegała do 
rzeki. —  O dkry łem  w  tych dniaćh w spa
n iałe miejsce!. N ieda leko  sląd! JJziiira 
pod korzeniam i... W szystk ie  rakiffe rzeki 
dały tam sobie re i]dez-vousI N igdy  mniej 
niż dziesięć tu zin ów ! T o  m o ja  liczba. 
I o lbrzym a! P radziw c hom ary !

Burnay kazał mi być cicho, poczom  
usiadł llad brzegicpi rzek i. B ył w zrusza
ją cy  i coko lw iek  śm ieszny, gdy siedział 
tak sku lony na brzegu: i zacząłem  m y 
śleć z pewnem  pogodnem  pobłażaniem  
o ucieczce Żerm eny.

Gdy doszedł na b rzeg  rzeki, m ój p rzy 
jac ie l zaczął zakładać, siatki z przynętą. 
Po  ukończeniu te j p racy obtarł czoło.

co.nę k u p i *  k a są  p o r ę c z y ła  d o s ta w 

cami.
Rezultat, zaś był w końmi tałd. żc 

Rosenfeld, który także poz/jtem zarwał 
szereg firm w Dobromilu, w  Przemyślu 
itd., sprferadzoną, mąkę. s^zedal, go
tówkę uzyskaną widocŁ -e ukrył
a sam

powędrował do więzienia,
z c.zBo jednak mui§. pociecha dla do- 
brpriiilskiek' kasv oszczę.diSóści. Instytn 
cja ta bowiem została doszczętnie 
zrujnowaną. Mirtelo ™-ni|ifnil, /które 
odpoji^iada za k a *  os^żędnfści ca
łym swoim majątkiem, zom ło \vplą- 

■ifline - w wężowisko procesó^, wyto
czonych pnzez poszkodowane firmy
mączne i młyny zagraniczne i kra- 
j/wcjrądającc zapłaty za wagony

Delegowany przez województwo 
lwowskie- —  jako komisarz likwida
cyjny do powyższej kasy p. Józe! 
Kaszg dyrektor przemyskiego Tow. 
Zalicz. RoiWiego ' —  po zaznajomieniu 
się izaj stosunkami i sytuacją, tej insty
tucji —  uznał za wskazane cofnąć się 
do Przemyśla, s»ąd przesłał woje
wództwu

odpowiednie sprawozdanie.
Jaki będzie epilog lej ' afefy, kSflra 

w pewnej jniMa) przypomina — “oczy
wiście w  mhiialurJM— głośną, przed 
Luty laterę pewnej poważnej instySiji 
wo Lwowie, nie da się na razie prze
widzieć.

wyjjkdżdym jednak razie Lędżlo U* 
niemały kłopot dła nowej dobromil- 
rkiej rady miejskiej. Pi mrozem jej za- 
daifięm będzie nbmyślnnio środków 
r^fijnfeowfcli, bv wybrnąć /z tej nie
bywałej afery, która zrąjnowąła najL 
pierw kaso oszczędności, a teraz* za 
grażw nriazut: miastu samemu.

Proi Dr. SZPDieilOUliFZ
powrócił i o r d y n u je

w cfmijbrch ustu nosa i gardła
u9. ^ ifsudsk ego 18 

od godz. 4 —5 Teł. 51-71

Podzięiowanî
Za zupełne w y leczen ie  m nie z c iężkie j 

choroby ocznej, składam tą drogą serde
czne podziękow an ie  znakom item u leka 
rzow i JW Pauu G enera łow i Dr. Baltaba-
llOWl
79*i U)7A:V K O TO W ICZ .

n
—  Trzeba  im  dać trochę cztisii, żeby 

zaczęły  lirąć!
U m ilk ł trzym a jąc  zegarek  w naw
Gdy upłynęło djptidzicścia miuul, u- 

p rzedził m nie:
—  Teraz ju ż czas l
Z podziw u godną zręczn ośc ią -poc iąg- 

nął za sznurek zaciąga jący matnię. W i 
dełkam i drew nianem i w yciągnął naśięp- 
nie siatki, w  k tórych  gram oliły  się, bez
radn ie p rzeb iera jąc  łapam i, raki, które 
w ysypyw ał na trawnik.

—  M ów iłem  ci, że lu la j będziem y 
m ieli św ietny połów.

W  len sposób raz po razM w y c ią 
gał pięć siatek, W szystkie w ypełn ione ra
kami.

7, szóslhf nie poszło tak łatw o, tow a
rzysz m ój zacz;)) kląć.

—  Tam  do d jab ła ! M usiała zaczepić 
się o podw odne k orzen ie l ,

Musiałem mu pom ódz. Zd jąłem  kurt
kę, j/ołożyłem  się na brzuelui i podczas 
gdy on ciągnął, za sznurek, ja usiłow a
łem  w łożyw szy  rękę po ram ię do w o 
dy odczep ić siatkę, sondując laska, do 
okoła. %

Musiałem w tedy lak głośno krzyknąć 
z wrażenia, żc Burnay tym razem  sam 
się p rzech ylił nad wodą, pyta jąc m n ie-

—  Co? Co? Co się stało?
A le  odepchnąłem  go, wściekłem  ude

rzeniem , odsuw ając go daleko od  tej 
p rzek lęte j rzek i, gdyż poczułem  dojyk  
d ługiego w arkocza kobiecego, c iągn iętego 
urzbz nurt. Tłum . F. M.
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Z  K R A  W  T Y S IĄ C A  W Y S P  I  JE Z IO R .

Szczęśliwy Kraj, ta Szweda.
KONKLUZJE KOŃCOWE. —  CHARAKTERYSTYKA KRAJU X NARODU. —  JASNE KARTY SZWECJI I CZARNY 

MęST Z WĘGLA. —  PRZEJDZIEMY PRZEZ NIEGO PO NAUKĘ I PO WZBOGACENIE DUSZY.

(K orespondencja w łasna  „G azety Porannej“)
Sztokholm, we wrześniu. 

Wszystko ma swój koniec, •więc i 
7 moimi listami szwedzkimi dobiegam

I własne środki lokomocji: na lądzie

do końca. Lecz .przyznaję, żn czynię 
tri ze smutkiem. Ten smutek rodzi się 
zawsze, ile razy żegnamy się z czewś 
drogiem i pięknem. 1 z czemś, czego 
już może nigdy nie zobaczymy w 
swem życiu. Na dnie każdego poże
gnania tkwią, bowiem l.e dwie minoro
we nuty: .,na zawsze”  i „nigdy” .
Więc jeszcze raz odwracam głowę za 
tym pięknym krajem, który znika 
przed mojemi oczyma w mgle oddalę- j 
nia i jeszcze raz w  soczewce mej du
szy skupiam wszystkie promienie, 
światła i barwy' naszej wspaniałej 
wycieczki szwedzkiej, żegnając po raz 
ostatni niezapomniane krajobrazy i 
niezapomnianych ludzi, którzy sic 
Wdarli do mego serca.

Szczęśliwy kraj ta Szwecja!
Kraj, gdzie są. s a m e  światła, a n i e 

ma cieni, gdzie co k r o k  bije aż w oczy 
tężyzna ludzkiego ducha i błogosła
wieństwo pracy, kraj czystych rąk i 
tak  przedziwnej rzetelności, jakiej nie 
spotykałby nigdzie nad i -pod równi
kiem, chyba ma wyspach koralowych 
Jacka Londona, do k t ó r y c h  nie d o 
szedł jeszcze powiew naszej europej
skiej kultury. A przecież kultura ma
terialna Szwedów jest imponująca i 
może służyć za wzór każdemu naro
dowi. S z P ś c io m i l jo n o w y ,  muły naród 
oddany rolnictwu i rybolostwn, w 
przeciągu TO lat własnemi siłami, w ła
snym trudem i znojem uprzemysławia 
się, zdobywając niesłychane bogac
two i dobrobyt. Elektryfikacja rztk. 
pędzących diziko ku morzu, zastępuje 
braik węgla, bez którego istnieć nic 
może kraj przemysłowy. Jak grzyby 
po deszczu, rosną potężne fabryki 
huty, stalownie, warsztaty okrętowe, 
tartaki. Wydziera się ziemi w s z y s tk ie  
jej skarby i z dniem każdym pomnaża 
majątek narodowy.

Międzynarodowej konkurencji we 
wszystkich dziedzinach przemysłu 
przeciwstawia, się wynalazczość du
cha ludzkiego, jakość materjału i  su
mienność robotnika. W laboratorjuch 
wre •ustawiczna praca, hikroskop li
czonego zauważy każdą, skazę na sto
pie stali czy miedzi. W pierwszej ob
róbce surowca, maszyna zastępuje 
człowieka, iklóry w  Szwecji jest bardzo 
drogi. Jeden robotnik obsługuje kilka 
maszyn, które zdają się myśleć za 
człowieka. Lecz wykończenie leży jnż 
■w rękach robotnika. Szwedzki robot
nik pracuje z sumiennością, która z<̂ y,- 
mjewa. Stąd precyzyjność "wielu w y 
robów szwedzkich, będących bez kon
kurencji na rynku światowym. Lecz 
robotnik, który tak umie pracować, 
musi posiadać stosowne warunki e- 
gzystencji. Opieka społeczna w  Szwe
cji, to jod,na z najjaśniejszych kart to 
go szczęśliwego kraju. Niejednokrot
nie oglądaliśmy kolonje robotnicze 
przy wielkich fabrykach. Były ‘to let
niska, w uroczem położeniu, polne 
słońca, zieleni, wody i kwiatów. W 
sosnowym, pachnącym lesie, nad za- 
dumanem jeziorem, szereg czyściut
kich demków i wił! drewnianych, z o- 
gródkami warzywnymi i kwiatowymi.

rower, na jeziorze żaglówka. Robot
nik, wracający z fabryki jest. w ię
kszym panem niż n nas inteligent: ma
własny oomeik, ma słońce, światło, 
powietrze. I płacę, która, wystarcza na 
dostatnie życie. W  domu oczekują, go

dzieci zdrowe, rumiane, schludnie u- 
brane i racjonalnie kształcone. Bo 
szkolnictwo to druga jasna, najja
śniejsza karta Szwecji.

Przejeżdżając autami wiele kilo
metrów w głębi kraju, mijając małe 
wioski i osiedla, spotykaliśmy wszę

dzie białe, śliczne pałace wśród. z:eleni 
drzew i ogrodów. Myślałem w pier
wszej chwili, 'że. tu rezydencje magna
tów, albo regjonalne muzea. A. to były 
szwedzkie szkoły ludowe. A urządze- 

. nia -tych szkół -pałaców, 1o wzór hy- 
gjeny. Znowu to trzy czynniki zdro 
wia społecznego; światło, powietrze i 

• woda. A. przy każdej umywalni my
dło płynne w szklanych gruszkach i 
czyste jak śnieg ręczniki. Tak wycho
wuje Szwecja swoich przyszłych oby
wateli, przygotowując ich od młodości 
do postulatu czystych rąk. Jakie są 
skutki ‘lej,•niesłychanej opieki społecz
nej i tego czystego wychowania? Słu
chajcie! W Szwecji niema anallabe- 
tów, żebraków, złodzieji. W hotelach 
nie zamyka się drzwi. Portfel zosta
wiony w pokoju, zastaniesz po kilku 
godzinach nietknięty. Rower pozosta
wiony przez właściciela, kilka godzin 
nudzi się bezpiecznie pod murem ka
mienicy: Walizkę można zostawić. na 
chodniku i pójść za swoimi interesami. 
A drogi szwedzkie? Możnaby o nich 
pisać (poematy. Cały len olbrzymi, o 
wiele większy od Polski kraj można 
przejechać jak po stole.

W  głębi kraju, setki kilometrów od 
większych miast, spo-lykaliśmy bruki 
asfaltowe, kostkowe (granit z  Rixó); 
albo żwirowe, z ubitego maszynami 
piasku morskiego. Po .tych idealnych 
drogach uwijają się setki samochodów, 
przeważnie amerykańskich. Szwecja 
nie posiada własnego przemysłu auto- 
m o nilowego, więcej zniosła cło na sa
mochody. Umożliwia to każdemu 
•pi-zeciętnic zamożnemu obywatelowi 
nabycie własnego auta. Wprowadzono 
za to dość znaczny podatek od auto
mobili, lecz cały ten podatek wkłada 
się w fundusz utrzymania dióg.

Jacy są Szwedzi? W  życiu niezwy
kle sympatyczni, pogodni, prości i 
szczerzy. Lubią i umieją dobrze zjeść 
i popić i głowy mają niezgorsze od pol
skich. ty  wyścigu na puncze dotrzy
mywaliśmy sobie dzielnie placu. Da
wniej pili więcej. W ostatnich dwu
dziestu latach na- punkcie alkoholu 
starają, się utrzymać^ teorję złotego 
środka.

W  polityce rzetelni demokraci, Ten 
najbardziej arystokratyczny naród i
pod tym względem potrafił się „n- 
przemysłowić” . Wszak praca -to naj
lepsza przyjaciółka demokracji. Mini
ster w  Szwecji czuje sio takim samym 
człowiekiem jak robotnik, stary, her
bowy właściciel ziemski brata s:ę z 
wieśniakiem.

Pod tym (względom przypominają 
Szwedzi trochę naszych pobratym
czych Słowaków. W interesach są 
Szwedzi przysłowiowo rzetelni, skru
pulatni i punktualni. Gdybym był 
kupcem, handlowałbym tylko ze 
Szwecją. Punktualność szwedzka jest 
zadziwiającą, i nieraz dawała się we 
znaki, zwłaszcza pięciu paniom, na
szej wycieczki, które ilaue.zyly się w 
Szwecji ubierać tak prędko, jak męż
czyźni. A  miino to wszędzie byliśmy 
ostatni i wszędzie już na nas czekano.

A kobiety szwedzkie?
Wiem, że na to jesteście najbar

dziej ciekawi. A więc posłuchajcie: 
mo^e . nie. luk wybitnie piękne, ale za 
'o przeważnie blondynki, żywe, dro
bne, czyste. Najlepsze towarzyski 
swych zapracowanych mężów i pod
dające sio grzecznie ich supremacji. 
Opanowany życiowo temperament, za- 
migoce czasem uwodząco w błysku 
jasnych, inteligentnych oczn, Jecz na
tychmiast zakrywa się płaezczem ta- »  
jemnicy. Jak mi opowiadano, kobieta

Baian II zaczął rządy w lasach
JEST TO ŁAGODNY IMIENNIK GROŹNEGO ZBÓJA. —  AGAFITEJ POD
DAŁ MNICHA TORTUROM. —  BANDYTA, PUSZCZAJĄCY OFIARY Z 0- 

PlECZĘTOWANYM iKWllTKĘiM.
BuKareszi, we wrześniu.

Zaledwie, donieśliśmy o ujęciu 
słynnego /bandyty (rumuńskiego Ba- 
lana, który ciężko ranny walczy w 
szpitalu ze śmiercią —  zaledwie szef 
korpusu żandarmerii, gen. Dav:idoglu 
dooknał uroczyście, dekorowania ofi
cerów i żandarmów, którzy, przyczy
nili się do ujęcia słynnego bandyty — 
a już nadchodzi wieść o pojawieniu się 
nowego cpryszka, który —  co naj
dziwniejsze —  nosi to samo nazwisko 
tylko, że na imię ma, Jerzy W asyl 
Siedzibą jego są lasy w okolicy Ciuc 
Jest to -10-lej ni olbrzymi chłop, który 
skazany na 5 lal więzienia, rówiiież 
jak jego. imiennik wyłamał się z za 
kładu karnego w Ocna. W przeciwień
stwie do Jańa Bahufci, zachowuje się 
en dość potulnie. .Poprzestaje na zabie
raniu chłopom od czasu do czasu za 
pasów żywności, poezem znów na

Tdłuższy okres- z-apaefa w lasy.
Jego słynny .imiennik,' znajdujący 

się w szpitalu, doznał wskutek ran — 
paraliżu nóg, co jednak nie odebrało 
mu wrodzonego -cynizmu, z jakim nie 

■ przestaje przechwalać się iSwe.mi czy
nami. ■ !

Kolo Piaira. Neamtzi wyłonił -się 
znów odeławna inicwidżiamy bandyta 
Agafitej, który napadłszy z dwonia to
warzyszami pewnego mnicha na go- 

ńcu, zawlókł go w  las i poddał wy
rafinowanym torturom, aż śmiertelnie 
umęczona ofiara —  wydała mi całą 
gotówkę około 100 Lys. lei.

Wreszcie dla dopełnienia lego 
wianka. „Badan idów" wspomnieć 
nałoży o grasującym koło Jassy Ha- 
buku, który ograbionym ofiarom w y
daje... formalne pokwitowania, opa
trzone nnroerem porządkowym, pie
częcią i podpisem!..

Ni© do wiary — a jednak praw da!!!
Ty lk o  w  tym  roku, dla rek lam y

do każde]
LATARŃ „K O M E T A ”

sprzedaw anej po normalnej o nie za :
5-liiijową zł. 6.80 7-li jow ą  7.50

dod -Je s ie
d a r m o

oryginał: y  amerykańsku

A P A R A i do golenia

GILLETTE
w a r t o ś c i  ZŁ 4 * -

Prosim y ż ą d 'ć  od swoich d os ta w ców !!!

Wyłączni praredst wsciefe
Fabryk i W yrob ów  M etalowych  „P E L IK A N *  S u  Akc. w  W arsza

w ie  i „G ille tte  Sa e ty  Razor Co w  Bostonie U S. A .*

Krzyszto f Brun i Syn
w W arszaw ie, B ie isńska  Nr. 2

U W A G A : P rzy  w ysytco  drobnej i'o śc  latarń na prow incję doli- 
•zamy koszt fra  .katury i ża l cz nia.

\
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jb' ctŁl ■ ma więcej swobody przed 
ślubem, niż po ślubie, lecz znosi to z 
godnością i bez szemrania. O ogniwko 
domowe dbają ogromnie i dom szwedz
ki jest Avzorem czystości, ipTtrząfflra i 
punktualności. Rzecz naturalna, że są 
to moje przelotne wrażenia, bez pre
tensji do pogłębiania tematu. Przecież 
za 10 dni nie można posmać aż do dna 
psychiki narodu, posiadającego tak 
wysoką kulturę materialną i moralną. 
To jest pewne, że pokochaliśmy się ze* 
Szwedami, że moje dość swobodne 
formy towarzyskie (w  porównaniu do 
pewnej etykietalności niektórych mo
ich kolegów warszaAV9kich))' podobały 
się w S«wfccji nawet na najbardziej o- 
ficjalnych i  wspaniałych bankietach i 
że niejednokrotnie słyszałem e ust 
SzwedÓAY 'zdanie: „a pan to się nam
udał bardzo". Bo trzeba tylko umieć 
trafić do lndzi, a nic łatwiej nie trafia 
do serca ,jak poezja, muzyka i wino, 
A  te trzy dobre siostrzyczki nie odstę 
powały mnie na krok i niejednokrotnie 
potrafiły rozkrochmalić najbardziej 
rozkruchmalona pierś i ocieplić na] 
■bardziej chłodny nastrój. My, Polacy 
bardzo mało znamy współczesną 
Szwecję. Nasze drogi artystyczne i tu
rystyczne biegły od szeregu lat w in
nych kierunkach. Nieliczni tylko ko
neserzy zapędzali się do kraia polar
nego słońca i opowiadali potem cuda 
o pięknym kraju i pięknym narodzie. 
Wycieczka dziennikarzy polskich do 
Szwecji była pierwszym walnym kro
kiem do wzajemnego zbliżenia się i 
poznania obu narodów i obu krajów, 
między którymi nasz węgiel śląski 
rzucił w ostatnich latach, czarny i ka
mienny most.

Pr.zez most ten powiiuiiśttiy prze
chodzić jak najoz^scićj, bo poznanie 
Szwecji wiele Uczy i barizo wzbo
gaca.

Szczęśliwy kraj ta Szwecja!
Miejmy nadzieję, że wkrótce i o 

naszej Polsce będą mówić tak samo.
Zaieży to od nas samych.

Henryk Zbierzchowski.

N A D E S Ł A N E .

U/Cl &IY na s u k n i e
I i  ■ i płaszcze 

ćamsirie Jedw abie, Su<na na
ubrania meskie poleca

i. STEFANOWICZ
dawniej R. ZT7BIK.

Lwów HAL ChA 16.
G IN EK O LO G IC ZN O -PO ŁO ŻN IC ZE  

I  CH IRURGICZNE

Sanator jum  
Dra LOEBLA
Przemyśl, ul. Sanocka I. 15.

Telefony Nr. 94 i 205.

P o k o je  oddzie lne i wspólne. K om fort. 

Kuchnia w ytw orna . Sala porodow a, ope

racy jn a  i osobna d la osesków. Ceny: 10- 
d n iow y pobyt Avraz z  utrzym aniem  i o- 

p ieką lekarską 150— 200 zł.

Inform acje w  dyrekcji. 7896-2

Dr.JuinszSiiier
powróci!

i ordynuje w chorobach dzieci 
od 3 5,

Lwów, Rcmanowicza 1.
Telefon 916.

Kapusie przyczyną rozwodu.
N IE Z W Y K Ł Y  PRO CES (R O ZW O D O W Y. —  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  U RZE 
D N IK  W  SZPO N AC H  Z W A R J O W A N E J  S A W A N T K I. —  CO Z A  

DUŻO, T O  N IE ZD R O W O l

(D o  ryciny na stronie 1-szej)
•Paryż, wc wrześniu.

( — )  C iekawy proces rozw odow y 
był onegdaj w  jednym  z  sądów tu
tejszych. Szczegóły jego obfitujące 
w  >nomenty nader komiczne, ż y 
wo om awiała prasa francuska.

Oto 281etni urzędnik, Karol Pe- 
rier ożenił się przed rokiem z  21- 
leln ią studentką m edycyny, p. A r 
manda Crassel. Małżeństwo było 
bardzo niedobrane .i wkrótce na 
niebie pożycia małżeńskiego zaczę
ły się po ja  wiać 

coraz czarniejsze i groźniejsze 
chmury.

Oto studentka nie zaprzestała się 
interesować spifcrwam: mcdycznc-
mi, gorliw ie rozczytyw ała się w 
najnowszych dziełach, dotyczących 
zw łaszcza hygjeny pożyw ienia, a 
później wszystkie te najnowsze, a 
nieraz bardzo '.ryzykowne i dokła
dnie jeszcze nie skontrolowane w y 
niki w iedzy  nowoczesnej, stosowa
ła na biednym  żołądku nieszczę
śliwego urzędnika.

P. Perier jest człow iekiem  bar
dzo c ierp liw ym  i polnlnym . Szcze
rze do sw ojej żony przyw iązany,

przez dłuższy czas z praw dziw ie f i 
lozoficznym  spokojem  znosił w y 
bryki te j zw arjow anej sawantki. 
Ale wreszcie ośw iadczył je j stanów 
czo że absolutnie niema dalej za 
miaru być

królik iem  doświadczalnym 
dla je j dzikich eksperymentów. 
M iędzy małżonkam i doszło do 
gw ałtow nej w ym iany zdań —  każ
de z nich obstawało p'rzy swoj

On ją  nazywał umysłowo chorą, a 
ona jego barbarzyńcą i człow iekiem  
pierwotnym .

Przebrała się wreszcie miarka. 
Urzędnik wniósł skargę rozw odo
wą. Rozprawa m ogłaby się stać te- 
maiiem dla zabawnej kom edji 
tryskającej n iefrasobliw ym  humo
rem. Oto bow iem  np. w toku roz- 
praAry zademonstrował wychudły 
urzędnik te artykuły żywności, 
którcm i każe mu się ustawicznie 
karm ić żona, a więc: główkę kapu
sty i o lbrzym i burak.

Rzecz cickaAAra, że sąd paryski 
uznał m otyw y kroków  rozw odo
w ych  za uzasadnione..,

Casarova w spódnicy
A  K IE D Y  M A Ż  D O W IE D Z IA Ł  S IĘ  O t e j  A W A N T U R K A C H  

SNYCH, U S IŁ O W A Ł A  GO OTRUĆ.
MIŁO-

Monachjum, we wrześniu.
( = )  N iezw yk ły  skandal m ał

żeński zdarzył się niedawno w 
Kampen (w  górnym  Palatynacie).

Żona tamtejszego burmistrza u- 
trzym yw ała intym ne stosunki z 
większą ilością mężczyzn, p rzew a
żnie żonajlycli. Podobnie jak 

sławny donżuan Casanova 
wrażenia swoje opisywała i noto
wała dokładnie w pamiętniku.

s m  m o n - m r  u fanfli
Z POWODU NOWEJ SZTUKI MAURYCEGO ROSTANDA F T. „NAPOLEON 
IV ". —  KRÓLOWA WIKTORJA JAKO MŚCIWA I  PODSTĘPNA MEGIERA 

—  ANGLICY CZUJĄ CIĘ BARDZO DOTKNIĘCI. —  PARYŻ PODZIELIŁ SIĘ
NA DW A OBOZY.

Paryż, we wrześniu.
Paryż ma znowu aferę teatral

ną, która, tytn razem zaprząta, nie tytka 
autorów, krytyków, aktorów i  publieg 
nośćj lecz również dyplomatów. Jak juz 
kTótlkłO (łonieśksmy doszlło pndfazBia ge
neralnej próby nowej sztuki Maurycego 
R ostano, a (syna stawnego Edmunda.), 
„Napoleona IV " do

burzliwych scen.
Publiiczmość podzieliła się na dwa. oC'o 
zy. Jedni stanęli w ŜtbNouadc sztuki i po- 

,,ńty - etruetz;, zaś, wśród1 których zmor
dowało się sporo cgohntiości angiel
skich, zaiprotestowalł stanowczo prze
ciwko tendencji1 dramatu. W połowie 
Iii-go aktu, rozległy się głoisy, dcimaiga 
jące się

natychmiastowego przerwania 
przedstawienia.

A gidV proitest tern nile poiskuffcowalj 
część publiczności oynśoila osten+pcyj- 
nie wid^w^ę.

Airgieilscy i amerykańscy dzienni
karze wUsłhJii do swnidh gazet długie 
depesze o 'sztuce j wskazali j/ż o wysta- 

tlńenie Lego utworu, może av wysoktej 
mierze

obrazić uczucia iarodow« 
Anglików.

Maurycy Rost and zieje bowl®m wprost 
nienawiścią do Anglji, a zwłaszicza \y 
sposób zupelnię.,, nieprzyzwoity i nie
zgodny z prawdą zaatakował królową 
Wiktorję, malując ją w  czarnych kolo
rach, jaka

mściwą i podstępną megierę,
\Vi>nmą zameldowania nieszczęśliwego 
syna Napołenni IH-go.

Po tym efekcie generalnej próby o- 
czekiwano z ogrommem zainteresowa
niem a naprężeniem "negtlaj.^zej pre- 
Mjrry. I rzeczywis.cie dośzto znowu do 
potężnego skandalu. Przeszło dwudzie
stu studentów, angielskich musiano prze

mocą usunąć* z  teatru,-. Sztuka zyskała 
jednak

ogromny aplauz

większej czesci publiczności; a autoro
wi urządzono serdeczną owację. Mimo- 
lo jeAn-sk dyrekcja teatru Porte Saint 
Martin Będzie prawdopodobnie mu
siała szurnę zdjąć z afisza pod presją 
)«\vnyMi czynników politycznych.

Afera t.a w y w ia ła  ” ] Paryżti głoś
ny huczek, jffiióry roźlśzcdł się donoś- 
nbm-(Jenem w  ininyeh metropoliach Eu
ropy, a zwłaszcza w Londynię.

Znajdow ały się tam liczne szcze
góły nieobyczajne i  n ieprzyzwoite,
świadczące o nadmiernej pobudli
wości erotycznej w yobraźn i bur- 
m istrzowej.

Przypadek —  ten kapryśny i 
z łośliw y chochlik —  sprawił, że 
kom prom itujący pamiętnik, zaw ie
ra jący spowiedź Casanowy w  spód
nicy, dostał się w ręce poważnemu 
panu burm istrzowi. Poczciw iec, ‘ 
szczerze do swej żony p rzyw iąza 
ny i prześw iadczony o je j uczci
wości, zam ienił się teraz w  dzik ie
go lw a  i;zapłonął

żądzą zemsty.
O św iadczył żonie, iż zedrze z niej 
szaty i wszem wobec udkryje, ja 
kie życie podwójne prowadziła.

Burmistrzowa, obawiając się, 
że mąż spełni groźbę, postanowiła 
temu przeszkodzić. N ie zastanawia 
jąc się długo, wsypała m ężowi do 
kaw y

sporą dozę trucizny na szczury.
Burmistrz jednak zwrócił uwagę 
na n iezw yk ły smak napoju i tknię
ty naglem podejrzeniem  zaniósł 
kawę do znajom ego aptekarza. 
Zdrętw iał, gdy się dow iedział o. 
niebezpieczeństwie, którego cudem ■ 
uniknął. Przewrotną kobietę uw ie
ziono, a niebawem stanie ona przed 
sadem.

]l1§żof)ójstwp przy telefonie.
GRUCHAJĄCE MAŁŻEŃSTWO. -— TELEFON ZDRADZA TAJEMNICĘ. — 
STRZAŁ REWOLWEROWY KŁADZIE KRES ŻYCIU MĘŻA.

Bmkrela, we wrześniu. 

C iip ) W hd. kołach przemysłowych 
wstrząsającę;;. wrażenie zrobiło mężu 
bójstw.o, popełnione pize-s żonę ieouego 
z wybitnych brukselskich przemy
słowców.

Małżeństwo żyło na pozór bardzo 
szczęśliwie i uchodziło ogólnie za parę 
gruchających gołąbków. Dopiero obec
nie po katastrofie okazało się, że p. 
Dubois miała kochanka.

Pewne,go iwieczoru tmąż przyszedł 
niespodzianie do domu i zastał żonę 
tak bardzo zajętą

rozmową przy telefonie, 
że naidet nie zauważyła jego wejścia. 
S.ljowa posłyszane odkryły przed nim 
straszną tajemnicę.

Bosko czy? ku wiarołomnej małżón 
ce, chwytając ją gwałtownie z.a rękę 
zażądał, aby mn zdiadziła nazwisko 
wigo kochanka.

Kobieta kozćśiniała się ironicznie 
i powiedziała: Masz draMT.’ możesz 
gci sam o Lo zapytać. P. Dubois po

chwycił rzeczywiście słuchawkę, po
rzuconą przed chwilą przez żonę, by 
w dalszym ciągu sktehać wynurzeń 
miłosnych rywala.

W  tej chwili jednak uczuł przy 
drugdem uchu

chłód stali rewolweru
Żona widząc, że jest zdemaskowa

na, strzeliła do męża, kładąc go trn- 
pem na miejsca.

Przy badaniu przez wdadze śled
cze, opowiedziafa ze wszystkimi 
szczegółami przebieg teagicznei s,ęeny. 
wzbrania się jednak rtale wyjawienia 
nazwiska swego kochanka.

F iUTRA
P R Z E R Ó B K I

na zamówienie 
i ptowe

poleca Fi ma

F. j. LUBELSCY
PTOWSKiEGfl 5. leje?. 18-70.

4f Kt istuie.wuw
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KRONIKA

23 W rześnia
Njedziela 

Lina pap

REDAKCJA BE'"WARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

 o------
TEATR  W IE L K I:

N iedzie la  23. w rześn ia  o godz. 3.30 
„N a rzeczon a  Bojara*4 operetka.

N iedzie la  23. w rześn ia  „ Ir y d jo n “ .
Pon iedzia łek , 2-1. lnu. „N itouchc '*. n- 

p-eretka, wyst. E ln y  Gistedt.
W torek , 25. bm. „ Ir y d jo n " ,  d iam at 

*
Teatr W ielki. D ziś popołudniu  o godz. 

3.30 po cenach znaczn ie zn iżon ych  o p e 
retka Engel-Bergera „N a rzeczon a  B oja- 
ra “  z H eleną M ilew ską w  partji ty tu ło 
w e j W  innych ro lach  wystąp ią  pp. L o r  
czyńska, M iłkowska, Poleska, B ojanow - 
ski, Kopczyński, K ow alsk i, M alinow ski, 
Ruszkowski i zaw sze pełen hum oru T a 
trzański. P rzy  pu lp icie  Kapelm istrz Se- 
redyński.

W ieczo rem  o  godz. 7.30 po raz drugi 
potężny dram at Zygm unta K rasińsk iego 
„ Ir y d jo n 1*, k tórego  staranne w ysław ien ie  
na naszej scenie spotkało się z ogólnem  
uznaniem . G łów ne postacie dram atu tw o 
rzą  pp. Barw ińska, S iem aszkowa, Sła
wińska, dyr. Barw iński, Guttner, Peliń- 
ski, Ralschka i S trzelecki w  ro li t j P i
łow ej.

Jutro w  pon iedziałek , 24. bm. po raz 
ostatni św ietna operetka H ervy*cgo „N i-  
louche * z. E lm ą G isfeat, znakom itą przed 
staw »cieli.ą partji ty tu łow ej.

♦
TEATR MAŁY:
N iedziela . 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

f‘o raz ostatni „Zm artw ien ia  pana Ha 
m elbeina". Gośc. występ A. Partnera.

Pon iedzia łek , 24. bm. o godz. 7.30 w. 
P rem iera  „K to  kogoV“  Gośc. występ  A. 
Eertnera.

W torek . 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„K to  kogo?*' Gośc. wyst. A. Fertnera.

*
Dziś po raz „statui b łyskotliw a  k-i- 

ined ja St. K rzyw oszew sk icgo  „Zm arlw ie - 
n ia  p- H am elbcin a ". doskonale grana 
przez zespół T eatru  M ałego z: pp. Elsne- 
równą, Peszyńską, W ron ck in i iiu czele, 
w k tóre j św ietny gość warszaw ski Antoni 
F e r li.ę r  da je  n iezapom nianą k reację  peł
na n ieporów nanego hum oru i dosadnej 
charakterystyki.

P on iedz ia łkow a  prem iera w  Teatrze 
M ałym  zapow iada się bardzo in teresu ją
co. W ypełn i ją  doskonała kom ed ja  s łyn 
nych au torów  francuskich V ebera i Hen- 
necfuina .,hto k og o 7“  grana w  ubiegłym  
sezonie w  teatrze Letn im  w  W arszaw ie  
z o lbrzym iem  pow odzen iem . R o la  .g łów 
na spoczyw a w rękdph m istrza humoru, 
n ieporów nanego  gościa w arszaw sk iego 
An ton iego  l-ertneru, k tóry  ukaże naszej 
pnbliczno.ści n ow y typ ze sw ej bogatej 
ga lerji. Sekundują mu pp. Pcszyńska. 
Grotowska N y o ó w iia  S ieniawska, Bur
ski, L ew ick i, K aw rook i, Posiad low ski, 
Podhorsk i, Sm oczyńska i W ron ck i. R tży - 
serję ob ją ł d j rek tor Czarnowski, n ow ii 
m eble j  d ekorac je  dopełn ią  całuścę 

A
REPERTUAR K IN O T E A T R Ó W '
A P O L L O : „W y zw o lo n a  *.
Avenue: „O firUSk kabaretu w  Hong

K ong11.
CASłNO : Greta G arbo jak o  kusidelka .
C H IM E R A : ..Kobiela ( w  n ieb ezp iecz

nym  w ieku 1*.
F A T A M O R G A N A : ,,S1 udent z P ra g i1.
G R A Ż Y N A : „W sch ód  słońca1
K O P E R N IK : „M y , P ierw sza  B rygada".
L E W : ,,§ 182; Shańbiona'*.
L U N A : „D em on  C yrku ".
M A R Y S IE Ń K A : „M y , P ierw sza  B ryga 

da*1.
OAŻA: „S iódm e n iebo".
P A Ł A C E : „S fa łszow an e in ilja rd y ".
PASAŻ: „Tajemnica kopalni złota1'
UCIECH A: „Rozpętane żywioły1*.

*
„M y . pierwsza brygada!" N o w y  film  

polski w  K in o  K opern ik  i M arysieńka n a 
leż'- do te j n iew ie lk ie j liczb y  film ó w  p o l
skich rob ionych  na “ 'eśólo. W id z im y  
„aza leń ców " upojonych  w ia rą  w  p rzysz
łość, chęcią walki > zw ycięstw u, k tó rzy  z 
uśm iechem w ypem ia ją  swe codzienne 
bohaterskie czyny, k tó rzy  z m łodzień 
czym  entuzjazm em  giną lub zw yc ięża ją . 
Ów  entuzjazm  czu je się też w  samej ro 
bocie fihnu i udzie la  on się patrzącym

NAJLEPSZA OPONA ŚWIATA 
•FORT OUNLOP

widzom . Staranność roB o ly  film u  czujm  
etę w  | w  aktóków, i '  k tórych  fia p łp fw - 
szv plan W ysuwają się Kobusz, Czuutki, 
Gawęcka, i Starża. Scenarjusz bardzo  m i
ły. N a jw ażn ie jszym  żH n a k  i  n a jlep ie j 
oddanym  w  film ie  „S za leń cy " jjeśt na
strój zw ycięstw a, bohatersk ie j .śmierci i 
głębokiego,'tfSzć.Zcrego sentymentu. I d la 
tego  „S za leń cy " są film em  n ie ly lk o  d o 
brym , ale bardzo sym palycznym  ; u jm u 
jącym

BANK HANDLOWY
w W arszaw ie  S . A. 

O D D ZIAŁ W E LW OW IE
ul. Hetmańska 10. I. p.

przyjmuje asekurację 4°/a Po
życzki Premiowej Inwestycyjnej 
od cmgcgenia j amortyzacyjnego, 
które odbędzie |ję; w diun 1 paź- 

•dziern.ka b. r
J 1

ma ąp, poy.dr/ , en, c zy  P E I  J lB * •< 
zitisup e. w arto  o b u w ie  • ,B LL"llisłfi 

S k  ep  u w ó  o tw jis y .

Lwów, L*5 glonów 43
i v !  a  v is  T e p u u  w S la ie g o )

O gólne zebran ie członków  Zw iązku
Zaw. Naucz. I*. ŚzU. Średn ich  odbędzie 
się 2-5., bm. o godz. 19-tej w  gim nazjum  1 
p rzy  ul. Kubali. Nu porządku dziennym  
sprawa um ów  z Zakładam i prywutnc.mi.

Z ja zd  O brońców  L w o w a . Z o k a z ji ob 
chodu 10-luć.ia O brony L w o w a  —  w  dn 
21. i 22. listopada br. urządza Zw iązek  
O brońców  L w o w a  z listopada 191Ś lo k u  
w ie lk i z ja zd  byłych  OhfdńCóW i UczesUlL 
ków  odsieczy. Ż. O. L , zaprasza gorąco 
wszystkich O brońców  L w o w a  do uczest
n ictw a w  Z jeźd z ić  ! w o e z y s lo j l ia ę h  lO-ej 
roczn icy osw obódzon ia  Lw ow a . Celem 
zapew n ien ia kw ater uczestn ikom  Zjazdu, 
Z. O. L . uprasza in teresowanych , by’ zc-J 
chcieli nadesła#,(najdalej do dnia I s o  l i 
stopada br. zg łoszen ia  p rzy ja zdu  do L w o 
wa z podan iem  im ienia, nazwiska, d o 
k ładnego adresu udziału w  obron ie  L w o 

wa, w zg lędn ie  odsiefczy, om/, c/y pragną 
korzystać z kwater bezpłatnych, czy za 
opłatą. porF adresem ; „K om is ja  Z ja zdow a 
Z, O j 1 lw ó w  Ul. Rutow skiejjo  i. f i . "

Związek Polskiej Młodzieży J teino,. 
kratyeznej Wyższych Uczeln i N w o w a  ko
m unikuje, że Sekreta f jat urzędu je od lim- 
niedziatku 21. bm. codzienn ie aicl god z i
ny 19— 20 w lokalu  Zw iązku  p rzy  ul. Lin? 
dcgti 10 parter i Udziela wszelk ich in for- 
n jfc y j i p rzy jm u je  się w p isy n ow ych  
członków . Zarząd  W zywa wszystkich do
tychczasowych człon ków  do zgłaszania 
się w  godzinach urzędowych  celem  rejti-j 
s (rac ji .i zapoznan ia się z planam i p r ic y  
zw iązku.

(jp.) Za niedozwoloną sprzedaż papie
ro só w . Pon iew aż podczas rew iz ji sknrJiot 
w ej w  ^restauracjach i.kaw iarn ia ch  lw o w 
skich zna lazły d fga ila  kon tro lne  u kelne
ró w  pap ierosy Wyrobu dom ow ego, k tó
rych sprzedaw ać nic w .tl^o, zosta ły .'lO-łu 
restauratorom  j  kuwlurzoiu cuM ic ie  kou- 
rer.je na w yszyn k  n ap o jów  ąrkollOhHych. 
W  spraw ie tej w y jech a ła  onegdaj do 
W arszaw y delegac ja  Slow. gospodnio- 
szynk. pod p rzew odn ictw em  proz. Maksy^
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m ow icza . W  W arsza w ie  delegac ją  za ję li 
się bardzo  ży cz liw ie  posłow ie  'ż  klubu 
15. B. W . R. P an ow ie  dr. Stroński, P o tw o  
row sk i i  Kosydarsk i, k tó rzy  też de lega 
c ję  p op row adz ili doM in isterslw a .Skar
bu. P o  w y jaśn ien iu  istoty ' c zyn u ,1 ze w i
n y  nie ponoszą w łaśc ic ie le  p rzeds ię
biorstw , delegacja, spotkała się u w ładz 
n a jw yższych  ze zrozum ien iem . O dłożono 
jedn ak  ostateczną decyzję , czyn iąc  ją  za 
leżną od  dalszego zachow an ia  się odnoś
nych  przem ysłow ców , p rzyczom  pod k re

ś l o n o ,  że gdyby  precedens ten p ow tó rzy ł 
sin, .nie m ożna lic zyć  na żadne w zględy.

Cyfry ilustrujące działalność Kasy 
chorych  m . L w o w a  w  m iesiącu sierpniu 
ba.-:.' O gółem  zgłosiło.’ się! -chorych .-17.202, 
n iezdo lnych  do p racy  b y ło  2.319, do spe
c ja lis tów  sk ie iow an o  8.257, w y ja zd ó w  do 
ob łożn ie  chorych  człon ków  b yło  96$. 
chorych  człon ków  rodzin  b y ło  1.256, w y- 
daho cw ik ie ró w  i oku larów  597, opasek 
brzusznych, p rzepuK linow ych  i na ży lak i 
426, w k ładek  do bu cików  188, pończoch 
gum ow ych  16, p rotez zębriych  .10. Labo- 
ra to r ja  wyk nąły badań 1731, a m iano
w ic ie : Badań k iw i  412, badań k rw i na 
.S„ahs-Georgj 37, badań m oczu 517, ba
dań p lw ocin  137, Kału 39, treści żo łąd 
k ow ych  70, badań innych  519, , . W ydan o  
kąp ie li u D ra  Serbenskiego 261. Zasiłków ' 
w yp łacono 240.091.66 zł. D n i n iezdo ln o 
ści do p rący 67.491. P o za  am bu latoriam i 
Kasy i  dom em  chorych  le c z „a o : w  szp i
ta lu  leczon o człon k ow  unozpieczonych 
173, c z łon k ów  rodzin  73, w  T o  w. W a lk i 
z gruźlicą 56, w O k ręgow ym  Zw iązku  

' Kaś chorych  lO l osób, w  S aaatorju ia  .w  
W oroch c ie  25, w  łfo lo śk u  55, w  Bystrej 
4, w  Dom u Z d row ia  w  Iw on iczu  110, w  
.Sanatorjnm w  Szkle 97, w  Dom u Z d ro 
w ia  w  M iku liczyn ie  13, w  Sanatorjnm  w  
D ębin ie 13, w y ja zd ó w  na w-ieś p rzyzn a 
no 110. W yd an o  recep t: w  aptece p rzy  
ul. B ra jerow sk ie j 16.949, w* aptece przy 
ul: F red ry  12.384, razem . 25.333 recept. 
Zm arło cz łon k ów  K asy 38, członków  r o 
dzin 53. “

(— ) Co wczoraj skradziono we L w o 
wie? Ź m ieszkan ia  Izak a  P istynera , zam. 
S łow ack iego 3, skradziono w czora j pod- 
c?ąs, je go  n ieobecności garderobę „ wart. 
MO zł. —  Ze sklepu G ittli K e lle r p rzy  ul. 
Ż ó łk iew sk ie j 48, skradziono w czo ra j po 
w łam aniu  się artyku ły  spożyw cze wart. 
746 zł. —  N a szkodę F ryderyk i Eehm, 
zam . p rzy  ul. 'Ł yczak ow sk ie j 47, skradzio 
: io  Wdzoraj garderobę wart. 115 zł. —
■ N. T a rtak ow er, zam. p rzy  uł. K o łłą ta ja  7 
don iósł p o lic ji, że n ieznany sprawca 
skradł z m ieszkan ia jego  garderobę wart. 
550 zł. —  L eon  W izm an , zam . p rzy  ul. 
Ź ród lanej 50, don iósł p o lic ji, że ze s try
chu skradziono m u b ie lizn ę  w art. 200 p.,' 
a na szkodę S era finy  Lu be lsk ie j wart. 
100 zł. N a  szkodę Zygm unta N ycza ja , 
zam. na N ow ym  L w o w ie , skradziono 
w czora j z  p iw n icy  6 kaczek.

f—-) Aresztowania. D o aresztów  p o li
cy jn ych  oddano w czo ra j: F ranciszka Po- 
mersbacha za  k radzież ga rderoby i. B l i 
zn y  wart. 200 zł., n a  szkodę M ichała  K o 
łod zie ja , Sendera S ilbersteina za  kradzież 
na szkodę Izak a  W eissa, Szym ona Sałę 
za  k rad zież  pakunku z autobusu na pi. 
Strzeleckim  na szkodę Mosesa Ladena, o- 
raz W łaays ław a  P odgórsk iego  za  k radzież 
torebk i z k ieszen i C ecy lji C za jkow sk ie j

j  Żucie gospodarcze.

Stabilizacja naszej waluty.
ZNAMIENNE DZIEŁO GEN. GÓRECKIEGO- —  POKRYCIE WALUTOWO-KRUSZCOWE WZROSJtO DO 50% NA
SZEGO OBIEGU WALUTOWEGO. —  OBIEG BiLETÓW BANKOWYCH WZRuSŁ OD MAJA 1926 TRZYKROTNIE.

Przed .para diiiaiit.iV1 ukazała się 
w druku krążka gen. dra Romana 
Góreckiego, prezesa Banku Gosp. 
Kraj. p. t. „Rola Banku Gosp Kraj. 
yy życiu gospodarczem Polski vspół- 
czesnej“_ jżas^egając s-obić na póź
ni^' krytyczne omówi enfj* tego dzieła 
prkyfcjpfcysny teraz z  tej książka u- 

' w agi 'pĄ*gen. Góreckiego, o stabilitza- 
cji nasiej waluty, lctóre zarówno ze 
względu na swą treściyyość, jak i na 
osobę p. Góreckiego wywoła ,nie- 
wą,tplirańe olbrzymie załn^lresowanie 
'wśród szerokich sfer noiszę^h Czy7ł
L e l-n ik ó w .

Lw ów , 22. września.
Zagadujenio.m5 które obek budżetu 

i łącznie z dhn stanowi najistotniejszą 
część życia gospodarczego danego kra
ju, jest ieyo waluta. W  Polsce zagad- 

’ nieiiife. staibi’Rzac-]i- jest o t f le  doniośH- 
sze, żeśmy pi^eżyw^li Już ran stabili
zację złotego, ale też L przeżyliśmy 
rfdelką tragedię jego załamania. Sactze 
gólnie, gdy się weźmie pod uwagę drafe 
wszystkich irflrch  'momenty natury 
.psychologicznej^ tej dopięro yytedy mo
żemy sobie uświadomić % jednej stro
ny, jaldera nieszczęściem było dla nas 
załamanie sdę ziuego yy -'połowie roku 
1985, a z  drugiej strony jakiegifś w y
siłku. jaikiegoż cudu trzeba było doko
nać, by yy niespełna, rok po załamaniu 
złotego puinyśltfć o jegio ponowne} sta- 
bilriiacji i wykrzesaT z narodu tak cięż
ko raz i tt/nfli. doświadczonego

t j l e  zaof-.-ia,
*żeby uwierzył w ponowną slaMizafcję 
i żeby trwierzył, że po tej stabilizacji 
już w ięc e j zalaouania ani tawodn uie 
będzie, j; 0*ppiyyiając zagadnienie naszej 
waluty poruszę trzy momenty:- a) po- 
krycile koaztowo-walntowre złotego, b) 
stojący z tem w związku przyczyno
wym kuni złotego" i c) obieg biletów
bankowych.

Pokrycie w  atut o *  o-ktuszco w  e, któ-
i-A jeszcze w maju 1926 wynosiło z a le 
dwie. 126 mil jon ów, doszło z K dtem  
r- 1920 do ,261.' ma! jonów, a ive yyJfeeśmu 
1927 do 404 raiil jonów, stanowiąc 50% 
pokrycia ówczesnego obiegu biletów 
bankowych. Ukutego ten wRiśnie «wie- 
śjSc wyrttieniam, bo jest to móinenit tcz- 
pośredniężprzed zreaWzowaniem pożycz 
ki stabilizacyjnej, które miało miejsce 
w paździc.TOilfcił' 1927. Stwiendzcmic tc- 

BnjfdWtu; jest o tyile ważno, że niezbicie 
dowodzi, że stabilizacji złotego doko
naliśmy własnemi siłami. A zadaniem 

’ pożyczki amerykańskiej było stabili za
cję tę ugruntować i  u t r w ^ f .  Że to 
zadanie pożyczka spełniła, i nadal speł

niła tego dowodem, dopływ kapitałów za. 
granicznych, jakiego .R^adikainn jesteś
my. Bliżej zagaamienra tego nie poru

szam, gdyż przcdi kilfeu dmiianh wszech- 
stiowaie je naswietnf p. min, K w iat
kowski- Jakkolwiek w roku ub deficy t 
naszego bilansu handlowego . wyitpsil 
380 mdlj., a w pierwszem póffiitzu 
lsz8 r. 563 miij., to ubytek względnie 
spadek pokrycia walutowo--kruszcowe-

Sprawa stawu Ghodoriiwskhgo.

O B U W I E
M ĘSK lE , DAM SKIE . D Z IE C IN N E

stare, n a jb a rd zie j zn iszczone m oże każdy 
sam p rze fa rb ow ae  m in im a lnym  kosztem  
na d ow o ln y  k o lo r, n abyw a jąc  flakon  
„SK IN O Ł -F A R B Y “ w  26 n a jm od n ie j
szych koloraęh . i^ b u w ie  po p rze fa rbow a- 

n iu zysku je  zupęm ie w yg ląd  noivego. 
Zw racam y szczególną uw agę na znak fa 
b ryczn y  ,,SK] \’O L “ , gdy > ty lk o  ta  m arka 

gw aran tu je  w yśm ien ity 're zu lta t.
Żądać w szędzie. 7876

WEŁNY, PLUSZE
JEUWABIE, WELWETY

S U K N A  M Ę S K IE
poleca firma

L w ó w  — R yn ek  32.
 o -  —

Pboga Jtarnazka, 35 1at des ,.:a Malaka, 
ma amputowaną; nogę i  szkodzoną rękę. 
wskutek z“{ o jast zupełnie niezdolną do 
pracy, prcui o la « - i  pomoc. D M U  skie
rować należy do Adnńadatracii, dla stara* 
rzki kaleki,

. o  ■

W s p ra w ie  lej o t r z y m a l iś m y  n a -  
s ięp u .iąćo -d iisu io  od p p . pi;oł. J>io. .Alu 
k s y m i l ja n a  .M atakiew ićz*a i  D ra  K a 
ro la  .P o m ian o w iS jd eg o :

„W iek i? Szanowny Panie R.ecĘa-

I lĘ jz w f iE k u  z p o ru sz o n e m i w  p ra  
sie  w y d a r z e n ia m i  w  C h o d o ro u d e , u- 

i .w a ż a m y  z a  sw ó j o b o w ią z h k  p o d a ć  p e 
w n e  w y ja ś n ie n ia . ' k tó rę -m o ż c  się  p rz y -  

pilfcynią do u s p o k o je n ia  p p in ji  p u b l ic z 
n e j.

T o w ą jE Ł tK O  A k c y jn e  iD a b ry M  Cu- 
icni w  C h o d o ro w ie tt. naby teft*  w r a z  z 
g ru n ta m S ło d  b a r o n a  d e  V a u x , p rź c d  

^ s z e śc iu  l a ty  t a k ż e  i s ta w , w  k tó ry m  
z tą c z o n d '’ je s t  p ra w o  w o d n e  (jjsh ie- 

■ją-ee od  p rz e s z ło  s tu  l a t .  I łu ją c  
od d łu ż s z e g o  c z a s u  z n a w c a m i ,  p o w o 
ł a n y m i  w  s p r a w a c h  w o d n y c h  'p rz ez . 
T o w a rz y s tw o  A k c y jn e  C h o d o ró w "  i 
z n a ją c  d o k ła d n ie  s to su n k i,.; ,l? o d n i a h i-  
g je p ic z n e  o k o l ic y  s ta w u , a  z w ła s z c z a  
g m in y  C h o d o ró w , u z n a ją c  p o trz e b ę  
m e ljo ra c ji  do liny : r z e k i  Ł (fgu , n ą i k t ó 
re j s t a w  jesj. z S ł jf c jn y ,  z a p ro p o n o w a 
l iś m y  p rz e d  ro k ie m  z a rz ą d o w i,  a b y  
z a s ię g n ą ł  .o p in ji. w s z y s tk ic h  c z y n n i 
k ó w  gospódairisżych  T o w a rz y s tw a  A k 
c y jn e g o  ,,C h o d o ró w " , c M  u tirzy p p an ii^  
e la w u  w  o h e p n y m  r o ^ p i ia r z e  jest'.1 g o 
sp o d a rc z ą  k o n ie c z -n o M a f  ,h- z w ró c ii i-  

t o n y  m u  u w a g ę , *że’ n a lc ży r jy /z y s tą p ić  
d #  o p rą ę ę ,w a n ią  ..p ro jek tu  p r a c  m ęljęp, 
r a c y jn y c h ,  m a ją c y ę li  n a  c e lu  o s u s z e 
n ie  d o l in y  Ł u g u  w  o k o lic y  m ia s ta ,  n a  
o h s z a r z m jn a  k tó r y m  o d d z ia ły w a  s p ic i ;  
I rz o n ie , w y w o ła n e  ś lu z ą  s ta w o w ą .

Otóż rausi-m  ̂ strwieH./.ió że  Za

pżąd ToATaFzyśtwa izastososyał-ftię lo'- 
jalnie do naszych propozycyj, oddal 
bezzwłocznie opracowanie projektów, 
znanym zaszczytnie Małopolskim Za
kładom MeJjaracyjnyun, Spółka z ogra - 
nieconą odpp\vjediialnpścią we Lw o
wie, które po roku szczegółowych stu 
djów technicznych, ©pracowały proje
kty i. przedłożyły, je Towatdystwu 
..Chodorów'1. -Dodajelmy, że kosztorys 
tych robót dosięga kwoty zł. 700.000.

Zarząd 'Towarzystwa pismem z 
dnia, 30. sierpnia Sr. 13160 zaprosił 
paś do Ghodorowa do bćany pijóieklbw 
na dzieii 21. września 1928 r. Ponie- 
dzenio to odbyło się jedhaki-.ze zrozu
miałych poWdów, tego samego dnia. 
w o Iw o  wie.

Konstaiulejmy, że Zarząd Towarzy
stwa, Akcyjnego „Chodorów11 okazał naj 
hipszą wolę. do przeprowadzenia popra
wy stosunków* doliny Ługu, pod 
■Chodorowem, że opracowany iprojekl 
■odpowiada w  zupełności wymogom 
technicznym i po uzyskaniu zatwier
dzenia władz, po przeprowadzeniu, do- 
dwKzoaj 'wódno-pra-wnych, 'przy któ- 

••^yćhiijstrony .zainteresowane będą. ęig 
mogły wypowiedzieć-;, będzie mógł być 
oddany do wykonania.

Prosząc o łaskawe umóftśzozeniap 
•tych słów 'w  ceifcem piśińie W-ielll 
SŚanownego Pana Redaktora, pozo
stajemy z głębokim poważaniem.

Dr. Maksymiljan Matakiowicz, prol.:(, 
Politechniki Lwowskiej. Dr. Karol Po- 
mia.nowski, Prof. Politechniki W ar
szawskiej.

Lwów, dnia 21. WTześnia 1028.

go -wyniósł pod1 IconieT-^c.zerwca j.928 
79 milionów zł., a w ięc za ied^e 1/12 
część n.efcVytu ciilanau handlowego.

Kura lałolegói icst1 'zagadnienie
mające doniosły .fpł/w na całokształt 
naszego życia gospodarczego a wi|c 
i ma dziaMios.ć Bantków yy^lófea iBtfei 
ku Gosp. Kraj. \B3zrzegąn*fi3łi.' 
dnknie łF flgE y  się-iściAie z  diń5_yy,iai)ą 
wyżej kwestją- pota ycia kiu?zco-wu- wa
lutowego. Kurs 'łffóiteigó iziałainał aię w 
lśpcu 1925, a ^'końcem grudnia ćtoiu- 

stał jilż zł, 8.30 W  clrwiB lipadku rzą
du koahcyrjinego p. Skrzynsmego dolar 

i^Iogfeodł do zł. 9.70, a nawę56 10.10- 
Tymczascm 15. maja, a W ęc  w  tSSeha 
dniu przewretu nagle żłoty się dirwi- 
gnął, poszedł w górę, a' dolar Sufcadl «  
10.-10 ®a 10, :potom c.ai*az niżej, a ud 
sierpni® 1926 trwa nuButamik aa po- 
ziomie zł. 9, względiue według noryeno 
parytetu zł. 8 90.

Dla każdego ókononlifetyr potski^gf, 
dla lelorego kurs naszej' w aluty '&la'Aw- ■ 
yynó musi jeden z mautuaetróWi Którym 
raieray aatężenie poszczogotaydi przo* 
jawów naszego źytńa 
zjawisko to' musi stapcómć przodu i et du 
żtsgo zaMefeaLwaite, boc przecież kraj 
będący w okresie przewrotni musi być 
terenem depresji -walutowej. Wahda 
takiego kraju musi upadać, bo giełda,1 
to najdrażliwszy sej^mop^ai, notujący 
nio łydko istniejące, a.lc nawet zhliżj:'- 
jące sio zabunzcniB.' czy inne gwałtowne 
zmiany- Dlaczegóż więc. wbrew w :SZp,L 
kiui przewidywaniom zloty 15. maja 
1926 poszedł yy górę? Na to pyteniu 
odpowiem* później.

Siabiliżąć'? naszej waluty jent to 
jak gdyby symbol stabilizacji życia we-  
W^ętrzuBy* Polską, jakiej świadkami j e 
s te ś m y  od dwóch la t .  D-oiniosłości te j  
sMtHlizaS cłla żyda sasfxid(&:zeg» 
nie potrzebuję uzaoedniać. S:taino\vt ona 
niezbędny warunek . każdego rozwoju 
życia gospodarczego. To fez, gdy*' śoipie 
uświaidofiię, y.e RKciągu picrw9̂ S-fi 

Ę s p i i u  lu t  '.n lp ze fe f 'ó a t ó e t ju ^ ’ ę łfe g i.s tn ;o - 
nia zmienił -się rząd

piętnaście razy, 
to mim.oymli nasuwa m i się uwaga., że 
gdyby w jaśkiomś jfuicpodaistwi t ro h u m  
czy przedsiębiorstwie faibrycsracim zmj“ . 
nił się rządca czy dyrekto* tyle razy, 
Iffljy ie ynw.cdsrjęlbi-orstwa -miusfpy źban- 
ktiiiować i dopatruję tu wyjątkowej 
Boskiej Opatrzności w tem, żo jednak 
Polaka to wszystko szczęśliwie prze
żyła.

Pod-ui^ścwresrŁie należy, ż f  obieg 
Sbitctów bffinkiowych, który  ̂ w raaju 
1926 r. spadł dto 413 mllj,, wzrósł 
4 końcem, 1927 do 1003 milj., a. z  E ń - 
• •eui czerwca hr. do 1184 mi(lj., a więc 
wzrotł praw ie trzykrotrue.

Kronika gospodarcza.
(md) Import d ziczyzn y  do N iem iec, W

Niem czech środkow ych  konsum eja d z i
c zyzn y  jest znacznie w iększa, an iżeli je j. 
podaż. -— E ksporterzy  n iem ieccy  muszą 
w ięc  dziczyznę  sp row ad zić  z zagranicy. 
Obecnie szukają  on i kontaktu  z P o lsk ą#  
k tóra m oże im  duże ilości d z ic zyzn y  do-
sluic.zylmw Jy ' . pŁę; *(/ *’, * S

(md) S ow jc ty  zaciąga ją  now ą p ożycz
kę. P rezyd jiu n  cen tralnego K om itetu  w y 
konaw czego Zw iązku  S ow je tów  postano
wiło zaciągnąć nową pożyczkę w ew . 
nętrzną. P ożyczk a  m a w ynos ić  300 mi
lionów  rubli i ma być oprocentow aną na 
11 proc. Czas amortyzacji pożyczk i wy- 
nosi 10 lat.



Lw ów , 23 września. 
(n.s) Dnia 30 bm. po raz czw ar

ty z rzędu walcA"ć,będą kolarze na
si o „Puhar' ■wędrowny” „Gazety 
Porannej” .

Gdy przed trzema la ły  przystę
pow aliśm y do zorganizowania 
„ I-g o  biegu kolarskiego” , p rzyśw ie
cał nam cel podniesienia sportu ko
larskiego, k l i f y  na terenie naszym 
w lalach powojennych zastygł w  
martwocie, z  powodu braku popar
cia, środków i  in ic ja tyw y.

Dziś po lalach trzech, gdy 
„B ieg kolarski”  

o nagrodę „Gazety Porannej”  ma 
już swą ustaloną tradycję, z dumą 
spoglądać m ożem y na dzieło nasze, 
w pełnem prześw :adczeniu, że za- 
kroślony sobie cel osiągnęliśmy!

Kolarstwo lwowskie 
pobudzone nową in icjatywą, ru
szyło wreszcie z  martwego punktu

H smonaa nie staje 
przeciw G arnym.

Dobrowolna rezygnacja z dwu 
punktów.

Lw ńw , 23 września.
W  lwowskim  światku sporto

w ym  panowało od dni kilku żyw e 
poruszenie, wywołane nową aferą 
Hasmonea - Czarni - L iga. Jak w ia 
porno, Hasmonea zaprolestowala, 
przeciw  wyznaczeniu je j rozgryw ki 
z Czarnym i na 23 bm. ze względu 
na przypadające na dzień następ-l 
ny uroczyste święto pojednania. — 
Prolest swój mc yw ow aia  Hasmonea i 
faktem, że m ając k iiK i graczy za 
m iejscowych, nie jest w stanic, z po 
wodu zapadającego już w niedzielę 
v .eczorem uroczystego święta, ze
brać drużyny. Zarząd Lig: nie p rzy 
chyli! się do prośby „b iało-n iebic- 
skich” i nakazał bezwarunkowo ro
zegrać zawody w  niedzielę przedpo- 
udniem, pod grozą utraty punk
tów. Czarni otrzym awszy analogicz
ne zay\ :adomienic, poczynili wpraw  
dzie, jako gospudarze, wszelkie przy 
gotowania, n iem n ijj jednak nic 
m ieli pewności, czy zawody dojdą 
do skutku, gdyż w Jonie Hasmonei 
wyłoniła się silna opozycja przeciw 
zarządzeniu L ig i, scó.e w danym 
wypadku w samej rzeczy nasuwać 
musi bardzo poważne zastrzeżenia.

Do wczoraj wicom-c-m sprawa 
była zńpełnie niejasna. Po mieście ! 
krążyły najrozm aitsze -ogloski, m ó 
wiło no nawet że Hasmonea nosijiię  
z zamiarem zrezygnowania z dalsze- \ 
go udziału wT konku encji ligow ej. 
W  rzeczywistości Zarząd „biało - me 
bieskich wstrzym ał się o oslaitecz- 
ną decyzją, czekając na rezultat m i
sji p. Schargla, który udał się do 
W arszawy, by w -ostatniej chw ili j 
wpłynąć na Zarząd L ig i w  kierunku j 
anulowania zarządzenia rozgryw ki, j 

Misja p. Schargla nie data pozy- | 
tywnyoh rezultatów. Zarząd L ig i | 
stal twardo p rzy  powziętej decyzji. ;

Jak się w ostatniej chw iii do w ia 
dujemy, Zarząd Hasmonei zdecy
dował się wobec takiej sytuacji nie 
wystaw ić w  dniu dzisiejszym  dru
żyny przeciw  Czarnym, i  oddać im  
temsament dobrowolnie dwa punkty.

rozpoczął się stopniowy renesans, 
którego św iadkam i jesteśmy obec
nie. Pow iększyła się ilość organi- 
zacyj kolarskich, wzrosła liczba 
jeźdźców, podniósł się. poziom za
wodników, jednem  słowem: oży
w iło  się tętno życia  kolarskiego, 
rokując na przyszłość najlepsze na
dzieje. Dalecy jesteśmy od tego, by 
uzurpować sobie wyłączną zasłu
gę szczęśliwego stanu tego. Nawet 
najdalej idąca in ic ja tyw a  spaliła
by na panewce, g d jb y  nic na
trafiła na podatny grunt. W rod zo 
na am bicja lw ow sk ich  sportow
ców, ofiarna praca jednostek, en
tuzjazm tej naszej kochanej lw o w 
skiej publiczności, by ły  tym i c zyn 
nikami, które pozw oliły  lw ow sk ie
mu kolarstwu rozpocząć nowa erę. 
Do ostatecznego celu —  doskonało
ści, droga jeszcze daleka. K o la r
stwo nasze lylko zwolna krok za 
kroldem zdobywa sobie utracone 
pozycje, zanim  zajm ie ono dawne 
stanowisko upłynie jeszcze wiele 
czasu, poświęcić p rzy jdzie  . sporo

■ zawody w ćl gipsh c4»uojw jmiędzykiaibo- 
uyffl o aiagMjk; wędrowna LKS.,Pi®ffń.

N i# b ^ n {P  pogoda o-dlbtfff . się ruMu- 
ra-lnle na frekwencji widzów, 1° feż wi
downia wykażywa.ła potężne Inki- W ię
cej ni-ż luki na fyidowni îrcipok-oić mu- 
ś!' skro.mgy udzal zaw°dn|ków. Ude
rzał nas przede yysKyisltldem fakt, że 
ILKC. Czarni mimo licznych zgłoszeń 
ograniczył się jedynie do jednego repit- 
zentanta! Zawody są najlepszymi środ
kiem do pobudzenia ambicji, ''klu
by powiSny skwapliwie korzystać”  z 
każdej nadarzającej się sposobności, 
których we Lwowie nie "uupny znów 
talk wiele.

Program w®®orajszy obejmował: 
skok o- Lyczc&jbbg 100 mfcr., pchnięcie 
kulą, skok w wyż i bieg -na 5000 mir, 
Wymki osiągnięte w poszczególnych 
punktach były w porównaniu z czoło
wymi wyczynami słabe. Wyją-tpk; sta
nowi kida. W djbcyplłnie -tej doiszlb- dii 
zaciętego pojedynku pomiędzy P u ch a l
skim (P-ogoń) ' a Gejzibiem (Eoltóńtfa- 
Warszawa)-

Zwycięstwo prZV,padło ostatecznie 
Lwowianinowi, który dosko-nałąm wy
nikiem 13.15 mtr. wykazał ponownie 
syye wiaJjjje wato-ry. Puchalski w f!® - 
rzys-lując doskonalą swą formę, zgłosił 
z miejscą próbę pobicia rekordu w 
pchnięcia kulą oburącz Ku wielkiej 
radości widowni próba się powiodła i 
utalentowany ■ zawodnik Pogoni u-sifa- 
nóynł rzutem 24.82 (13.15 +  11-67) 

nowy rekord Polski,
Oficjalne uznanie* rekordu , eadężną 

jest od skontrolowania ciężaru kuli, któ
ry nie gał się bezapelacyjnie ustalić Iz 
powodu braku odpowiedniej wagi.

Publiczność składała się przeważ
nie z młodzieży szkolnej. O ile może
my ją pochwalić za entuzja-zm, jaki w.y-

encrgji i pracy. W ierzym y jednak, 
że przy wspólnym  wysiłku uda się 
osiągnąć zakreślony cel i kolarze 
lw ow scy zajmą we w ielk iej naszej 
rodzinie sportowej jedno z najpo- 
czestniejszych miejsc.

„ IV - t y  bieg kolarski”
„G azely Porannej” , ma —  podobnie 
jak  uprzednie biegi —  za zadanie 
werbować sportowi kolarskiemu 
nowych zwolenników. W yp row a 
dzając kolarzy z odległych szos i 
dróg na ludne nlicc miasta, dajem y 
możność najszerszym warstwom  
ludności zapoznać się bezpośrednio 
ze sporlcin, który zagranicą liczy 
dzisia j setki tysięcy członków. Sport 
kolarski we Lw ow ie  poczynił w  o- 
statnich lalach znaczne postępy, 
dobry jego rozw ój zależny jest w  j 
znacznej m ierze od ustosunkowania 
sia doń lokalnego społeczeństwa. 
Pozyskać sporiow i kolarskiemu no
wych sym patyków  —  oto zadanie 
IV -g o  biegu kolarskiego „Gazety 
Porannej” !

wodników. Ironiczno uwagi, oratz „pe- 
sM iic” krzykami świadczy o m gebyn  
braku kultury sportowej. Zasady spor
tu są nienaruszalne, a nakazują one 
zachowanie pełpego dżentelmeństyya 
nawet wfttjcc mniej sympailyczaego 
,.;:'.rzecKvmka''. Kto się na .to zdobyć 
nic pctra.fi, nie może też pretendować 
d-J miana sporrowca!

\\Wpunljtacj.i ogólnej pi owadzi Po- j 
rjcii, Ikfóra zrezygnować musiała-z n> 
rlzialn Barana i Smoknlskiego, biorą
cych ud'z® w  mistrzosilwaeh armji. Za 
ics jU frzam i kroczy AZS., Polonja 
(Warsz.), Czarni i Polonja (Przemyśl).

W  dnia dzisaejtayin 
odbędzie się kulminacyjmyn punkt pro
gramu, ti.

walka o m-stiBusibł-D Polski 
W  pięcioboju, 

fcjaz za k oń czen ie  d z ie s ię c iob o ju  m ięd zy - 

k lu l> o w «a a  W a r s z a w a  p os iada  w Cej- 
ziku s iln ą  b roń , to też p a tr jo c i lw o w 
scy  z n ap rężen iom  ś led z ić  będą w a lk ę  

..a sa”  Pokuj; z tub^caro-i.

Zawody -dzisiejsze rb-zipocAynają się | 
o 2-30 popol, i żar-v.v:a.dn.j się b. cief- 
k;Nvie. Dla wygody publiczności zain- 
riłlo-wano megafon „Gaumont” , uży- 
geooy organizatorom bęain-teresoyynie 
przez po\yfezą  firmę.

Wyjiki szczegółowe:
Skok o tyczce: :i) R-zapka AZS.

Lwów i 2.3‘J ro!:'., 2) Dubena (Po-g.)
2.36-

B’00 100 mtr,: 1) Wójcik (Po-g.)
42.1.2) Pod sto1 siki (Dror) 12.1, 3) Woj- 
o a w r z  (AZS.) 12.2, 4) Dubena (Po-g.) 
12.5, 5) Drurżibkk Pog.) i Mund (Dror) 
.12.6.

Pchnięcie kulą: Puchalski (Pog.)
13.15, 2) Cejzik (Polonja, Warsz.)
13 08. 3) R edl (Pog.) 11.28.5, 4) O t o

1 (AZS., Lwów) 10.99, 5) Wójcik (Pog.) 
| 10-91.5. •&) PhfAowsdci (Polonja, Prze- 
i myśl"! 10.28, 7) Dubena (Pog.) 10.03.

P o za  k o n k u rse m  JR fc -n a w ia  P u  
I c-hałski n o w y  rekord Po-lski w  pebnię- 
| c iu  k u lą  o b u rą c z :  24 .8 2  (1 3 .1 5  - f
j .11 -6 7 \

Skok w  wyż: 1) Duibonfr (Pog.)
168. 2). W o jn a ro w ic z  (AZSA 162, 3)
D ru-żb iak  K Pog.) 162. 4) W ó jc ik  (Pog.) 
162, z p o w o d u  k o n tu z ji  n i o s k a c z e  da
lej, 5 ) Po-sitęMBki J p z a r in  i) 157, 6) R z e p 
ka (A Z S.) p i .

Klasyfikacja drużynowa; 1) Po-gmi 
55.5 p:kb, . 2 ) A Z S. 19 p-k-t., ,$) D ror 
1 1-5 p k t.,  4) P o lo n ja -W a fs ż .  5 p k *  5) 
C z a rn i  2 pfct., 6) P o lo n ja -P i^ e m v ś l 
1 P k t N. S.

 o—
W Y gO IG I KONNE.
Niedziela 23. b.n.

T. 700 zi. uonitwa płaska dla koni pól 
krwi Dyst. ok. 2400 ni. Zapisan i: Man- 
cuszka, Polish , Puszta, Mista, W icher. 
Nasze ty p y : W ich er, Puszta.

II. 100(1 E ł. Nagroda j  .rczowiec. Go
nitwa plaska dla koni arabskich. Dyst. 
ok. 2800 m. Zapisani Kaby, Aghń, Kora!, 
Tęcza. F lisak. Nasze typy : Tęcza, Aghil.

Ili. 1000 zł. Gonitwa z plotami. Dyst. 
ok. 2400 m. Zapisane: K irkes, Czajka, Ko 
chany X iąże. Nasze typy : K irkes.

H . 3000 zł. Nagroda Sahiby. Gonitwa 
płaska dla koni arabskich zapisanych do 
działu I-go  P. IC. S. K. A. Dystans ok. 
1500 m. Zapisane: D yw ersya W ałacha, 
branka. Nasze typ y : D ywersya.

,V. 10,10 zi. Gonitwa z przeszkodami. 
Dyst. ok. 3600 n. Zapisane: Donese, Cc- 
t.vn.ja, Czajka, b ianka, Bauernbua, K o 
chany X iąże, Fortuna, A ida. Nem  Sanat. 
Nasze typy: Nein Sabat, Cctynja.

VI 1000 zł. Gonitwa płaska dla koni 
wszelkiego pochodzenia. Dyst. ok. 2400 
ni. Zapisane: M askarada, P e t-ba ll, Far
sa. .Nasze typy : Farsa.

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

I wtiw, 22. września.
Poza transakcja w  owsie, zastój w ob lo

tach gielilow\ch-
Poza Giełdą skromne ^jbjoty w psze

nicy, ży-pie i jęczmieniu-
Ceny naogól -utrzymane. Tendencja u- 

stalona, usposobieme spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22. września. (Tel. G. P.) 

oi pac. pożyczka dolarowa 91, 5 prc. po
życzka kon-wersyjna 67, 5 prc. .pożyczka 
kolejowa 1926 61.15, 6 prc- pożyczka doia- 
i-fi.M  86 i pól, 10 pęc." pożyczka $ } le H v a  
103, 8 prc. L is ty  zcut- Bku Gosp. Kraj. 94,
S prc I  igty zast. bku Rolnego 94, 4 pi c- 
pożyczką in-westycyjna 124 i pół.

W ą F ily  i dew izy. Belgja 123.62, Hotan- 
dja 356.65, Londyn 43 1/4, Now y Jork 

| S-88, Paryż 34.75, Praga 26-36, Śzwa-j- 
j 'carja 171-12, W iedęń 125-19, W iochy 
! jut#;!.

Warzzawa, 22. września) (Tel. G. P-)
| Bank Dyskontowy 134 i pól. Bank Polski 
I 1.78, Spiess 180, Elektr Dąbrowa 88, C.ho- 
j dorów 200, W arsz Tow. cukr 64, B. ■ Ma- 
j lopolski 26 3/4, W ęg ie l J04 ł  pól, LJpop 

40 i pól, Ostrowiec 109, Biudzti 32, Stara.- 
I choWice 52-

GIEŁDA ZURYCHSEA
Zurych, 22. wrześnię. (Teł. G. P.) P a 

ry ż  20.30 Londyn 25.2.0 3/4, N ow y Jork 
5.19 3/4, B e lg ia .72 j/4; W ioch y  27.58 l Ę M  
Hiszpan.i, ^5.^5, Ilola.ndja 208-40, Sawin 
1.23.78, W iedeń  73.15, Szłokh-óhn 
1.39.03 i pól, Oslo 1.38,57 i pól, Kopenhaga 
.1,118-57 -i pól, SoJja 3-75, Praga 15.40, W a r
szawa 58(22 i pól, Budapeszt 90.59, Bla- 
1 ogród 9.12.80, A teny 6.73, Konstantynopol 
2.69, Bukareszt 3.15 3/4, He-lsingfors 13.09, 
Buenos Aires 318 i pól-

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 2 2 .'w rześn ia .'(T e l. G. P. S n - 

jpcr.dSm 284.21, Belgrad 12.46 1/4. Berlin 
1.6-8.97, Bruksela 98-50, Budapeszt 123.56, 
Bukareszt 4.30 fA ,  Kopenhaga 188-96, T/on 
dyn 43j39 1/8, Madryt 117.20, Medjo-kn 
37-09, Nowy Jork 708.85, Oslo J 88,95. Pa
ryż 27-68 ó/ST-raga 21, Sof ja 5-90.6, Szioik- 
hol-m 189-55,. W arszawa 79.75, Zurych 
136.38, Amerykańskie 705.90, Niem ieckie 
168.70, Jugosłowiańskie 12.44, Czeski* 
20.97 lA ł, W ęgierskie 125.51, Re.tft* mxjo-

Zc sportu.  t

W  m Kolarski Porannej”.
W IE L K A  ATRAKCJA S P O R T O W A  PRZYSZŁEGO TYGODNIA

i

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H i

Puchalski (Pogoń)
i ustanawia nowy rekord P ls d w pchnięciu kulę.
' OBIECUJĄCY POCZĄTEK ZAWODÓW L. ATLETYCZNYCH. —  DZIŚ PO 
! POP. ROZEGRA SIĘ WALKA O MISTRZOSTWO POLSKI W  PIĘCIOBOJU.

Lw ów , 22. wrześpja. kazujo dla sp-ra\vy, 1o z  drugiej strony 
i W dniu wczorajszym,-rozppczęly sję. żimrs-zcni jęMeśmy z-a-

chojyanie się jej wobec mektóryon za-



Str. 14 , P O R A N N A " Z (lir-. 24 . \\-r/.e?flju  1028. K r .  F631

w a  0.765, R e n ta  lu to w i?  0.7ÓG, B a n k  M a ło 
p o ls k i 0.21, R a n k v e re in  26, B o d W k re d it  
1 l ii ,  K re d ita n s ta lt  59 i  póW ! Angloba<nk 
26.90, K o m p a ir  0-88, M e r k u ń ’ 22 i  pó l. 
C zern iow 'eć 8L, A u s t r . k o l. p ifńsU v. 26.75, 
G o le s zó w  303, C em en t 111 i  pó l. B ro w a ry  
168, A lp in y  43.25, K ru p p  10 i  p ó l, P o ld i 
H titte  172, R im a  129.70, S ie rs za  i i  l l j r '  
Z ie le n ie w s k i 111, F a n lo  8.60, K a rp a ty  

‘‘27.07, G a lic ja  G7, M a ila  38.15.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 22?, w rz e śn ia . (Tel. G  P.) L o n -  

dym 12-1.15, N o w y  Jo rk  BeJgja
355 i  pó l, H is z p a n ja  123, W io c h y  ] 3g .S0, 
S z w a jc a r ia  4-92 i  p ó ł, D a n ja  682 i  p ó l, H o- 
laniclja, 1026 i p ó l, N o rw eg ja  682 i  p ó l, S zw e  
cjai 681 i  p ó l, P rag a  76. I lu m u n ja  16.55, 
N ie irtc y  610. Wlo-d/Ti * 0.

P a r a s o l e zadam
■ w

N ieprzem  ■ kalue i ń/er.ękając?. na oryg ina ln ie jszych  fasonó

p$r nerwszi nom iron ? raiem gzi Luufiui,
U L .  K A Z I M I E R Z O W S K A  4 I. piętro. Uwan-a na Nr. donrn

K ącik  radjow ą.
PROGRAM AUDYCJI KADJOWYCH.

Niedziela, 23. września 1928-
Warszawa (1111) 17-00 K o n ce rt p o p u 

la rn y . W y k o n a w c y :  O rk ie s tra  pod  d y r J- 
■ O z im iń sfc iego , T. Mankievwk;z.ójyna (só-- 
p ran), 18.50 O d c zy t p . t. ,, ld ea  dem o k ra 
ty c z n a  w S tan a ch  Z je d n o czo n y ch  A m e ry k i 
P ó łn .“ . 19.-15 O d czy t „ W ie lk a  w y s ta w a  ra- 
dj-owa w  B e r l in ie " .  20,30 K o n ra d  -z u d z ia 

łe m  o rk ie s t ry  P . R . T . W ie rz b ic k ie g o  
(bas). 22.05 P . A . A. ;22?30 M u z y k a  le k ka  
z d an c in g u  „O a za " .

Kraków (660) 19.30 O d c zy t p. t. „ P r a 
w a  o R a sp u t in ie  —  w p ły w  R a sp u t in a  na  
p o lity k ę  ło s y js j łą " .  20.30 K o n a e rt -symfo- 
m ic ż» y  robo tn ic ze j o n r i« t r v  ,.<Bc-in.il" cm l

uyr. W  W a le w sk ie g o  z u d z ia łe m  p. H e 
le n y  Ł o w c z y ń s k ie j  (śp iew ). ,22.30 M u Zyka  
lane czna .

Foznan (314]* Katowice (122) Wilno  
ęM ó) 20.30 T ra n sm is ja  k on ce rtu  w ic tg o r-  
n e g j z  W a rs z a w y . 2.30 ' M u z y k a  tańępz-na.

Królewiec (303 19.00 A u d y c ja  k u  u - 
c z izen i-u  K la łm n d f i  20-02 K o n ce rt o dde s tru l 
ny. 22.30 M u zy k a  taneczn a  z B e r lin a .

Wrocław (362) :l 9.1-5 IV ra ż e n ia  z  p od 
ró ży  od L e n in g ra d u  -do M o skw y . 20-30 W ie 
c zó r m u z y k i operow ej. S o lis ta  L e o  W e ith  
ąbnryffiąf. 2.3® D anc ing .

Lipsk (301?) 19.30 „ S p ra w y  m iło sn e "  
je a h o a k fó w k i Ungera . 21.00 S o lo  fo r te p ia 
now e. 22.30 M u z y k a  taneczna .

T u lu z a  ((391) 21.25 W a lc e  L eh a ra - 21.35 
D .m ąig. 32.00 So lo  m an d o lin o w e .

Ham burg (394) 20.00 W e so ły  w ie c z ó r  m a r  
s z6w it tp ie ś n i-  (O rk ie stra , chór).

Frankfurt (428) 20.30 K o n ce r t  k w a rte tu  
sm yczko w ego  A m a ra . (Beetho-cen, 'H a y d n , 
21.30 K o n ce r t k o m p o zy to rsk i J- S c h u 
m an n a  (fort.)

B e i l in $ ( 484) 20-30 W ie c z ó r  m u z y k i o- 
pere tkow ej. 22.30 D an c ing .

Wiedeń (517) 11.00 K o n ce r t w iędeń- 
skk jj o rk ie s ffiy  s y m fo n ic z n e j. S l l i s t k a  A n i-  
l«  jfcjjŁ’  (Skrzypce ). W  p rog ram ie  u t w ó r *  
B ec lho te -na  i  W agn era . 19.J5.-Sona ta  B S rt- 
k ie w id z a 'n ir  ■w iolonczelę i  fo rt. 20.05 ,.L is 't“ - 
s z tu ka  w  -3’ a k ta c h 'M a u g h a n a . N a  z a k o ń c z ę  

p ie  a u d yc ji;  Ja zzb and .
Monachjnm (535) 19.45 „H ra b in a  M a 

r k u "  operetka. Katonana.

URODONALi
o’iar<i

Kuinu
HQCZQUJ3pQ
polecany przez 

Profesora 
L a n c e l e a u x  
byłego Prezesa 

Akademji 
Medycznej

Reumatyzni
urnrio-

scieroza
Zatruty kw a
sem moczo
wym , tortu
rowany b ó 
lami, może 

być uratowa
nym ty ko 

prze-.

URODO HAL
m l

P o n ie w s ż  I fR O D O łlA l.  r o z p u s z c z a  k m i  m cczso w y.
Generalna Reprezentacja: Warszawa, F ,edry I, tel tor r3-55. 
Prawdziwy U R O D O N A L tylao z p Iską i francuską etyk  etą. 

Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

tyipó< WIEKU POWSZECHNIE 
Z NANY z Z SKUTECZNOŚCI A N IT R A

pwHAGo
6ÓPSKIF60RSZAW*

LABORATORJUM

krem idealnie ude- 
likatnia, matuje 

cerę. —  Niezbędny środek toaletowy 
w każdym aomu. —  Konieczny po go 
lenia. —  K R E M  L A N O L I N O W Y  

znakomicie udelikatnia ręce.
--------------- 1 Żądać wszędzie. —----------■?:=

S T , G Ó R S K I ,  W A R S Z A W  \

Inseiujei- J  

Gazecie 
Forint j

Poniedziałek, 24- września 1928-
W a ra za w a  (111-1) 12.00 M u z y k a  z .lp ły t

g ram o fonow ych . 17.00 Pro-gram  d la  d i i  o 
ci. Re-cylucjaMbańki p. t. „ J a k  S z a ra k  w y 
p ro w a d z ił psa  B ry s ia  'po le ". 18-00 T ra n s 
m is ja  m u z y k i le k k ie  z re s ta u ra c ji „ K a r o l  
A lib e rt“ j 19-30 L e k c ja  ję z y ka  f ra n c u s k ie 
go. 20.30 K o n ce r t w ie c zo rn y . 2j r p 5 P . A .  
T. 3z .20 K o m -u n ik a ly .

Poznań J'(344) Wilno (435) Katowice 
422) 20-30 T ra n sm is ja  k o n ce rtu  w ie c zo rn e 

go z W a rs z a w y .
K ra k ó w  (pG6) 17.2Eą Uclcąjyt p. t. „Ś fo .

ć s to m  p a r la m e n ta rn y  w tm ó lczesno j F ra n c j i 
—  B lo k  N a ro d o w y ''.  19.30 L e k c ja , ję z y ka  
fran cusk iego - 20.30 K o n ce r t w ie c zo rn y  z 
W a rs za w a "  22.00 K o m u n ik a ty .

K ró le w ie c  (•:•!(■ 21.00 K o n ce rt' (kw art d n i 
sm yńczko .w ćgu petów- u lw fjro m  M o za rta  i 
B ee lh oven a . 2.T5 M u z y k a  idkka-

Lipsk (366) 20.15- „ Ś p ią c a  k ró le w n a " , 
s łu ch o w isk o  w  3 a k ia c h  R o se n th a la . M u 
z y k a  H um pe rd rn cka . 22/30 M u zy k a  ta 
neczną - O.

S tu ttg a rt (380) ^0.00 T ra n s m is ja  z ope
r y  f r a n k f l „M a d a m e  B u t te r f ly " ,  opera P u c c i 
n iego. 23-30 M u z y k a  la n e czn a .

Tuluza (Jp t)  * 1.00 W y ją tk i z  opery 
,,Fau s t'! -Góunod-a. 22.00 T a f td ?  w ie de ń 
sk ie .

Hamburg ' ,(394) 20.00 ■ T ransm is je , dą;-
K ó ó n ig sw u s tc rh a u scp . -,,Kater la m p ę "  ko- 
wiedja w  autitach Rose.nówa.

F r a n k fu r t  $ 28) 20.00 „A ladam e B u t le r -  
f l .̂7 opera P u cc in ieg o .

S z to k h c lm  (454). M o t a l i  (1380) 20.15 
K o n ce r j n a d w o rn e j .o rk ie s try  sym fon iczne -j 
z u d z ia łe m  s k r z y p k a  ,G- T u r ic c h i ‘e;go (Ross i 
n i, R . S trauss ).

Langenberg ' 468) 19.00 T ra n sm is ja  ope
ry  Koloństki-ej. „ A id a "  opera  w  4 ck-tacli 
YTndiego.

Berlin (484) 19.30 „Sa-m son i D a l i la "  o- 
nera SI. Sa-ensa.

W icttE-n (517) 20-05 K o n ce r t  a rt. o-flery 
A lie czys la tw a  Sailedkiago (A rje  z ' ::* p c -r) . 
,20(30 W ie c z ó r  B ee thovena . K o n c e r t  or-kie- 
^ li;V  ■ F i lh a rm o n i i  W ie d e ń sk ie j. D y r. F rh n z  
S eh a lk .

I PhłMOC LEKARSKA. I

P I J A C Y  .w o o ą  V IC H Y
ZADAJCIE ZA W SZE  |

VICHY CELESTSNS
z marką ^ F ic h y -J C ta t

woda bezwzględnie naturalna
czerpana w Vichy pod kontrolą Rządu Francuskiego

. WYSTRZEGAJCIE SIĘ
wód przygoiowauych sztucznie mianujących 

•hę nieprawnie V|CHY 

1  . ..UTI I ■■ ‘ mmmm mmmSSSmmmm

Dr. Anna Kogpjtowa
w ró c il i  i p rzy jm uje

w chorobach skórnych, wen i kosm e
tyce lek. od 3 —5 popoł. •

ul. Friedrichów  8.

S P E C J A L I S T K A  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  
I  W E N E R Y C Z N Y C H ,

R- Sekund . P .fń s lw . S z p ita la  PowSĄĘęliltegp

Dr. FRE3 CH - SAW ICKA
; ti:ivm i,i(; d la  k o b ie t od 2— ó. W r t w n  U-.

Specjalidlb ćhorób wenery
cznych I skórnych

Dr. I. MUND i lwowsk.
ordynuje od 3-10, 2-8, w  niedzielę od 
9-1. Lw ów , A SN Y K A  1 róg Piłsudskiego 

(Pańskieil. Tel. 48-01

in.tytut i.oę tgenologiczny
D ia  h a rm ia ,  Jan p a  k w a rc o w : .

Er. iZYBOS illTEESCiilE G
C'A  B O R , U L .  L W O W S K A  2 .

I Spccjausta clior. skór*, wener. i kosmet.

Dr. Henryk SPUND-FIŚCHER
| h. d łu g o le tn i lekarz (asyst.) k lin ik  Der- 
l m a to io g . w ISerliuiJ, Pcauzc i W iedn iu , 
j w rócił z zag r. i o rd . od  9-1, 3-7. Pb M a - 

rjack i 10 II. p. II. w ejście  ul. Sobiesk ie
go 2. Tel- 51-68.' 7213-8

P O C ZE K A LN IE  SEPA R A TK O W E .

r NAUKA I WYCLOWANIE.
10 groszy za u yraz.

Z a re je s trow an e  p rzez  K u -ra lo pu m  O k rrą e  
tfekp lnego K ra ków  ik ie g o  M sk ry p te m  L- 
3288/27 z  d n ia  6• VIII. 1927, za tw ie rd zo 
n y m  prziez M in is te rs tw o  W . R - i  O. P. 

KURSY M ATURYCZNE I  DOKSZTAŁ
CAJĄCE

,WIEDZA'
Kraków, nl. Studencka 14, I p.

przyjmują wpisy na no
wy rok suko Iny 1926-29.

K U R S Y  O B E JM U JĄ :
1. Kurs matnryczny p ó łro c zn y  do m a il 
w  lu ty m  1929, jedno ro czn y  i  d w u le tn i1 

w s z y s tk ic h  ty p ó w  g im nazjum - 
2- Kurs niższej szkoły średniej w  za: 

k re s ie  4 k la s .
3. K nu Seminarium nanozydeLLiego.
4. Analogiczne kursy pisemne wszyst

kich typów' g im n a z ju m .
U c z e s tn ic y  ku rsó w  p ise m n ych  .o trzy; 

.-mują, co m ie s ią c , oprócz ca łkow itego  ińa*. 
to rja lu  naukow ego  t. j. sk ryp tów , w s k a zó 
w e k  i  p rog ram ó w , tematy z b-cin głów
nych przedmiotów do opracowania.

N a  k d i ia c h  „ W ie d z a "  u d z ie la ją  n a u k i 
ty lk o  na jw yb ita i«^ śze  s i ły  fa chow e  k ra 
k o w s k ic h  za k ła d ó w  ś re d n ich  od 5—-6 go
d z in  d z ie nn ie .

W s z y s tk ie  p o trzeb n e  p o d rę c z n ik i do 
dyspo-zycji u c z n ió w  ( - p ie j  6103:<?

R U T Y N O W A N A  bona poszuku je posady 
do 1-go dziecka na cały dzień. L is ty  do 
Adm in istracji pod ,,R. M .“  7926

E C O LE  FR AN CAISE
Batorego 34.

BUOH’ LTERJA, stenografja , nauka 
pisan ia na m aszynach, kursa ję 

zyk ów  obcych.

I M  a iiM im
Enż Al^ksepdra Jishr sgo
L w ó w , K j p e r n ik d  54 . T e i,  19 4,

Kursy  
z a w o d o w e  
1 am atorsk ie

Nauka w  za ip k n 'e lych  Iromp etacli. Do- 
bó - ,ow arzyst'va . Sale w yk ład ow e , .wai- 
sz a ty  i g  raże i a m ie jscą . W p: y  cq,-.-i 
dzienn ie. In form acyj i p ogra m ów  n d z ie a  

7 rzad Kursów .

BMa FN̂ka wiaonGi i iaszp
dawniej

J . R ,  G R A Z  ■

Silniki Diesla
l komprisorem i be* kompresora 

od 30 KM. wzwyś.
Pierw i-zorzędne referencje. - Szybka dostawa. 

Bezpłatne kosztorysy  przez:

Ge er ine Frz osi wicie s o ra cała folsin.
A lfred  E is in g c r

Krshfiuf, SiUdeitcHa 2. SHryika dwi: m 3i0.

■



Nr. ; 631 „GAZETA PORANNA1' z dnia 2Ł  v/r zranią 1923, Sb. 15

I KORESPONDENUJA. 
12 groszy za wyran. ]

TA N A  F. S. proszę, by raczył pofatygo
wać się dnia 24 o 8, miejsce to, które 
wyznaczone w  liście do mnie, doLrze?

7933

K OLPORTERÓW ' do rejonowej dostawy 
gazet, uczciwych, dobrze poleconych, 
z kaucją lub poręczeniem rlo 1900 zł. 
przyjmiemy od zaraz. Wynagrodzenie  
zt. 200—  miesięcznie. Zgłoszenia T o 
warzystwo „Ruch", Zielona 6. od 9— 1,

7842-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden
cyjne prof. Sekułowie za, W arszawa, Żó 
rawin 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf;!. 
nauki handlu, prawa, kalignafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, angiel- 
sk iesj, francuskiego., niem ieckiego, p i
sowni (ortografii). I-o ukończeniu św ia
dectwo. Żądajcie prospektów. 7505-2

R U T Y N O W A N E J  mundantki, biegłej ma 
szynistKii poszukuje kancelarja adwo
kacka Kraszewskiego 15 parter od 
12— 13. 7940

—— ■— ■—  -------------   -v-------------------------
PO SZUK UJE  SIĘ  stenotypistki (ty) pol

sko-niemieckiej na 14 dniowe zastęp
stwo. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Stenotypistka". 7942

PO SZUK UJE  SIĘ  panny do biura ze zna
jomością stcnografji, pisania na m a
szynie i prowadzenia ksiąg handlo
wych. Zgłoszenia Pantechnika Lw ó w  3. 
Maja 27 II. p. 7946

POSZUK UJE  SIĘ  agentek, agentów w 
miejscu i na prowincję do rozsprzeda- 
ży nowoczesnych artykułów. Zgłosze
nia „Pantechnika" L w ów  3. M aja 17, 
II. p. 7932-2

| WOLNE POSaD fl 1 Wa Lwowie - pi9 10 groszy za wyraz. 1 Z  Tel. Nr. 32-69.

/  X
- Księgarnia -

astm  M i  i i  i n i i a t t
Halicki 12 a.
Konto P, K. O. 153,15 i.

F O S I A U A  N A  S K Ł  -D Z tE ;

Wszystkie publikacje, Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, Podręczniki szkolne dła szkół powszechnych, 

średnich, zawodowych i akademickich.
Kniążki pomocnicze i. metodyczne dla P. T. Nauczycielstwa. 
Bogato zaopatrzony dział wszelkich wydawnictw naukowych. 
Dział beletrystyki polskiej i obcej, zwłaszcza Francuskiej 

uzupełniamy staie wszelkiemi nowościami,
Dział wydawnictw sportowych 
Książki dla dz eci i młodzieży dobierane starannie.
Wydawnictwa luksusowe w pięknych oprawach.
Księgarnia Przyjmuje prenumeraty na czasopisma polskie 

i zagraniczne.
Wszelkie zlecenia załatwia szybko i dokładnie. ,
Katalogów dostarcza bezpłatnie.

G O ŁĘ B IE  „Rysie polskie" ora* m aszyn* 
do pisania zaraz do sprzedania. Wia-, 
domość ul. Akadem icka 1. 24. I. p. 
przez ganek na lewo. 7878-2

Runi, o®ró& 220 sążni parcelę, sfcaedam- 
Pijarów M i',1 *  . ■ i c739-2

HIIT
«e-aw Bracia G E L B E 1 G

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 1

RETUSZER rutynowany obeznany też 
z wszelkiemi robotami fotograficzneirsi 
•szuka posady tylko we Lwowie. P rzy j
muje też zlecenia do domu. Zgłoszenia 
Raber, Klonowicza 3. 7854-2

A B S O L W E N T K A  gimnazjum poszukuje 
praktyki w  aptece. Zgłoszenia pud 
..Praktyka" do Admin, „Porannej".

7849-2

BUCHAETuR - bigANSISTA, organizator, 
rzeczoznawca sądowy, z długoletnią 
praktyką w przemyśle, handlu i rol- 
niotwie, obznajo miony dokładnie z li
stową o pod itkach skarbowych, poesu- 
knje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" pod 
T. 5148. 7731 -6

EKONOM , lal 15, energiczny, dobry go
spodarz, chlubne świadectwa szuka po 
sady na ordynarję zaraz lub późnie j- ' 
Łaskawe zgłoszenia Łacny, Bystrzyca, 
[>. Podburz koło Sambora. 7917-2

UBRANIE
- U  w' t * V k Ó  '

do m m
- . - a s w

NAJTRWALSZE

M Ę S K Ą  1 D A M S K Ą  Ł A D N Ą  I P O  Z A D Z I
W IA J Ą C O  N IS K IC H  C E N A C H , wytwarza 

_  także z dostarczonych materjalów pod kiero
wnictwem wybitnych i doświadczonych sit.

„SZWAUSA CENTRUM11 Lwów, pi £S r̂nariiyński 17

BfELIZftlĘ

i MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

PO M IE SZK A N IE  trzypokojowe z kom
fortem i lokat frontowy na pracownię 
zaraz do wynajęcia. Tkacka 39. Dom
Toczyskiego. 7762-3

M IE SZK AN IE  Irzy i cztero pokojowe z 
wszelkim komfortem w  nowo wybudo
wanej kamienicy zaraz do wynajęcia, 
linieniem właściciela udziela inform a
cji adw. Urich Rynek 35. 7941-3

«fcA'JNI, wozowni, lub magazynu poszu
kujemy. Zgłoszenia: ,,Postęp". Zybli- 
kiewicza 5. 7931

O d zn ac iE C / iy  z ł o t y m  m e d a l o m  
na konkursie wystaw firm

FEIL
! KUPNO I SPRZED AZ.

12 nreszy stt wyraz.

DOGI 2-miesięczne rasowe do sprzedania 
Gródecka 2 b. MI. p. 7867-2

MATERACE z morską Inuwą -3l) zł. W io 
senne 75 zl., przerootonie maszynowo 
iraz doziinfekcja 10 zł. W kłady drucia- 
re 20. Fabryka ZAJKS. Łyczakowska 132

7380-G

W B V H V

D O ¥  JEDWABIU
LuitiiiL t  Kainpzoaska 31. ■ leief. ao-72.
poleca: J e d w a b i e  i A k s a m i t y
najlepszej jakcśai pu najniższych cenach.

FO R T E P IA N  „Heitzmann" znakomity, 
prawdziwie kupującemu —  sprzedam  
korzystnie. Kopernika 26, Skleniarski.

7861-5

NA  BATY Otomany 55 zl., K a n ą w  55. 
Foteliki dra rozkładani,aj 45. Fabryka 
M l ,  Łyczakowska 132. 7;lS8*:i

N a  raty fcÓŻKO modieane 200 zl- Na prórj- 
warno jo hr^jjoręosPSw - Fa * k a  ZAKS, 
Ly^zakowsta. l&J. Ł-k-w-t

ŁÓŻKO kuchenne 13 y i .  Siatkowe 40.
Skrzynkowo 'tep io^W arae 4-5- Wkłady  
dr-udam : 20, Ja ib ryŁa Zaiks, Łyczakow
ska 132. .

Wyłączna sprzedaż dykt ołcńowych i so
snowych marki ,,0IKcS“ po cenach fa
brycznych i na dogodnych warunkach

Lwów. Panieński 19.
Telefon  43-01

FORTEPIANY, ' pianina, sprzedaje. Mienia, 
wypożycza firma istnie;ąjca 34 lał Ku-

t. ]'vess%-Ryji«.k 9- 7215-10

F U T R O  męskie lub spód (peszanukiy 
sprzedam okazyjnie Rynek 41 piętro 
oficyny. 79-13

SAM OCHÓD L IM U Z Y N A  D O D G E  w  bar
dzo dobrym słanie okazyjnie do sprze
dania. W iadom ość Józef Kozłowski, Ho 
teł George‘a. 7945-2

FO R TEPIA N , angielska mechanika, 7 '/■] 
oktawy prawie nowy 300 dolarów —  
sprzedam Kopcowa 2, Dozorca wskaże.

7950 3

SAM OCHÓD Chrysler 4-ro cylindrowy,
- 'Ti-cio osobowy z torpedą do sprzedania. 

O glądać Kopernika 54. gifrnże. 7902

i FO R TE P IA N Y  BOESe ND O RFBRA, F o e f
U łte ra ,  Schroedera, z angielską mechani-"' 

ko, i irljA<tm różne ceny, pianina, eiprfe,-, 
k.jó m ożliw ie  motanie}, m ienia, kupu
je. Hamtk, Piłsudskiego 21, I. p. 7126-1 <>

i KAM IENICA 3-piętrówa w  okolicy Parku  
i Stryjskiego, z wolnem 5-cio pokojo
| wem kom forlowem  mieszkaniem, do
I sprzedania. Potrzebna gotówka około

j  li.000 dok linieniem właściciela infor-
’ j inaHc adw. Michałowski Akademicka 12.

7750-0

I RÓŻNE DOMu&iENUu
10 groszy za wyraz I

RAJSKIE PHI
hailowaue na podbicia 1’uler H a fty  
wedle oslain icli m odeli .zagranicz
nych. Zaiklad haflów , plis i mereżek 
M. K O Z ŁO W S K A , Akadem icka 22. 
Kantor przy jęć Leona Saipiehy 28. *

POŻlfCZKl T5T20.0fl0 Toi.
na I. hipotekę realności lwowskiej, war
tości 150.000 dolarów poszukuję, zapłacę 
12 proc. rocznic. —  Zgłoszenia pod ,.TJi 
poleka dolarowa", do Generalnej Ekspe

dycji Ogłoszeń, Lw ów , Legjonów  E
7901

R AK IETY T E N N IS O W E
naprawh angielskim auara- 
tem „ V,’elacy~ począwszy od 

12 zł. za nacirg 
60 gr. za stronę. 

i. M I K O  E I Ń  S  KI 
Zabawki - Papiery, 

f iwow , K r a y  , 2 s . 
(obok Akadem ickie)) 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe.

FanriiKa Pairoiii i ranucłu
Lw ćw , ul W ronowska 4. (boczna Kiąjjcr- 
niferf,, półsen i wykonuje pantofle wsJŁlJ| 
kiego rodzaju, papneze na podRszwięł shó 
Izaned i R ą a c u  na, buciki a  la

•Śniegowce, trpty do ypolowania i  t. p- '
7108-20

M AG AZYN  MayscuhSltcr, Sobieskiego 5. 
w  otrzymał orygiuahfc7 kapelusze. Ceny 

najniższe. 7S91

P R Z E P IS Y W A N IE  N A  M A SZYN IE  wszeJT 
kich pism przyjmuje Romańska. Z y -  
l>likicvicza 5. '1804 -12

) i



M AJSTROWI!-; STO LA R ZE : Pogadam
ju ż najnow sze kata logi i rysunk i m e
b low e w ydań  i t: z lipca 11)28. W zo ry  
próbne bezp łatn ie w e  L w o w ie  można 
oglądnąć u sekretarza cechu stolarz^' 
K ościeln iP ,8. N a fto li E ieljt, .Jarosław.

78*18

STAR AN NIE . szybko po cenach konku 
rencyjnych przepisu ję na Imaszynie. 
Frankowska, .la ih ow icza  20. 1. p. na- 
lewo. 7821-r>

Z  1K. O P A N I w illa  „W ik to r ia "  na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z  ca
li m utrzymaniem, po cenach baidzo u- 
miarkowanych- 72Ó6-Ś

N S P R A W IA , czyści, strzyże ' d yw any per- 
.kie, sm yrneńskie. k ilim y  i fabryczne, 
prędko, solidn ie, tanio. B orkow ska B e r 
nat dyński ‘-12, naprzec iw  H ote lu  K ra 
kow skiego. 79-11

JAKÓ B O JZE R  SC H E RR  ur. 1900 R ozw a 
dów  un iew ażn ia zgub ione zaśw iadcze
nie w o jskow e  w ydane w  r. 1921 przez 
PK U . Rzeszów-, 7951

ISRAEL S E LM A N  LU P S C H IT Z , ■ ur. 1901 
R ozw adow , un iew ażn ia zgub ione za 
św iadczenie w o jskow e  w ydane w  r, 
1921 p rzez PK U . Rzeszów . 7951

FuTRAj; w sze lk ie  w ykon u je  starannie, gu- 
stownic, sum iennie, dogodne spłaty. 
P racow n ia  fu ter K a ro la  Schure.ra, Se
natorska JO. (boczna Rom anowączal. I1,

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  N A  
P O LSK Ę

dwóch św iatowych koncernów, fa 
brykujących samochody osobowe 

: ciężarowe
poszukuje 

S P ó L N lh  V .  F IN A N S IS T Ę .
Zgłoszenia pod 

„W ie lk i zysk zapewniony" 
do biura ogłoszeń Bracka, 

Kościuszki 2

STEN0TYP1STKA
*e stcnogratją polsko - niemiecką aosolut- 

wie biegła (lOSżukiwdua.
Oferty: „Natychmiast" do B iura dzień 

•tików Briick, Kościuszki 2. 7935

B A C Z N O Ś Ć
Kto chce mieć eegandde, modne i dobre'.] 
fu>tro, męskie i damskie —  niech się ‘Zgło
si do znane; i solidnej pracowni fcuśnier 

.kie]
M, K O H LA  —  Sob eskiepo 15.

. 7376-5

Migazyn i Pracownia
K O N F  E K C J I oraz S U K IE N  DAM SKICH

C E C Y L I A  H A H N
L w ó w  p i. Smolki l a  (naprzeciw  

kina Marysień -a). —  Ulgi w  spłatach

Papierośnica srebrne
we wielkim 

wyborze
RO PSCHITZ syHstusHa 16.

N ow y  przystanek M. K E.

Magazyn i pracownia wszalaiega rodzaju 
łuter

E L Ż B I E T Y  S O L I K
(J. S o !" wdowy)

Lw ów  tylko j - SobtetekUH.o -i,

Meble na raty.
Sypialnie, jadalnie, salony potedyneze 

sprzęty domowe. Ceny gotówkowe.

Herman Miinzer
Skład mebli — LM Trybunalska 4;

Udziel?, się kredytu .na prowincji.

od zł. 27-50

R/

ŚNIADANIE,

spożywane' przed rozpoczęciem cało
dziennej pracy zasługuje na specjalną 
uwagą, jako pierwsze przyjmowane 
przez nas ranu pożywienie. Wypoczęty 
organizm powinien otrzymać taki po
karm, który zdoła go uczj nić silnym i 
energicznym na cały dzień.

m m m :
dzięki swej wysokiej wartości dietety
cznej i niezrównanej sile odżywczej 
znakomicie odpowiada terno zadaniu- 
Fihżanł? a Ovorualiine' y, przyjęta na 
pierwsze śniadanie, pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną 
pracę.

Sorzeda,4 w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A W A N D E R  T. A., B E R N
(S z w a jc a r ia )

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  g r ll -  
lis  p r z e d s t a w i c i e l  n a  P o l s k ą :

L. FAVRE, W A R S Z A W A
R ym arska  16.

P I E C E
•żelazne, cmaljowane, krajowe, czeskie 

i amerykańskie

RENTSCHNER,
LEG JO N Ó W  3 7 .

iftiiwałiib BdturstsM wodę słeio^ą

„DEWA1TIS"
polecaną przez lekarzy, 

w ysy ła  Zarząd Dóbr ą P A C Y K Ó W 11 
p. Stani la w ó w  lub Centrala L w o w ; 

p i M arjaek i 10.

Misie wprosi ws swm!
Ze Zł. Kanapy, otomany, tótele; mate-

i ------  racy, garnitury salonowe, kapy,
nar/uty, nrauki, p o rtje ry  i t. p 
M ńble d ębow e jas ien ie  ,ve, ror- 
n ierow an e sprzeda je  każuemu bez 
poręczyc ie la  także na p ro  w in d ®

5 ,F  A  M E T
! sona z oec. iiop. Lwfiuf, Krasickich i a-i.

P O i f c i  HA&PŁATY 1

NA DOGODNE STŁATY
futra, wieijzchy do futer, ragliSy, kurtfe, 
ubrariiaRUek z własnych; jalooleż powie
rzonych matedalów .podług najnowszych 

żuruIfi Ceny (beatu: neyjne.

Pierwszorii-jt-r.a firiu * krawiecka

KRZANOWSKI I KLUK
pasaż Hausman.i 1 w e  Lu owte- 68S8-15

Jeneralne

PRZEDIi RUI XIELS1 «0
do odd 7 nia zasobnej i dobrze i 
wprowadzonej firmie z gałęzi j

OPON i G JM Y
TECHII CZN E l

Zgłoszenia uprasza feię kiero
wać pod; ,.W. U. 7 .6 6 “ sio Rudolf 

M js s o ,  Wien h, Seilerstatte 2. |

W A Ż N E  D L A  P O S IA D A C Z Y  4-pti-. 
P O Ż Y C Z K I IN W E S T Y C Y J N E J .

Posiadacze 4-procentowej dpożyćz 
Hi Inw estycyjnej mogą ubezpieczyć 
się od ewentualnych strat, spowodo
wanych w y] o s owa i u em am or 1 9£}gj£ v 
cyjnem , przez ubezpieczenie s w y c h  

obligacji w Powszechnym  Zakładzie 
K redytow ym , Spółdzielnia z ogr. 
por. we Lw ow ie , pi. M arjack; 6— 7. 
Zgłoszenia listowne lub ustne.

Sprzedaż u  dogodne spłaty 5
Maszyny

dc szycia
Gramcf.ny 
Rowerymd

mleczno
I części składowa tych?”
Przybory do Kiawiec2yzny l robót ręcznych 

Własny warstat napraw

H e M e r  muneu
LWÓW, UL. WAŁOWA H a .

CENY OGŁOSZEŃ :
7,n wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm./ ogłoszenia zwykłe z *  tek. 
fttem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime
trowy (s er 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1 - .szpalt. milimetrowy (szer, 
60 inm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt. milimetrowy (szer. Bo m _ . )  w  
tekście (kroolka, repertuar, dział ekono

miczny i U )  50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
milimetrowy (szer. CO m u .) w  irljLntacii 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej steonic 66 gr. 
drobne ogłoszeniu za stewo 10 gr., drob
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., dronne ogłoszenia matrymonialne, 
koi e .pondencje 12 gr., prywatne za sło
wo 12 gr., dia potrzebujących pracy lnb

posady 3 gr., calu strona ogto*. c„ owa  
285 zł., pół strony orteszeniowej 150 zt., 
cula strona tekstowa 480 zł., całw strona 
pod nagłówkiem (1 . sza) 570 zł, ogłotre- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —■ Za 
ogłoszeni . w  miejsca zasłrzi :onem, ogło
szenia osobno stojąee 1 bez numeru doli
czamy 25 {.ro i. Odpowiedzialna 'c l za ter
minowy druk n i* " przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfiknjemy. —  Uwag • 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), ickslowe na 4 lamy 
(szpalty).

P R E N U M E R A T A  m iesięczna:
Z dostawą na m iejsce inlt p rze 

syłką pocztową . . . .  zł. Otfió
B *z  dostaw y .............................. z! 6,—

' Za granicą . . . . . . .  zl. 9 ®

Z drakam i Spółki wydawniczej G R o b K I  I  SP6ŁK A , pod zarz J. PŁO CK IEGO , we Lwowie. Odp. red. ST E F A N  K R ZYŻAN O W SK I.


